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PREMIE
czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.”

Ponieważ wielu abonen­
tów zapisuje gazetę na kwar­
tał lub pół roku, co utru­
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna­
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze­
tę Polską” na cały rok, pre­
mię czyli podarunek war­
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychiHistorycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą lOc. na prze­
syłkę tejże premii. Jeże­
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygolnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do­
płaca tyle, ile książka po­
nad dolara kosztuje i przy­
syła tę sumę razem z abo­
namentem. NaprzykładiKto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4,- 
00, to odciąga sobie tl.00 
■iaKv premię, a f3.<>0 przysy; 
ła razem z prenumerata i 
dołącza lOc na przesyłkę 
premii. Prawo, do powyż­
szej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen­
ci “Gazety Polskiej.”

,‘Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku f 1.25, na kwar- 
t&ł 15c.

“Gazeta Polska” do Eu­
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na poł roku. .

Katalogi książek i obra­
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. .

Władysław Dyniewicz.

BASZ PODKÓŹUJĄCY agent 
I KOLEKTOM

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra­
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetf Polską i Książki, na co 
wydaje kwity.

Pan W. Radomski kolektuje obe­
cnie za “Gazetę Polską” w 
N. Dakota, S. Dakota i t. d.

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetf Polską, idą­
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, 
a odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie­
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa­
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz.
Pan B. Downorowicz kolektuje 

w całym stanie Wisconsin. 
Władysław Dyniewicz.

Kto z Czytelników 
ma na adresie znaczek 
“October 2”, to znaczy, 
Ze prenumerata jego 
skończyła się w Paź­
dzierniku 1902. Kto 
chce nadal gazetę od­
bierać, niechaj natych­
miast przyśle prenume­
ratę, w przeciwnym ra­
zie wysyłkę gazety 
wstrzymamy.

W. Dyniewicz.

Wiadomości Zagraniczne. tego wymagały zasady spra­
wiedliwości dziejowej 1 wa­
runki Ich geograficznego po 
łożenia. Wynik zatem wyro­
ku jest zupełnie naturalny i 
był ogólnie oczekiwany, a je­
dnak tak przyzwyczailiśmy się 
do gwałcenia naszych naj­
świętszych praw, że i tym ra­
zem nie brakło obaw i wąt­
pliwości.

Na szczęście wolna ojczy­
zna Tella (Szwajcarzy zasia 
dali w sądile arbitracyjnym) 
wydaje jeszcze ludzi wyższych 
ponad nlkczemność polityki, 
gwałtu 1 przemocy, uśwlęco 
nej i uprawnionej przez Niem­
ców 1 Ich naśladowców. Wy­
rok p. Winklera rnusiał wy­
paść na naszą korzyść, bo po 
naszej stronie było prawo.

Wartość materyalna tery­
toryum spornego jest bardzo 
mała, ale te klejnoty górskie 
były dla nas bezcenne, bo 
stanowiły nierozłączną część 
naszej ojczyzny i zabór ich 
byłby dalszem okaleczeniem 
ziemi naszej.”

« * * *

Sienkiewicz do Wielkopolan.
POZNAN, 29 września, — 

Największy z żyjących pisa­
rzy polskich Henryk Sienkie­
wicz, wystosował list otwarty 
do Polaków w Ks. Poznań 
sklem, którego treść podały 
wczoraj wszystkie wielkie 
dzienniki amerykańskie. Brzmi 
on jak następuje:

‘■Nienawiść do Polaków, 
ich tradycyl, języka i ich ma­
rzeń ogarnęły całe Niemcy. 
Ta nienawiść ma ten dobry 
skutek iż czyni nłemożliwem 
zniemczenie Polaków. Silą i 
bezprawiem narzucona niem­
czyzna nigdy nie dostanie się 
do krwi naszej.

Nienawiść wywołuje nlena 
wiść, ale źle by było, gdyby 
polityka Polaków kierowała 
się nienawiścią. Nie zatruwaj­
my tem uczuciem zacnego na­
rodu polskiego. Pamiętajmy, 
że tylko Bogu wiadomo jaki 
los czeka Prusaków, którzy 
może tylko przejściową są po- 
‘ęgą-

Długie lata jeszcze żyć mu- 
sicie z Niemcami we wscho­
dniej części Polski, więc nie 
dawajcie się porywać niena­
wiści. Tylko człowiek pozba 
wlony wszelkiego czucia nie 

-te sposób postępowa­
nia z Wami jest nacechowa­
ny wszelkim brakiem godno 
ści, równowagi 1 rozsądku.

Rozumni Niemcy to widzą 
i Wy to także widzieć musl- 
cie I rozumiecie, że rząd sam 
nie wie jaki będzie skutek 
jego polityki.

Nie dajcie się popywać nie­
nawiści z powodu polityki 
niemieckiej, która wynika z 
zawrotu głów niemieckich wy­
wołanego zbytecznym napły­
wem krwi. Całą silą trzymaj­
cie się polskości. Niech ża­
dna siła ludzka nie oderwie 
Was od Idei narodowej.”

Taką wiadomość przynlo 
sły nam druty telegraficzne, 
a rzecz to dla nas doniosłej 
wagi. Sienkiewicz mówi rzad­
ko, ale stanowczo.

Te słowa Sienkiewicza roz- 
brzmieją rządkiem echem po 
całym obszarze świata cywili­
zowanego. Widocznie w Po- 
znańskiem muslało zakotło­
wać 1 naród nie może wytrzy­
mać dalszego prześladowania. 
Dlatego Sienkiewicz wzywa 
do spokoju i wytrwania, wo­
łając: “Narodzie, jeszcze za 
wcześnie.”

Odezwa ta jest bolesnym 
policzkiem dla Prusaków ha- 
katystów.

* * * 
0 Morskie Ok«.

Dzienniki polskie w Gali 
cyi z tryumfem donoszą, że 
długoletni spór Polaków z 
Węgrami o Morskie Oko w 
Tatrach zakończył się na dro­
dze arbltracyjnej zwycięstwem 
Polaków. “Glos Narodu” z 
Krakowa pomieszcza w nume­
rze z 16 września taki tele­
gram:

Grac, 18 września. — Wy­
rok zapadł o godz. 7 wie­
czorem. Świetne zwycięstwo. 
Całe sporne terytoryum przy­
znano Galicy!. Węgrzy otrzy­
mali tylko skrawek ziemi przy 
zbiegu potoku Rybiego z 
Biaiką.

W artykule redakcyjnym 
piszę zaś tak:

“Słuszność zwyciężyła! Pię­
kne jeziora tatrzańskie pozo­
staną w rękach polskich, jak

Heród baba.
PARYŻ, 25 września. — 

W jednej z letnich restaura- 
cyi lasku bulońskiego w Pa­
ryżu, rozegrała się w tych 
dniach zabawna scena. Przy 
jednym ze stolików zajęła 
miejsce bardzo piękna 1 nad­
zwyczaj strojnie odziana ko­
bieta. Siedzący przy stoliku 
sąsiednim elegancki młodzie 
nieć francuski zwrócił natych­
miast na nią uwagę i przy 
glądał się jej z widocznem za­
jęciem, a gdy mimochodem 
spojrzała na niego, wzniósł 
do góry kieliszek i z uśmie­
chom przepił do niej.

Nieznajoma ujrzawszy to, 
zawołała kelnera i poleciła o- 
świadczyć natarczywemu mło­
dzieńcowi, aby zalecanek za­
niechał. Kelner spełnił żąda­
nie, co tak oburzyło adonisa 
francuskiego, że zwymyślał 
kelnera, a następnie przystą­
piwszy do stołu nieznajomej, 
odezwał się do niej:

“Moja kochana nie bądżźe 
tak głupia!”

Zaledwie jednak wymówił 
te słowa, gdy drobna, zwinię­
ta w pięść ręka nieznajomej, 
spoczęła na ustach z taką si­
łą, że biedak powalił się na 
znak przy głośnych oklaskach 
innych gości.

Kilku panów nadbiegło, o- 
fiarując pomoc nieznajomej, u- 
slyszell jednak taką odpo­
wiedź:

“Dziękuję panom, Amery­
kanka potrafi obronić się sa 
ma.”

Poturbowanego jegomościa 
wyproszono z restauracyi, a 
wkrótce potem przybył mąż 
nieznajomej, jak się okazało, 
bogaty przedsiębiorca z mia­
sta Minneapolis, wstanie Min­
nesota, 1 zabrał ją z sobą.

* » ••
Wemzaela pruprarza.

PORT of SPAIN, wyspa 
Trinidad, 25 września.—Rząd 
wenezuelski był zmuszony 
prosić o przebaczenie Stany 
Zjednoczone 1 wystrzałami z 
armaty oddać cześć sztanda­
rowi amerykańskiemu w dro­
dze kary za to, że kanonier- 
ka jego Restaurador wywie­
siła gwiaździsty sztandar, kie­
dy bombardowała Ciudad Bo­
livar.

W dniu 20 sierpnia kano- 
nłerka Restaurador posunęła 
się rzeką Orlnoko do miasta 
Ciudad Bolivar. Kiedy wre­

stklch zaś mieszkańców oko­
ło 180,000.

SIMLA, Indye, 27 wrze­
śnia.—W dalszym ciągu do­
noszą ze wschodniego Tur­
kestanu, że wskutek trzęsie­
nia ziemi, zginęło tam 666 o 
fi ar.

* . * *
.Fatalny pojedynek.

PARYŻ, 26 września. — 
Fatalny pojedynek na pisto­
lety odbył się dziś rano w 
’/irofloy niedaleko Versailes, 
pomiędzy dwoma Polakami 
Nlecengiewlczem a Belkiewl- 
czem. Belkkwicz trafiony w 
głowę, został odniesiony do 
szpitala.

Obaj są synami kupców z 
Warszawy, a do Paryża przy­
jechali na wyższe nauki.

Powód pojedynku byl głu­
pi—że jeden z nich drugiemu 
nie podał ręki.

« » «

Nieiczętoie na weielu.
LONDYN 26 września. — 

Donoszą do Petersburga, że 
około 400 wieśniaków, zgro 
madzonych na weselu u Wer 
ba, niedalego Moskwy, z po­
wodu wybuchu ognia podda­
ło się panice.

Kobiety 1 dzieci tratowano, 
a około 100 gcśc.i wesel 
zostało poparzonych, a nleto- 
rzy z nich są boleśnie poka­
leczeni.

• • •

Apel do narodów.
AMSTERDAM, 26 wrze­

śnia. — Boerscy jenerałowie 
Botha, Dewet 1 Delarey wy­
stosowali odezwę do cywili­
zowanego świata.

Dokument ten opowiada, 
jak po ciężkiej walce w polu 
dnłowaj Afryce, Boerzy byli 
przymuszeni przyjąć brytyjskie 
warunki pokoju, jenerałowie 
zaś byli zmuszeni poddać się 
Anglii i przyjąć nowe prawa.

Kończąc mówią, że Anglia 
ciężko błądzi gwałcąc Ich 
prawa.

Boerzy są bardzo wdzięczni 
swoim jenerałom, że podnie­
śli protest.

Mały naród boerskł jest 
zrujnowany, około 30,000 
domów spalonych, farmy sto­
ją obdarte, dzieci i wdowy 
zabitych w bitwach nie mają 
opiekł ani pożywienia.

LONDYN, 26 września.— 
Mówią tu, że Mr. Lehman 
wydawca dziełka o eksprezy- 
dencle Kruegerze, ofiarował 
Boerom »150,000 jako zapo­
mogę.

Henry Philips z New Yorku 
ofiarował również Boerom 
»100,000.

» * «
Ginie na scenie.

WIEDEŃ, 26 września.— 
Wczoraj podczas przedstawie­
nia opery w Kalucze 95 mil 
od Moskwy, gdzie zebrał się 
kwiat arystokracyi rosyjskiej, 
by posłuchać śpiewu Teodo 
ry Efinowej, najsławniejszej 
prima donny rosyjskiej; za­
szedł straszny wypadek.

W chwili, gdy śpiewaczka 
zaśpiewała, padł strzał, któ­
ry przerwał jej pasmo życia. 
Niejaki kniaź Paweł Krener 
wicz zabił ją przez zemstę, że 
wzgardziła jego miłością.

Niepotrzeba dodawać, że 
wrażenie tego czynu było o- 
kropae. Mordercę areszto­
wano.

szcie zbliżała się do tego mla 
sta, pod sztandarem amery­
kańskim, aby uśpić czujność, 
poczęła je bombardować.

Kilkanaście osób zginęło— 
kilka domów zostało obróco 
nych w gruzy. Konsulowie 
zagraniczni i kupcy protesto­
wali przeciw bombardowaniu, 
lecz daremnie.

Ambasador amerykański 
Bcven, skonstatowawszy fakt, 
o którym mu doniesiono, na­
tychmiast zażąda! od rządu 
wenezuelskiego zadośćuczy­
nienia w formie wyż wymie­
nionej, na co ten zgodził się.

• « •
Ameryka a Kuba.

WASHINGTON, 25 wrze­
śnia. — Prezydent kubański 
Palma zażądał, aby wojsko a- 
merykańskie zostało cofnięte 
z Kuby.

Atoli rząd amerykański nie 
uczyni tego z obawy, że roz­
ruchy wybuchłyby na tej wy­
spie. Na mocy tz. poprawki 
Platta rząd amerykański jest 
obowiązany bronić całości 1 
bezpieczeństwa Kuby i mie­
szać się nawet do jej spraw 
wewnętrznych o ile tego wy­
maga podtrzymanie ładu 1 
porządku. Ostatecznie więc 
rząd nie zastosuje się prędzej 
do życzeń prezydenta Palmy, 
dopóki się głębiej -nad spra­
wą tą nie zastanowi.

* * *
Zamach na cara.

LONDYN, 25 września.— 
Z Petersburga donosi telegra­
ficznie korespondent tutejsze 
go dziennika Express, że dwa 
razy usiłowano wykoleić po­
ciąg, w którym car jechał z 
Kurska.

Szyny wyjęto na dwóch to 
rach, któremł car miał jechać. 
W plerszym wypadku odkry­
to plan, w drugim pociąg car­
ski się wykoleił. Car jednak 
przybył bezpiecznie do Pe 
tersburga.

Wiadomość ta wymaga po­
twierdzenia, wobec licznych w 
dzisiejszych czasach kaczek 
dziennikarskich.

* * *
Judzie do domu.

RZYM, 25 września. —W 
kołach miarodajnych wprost 
zachodzą w głowę, co spo­
wodowało premiera kanadyj­
skiego Laurlera do nagłego 
wyjazdu z Rzymu zaraz po u- 
kończonej audyencyl u pa­
pieża.

Laurier chcial załatwić dwie 
sprawy z rządem włoskim a 
mianowicie, emłgracyi wio 
sklej do Kanady 1 wywozu 
produktów kanadyjskich do 
Wioch.

* * *
Trzęsienie ziemi.

BERLIN, 26 września. — 
Donoszą z Tashken, z rosyj­
skiej części Turkestanu, o 
strasznem trzęsieniu ziemi,któ­
re począwszy od 22 llpca, 
trwylo aż do 3 września 100 
ludzi zostało zabitych w Kasz- 
gar, we wschodnim Turke- 
stanie, 400 w wiosce Astyn, 
900 w Jangi.

ALLAHABAD, Indye, 26 
września.—Donoszą do Pio- 
ner z Kaszgaru, że tam 12 
osób zostało zabitych pod­
czas trzęsienia ziemi, ale zo­
stało poniszczonych wiele wsi, 
a ogólna liczba zabitych wy­
nosi około 1000.

Gazety zaznaczają, że w 
mieście Ak Su, w wschodnim 
Turkestanie jest około 100 
przybyszów z Rosyl, wszy-

Z Kolumbii.
WASHINGTON, 26 wrze­

śnia.—Na przesmyku panam- 
skim sytuacya staje się gro­
źna, wobec czego rząd posta­
nowił wylądować tam świeże 
oddziały marynarzy.

Wczoraj zaledwie odwróco­
no starcie między oddziałem 
marynarzy strzegącym plantu 
kolejowego a rewolucyonista- 
ml. Minister marynarki Moo- 
dy wysyła statek Pralrie z 
600 marynarzami, którzy wy­
lądują w Panamie.

Stany Zjednoczone będą 
miały na przesmyku panam- 
skim znaczne siły zbrojne, 
dopóki pokój nie zostanie 
przywrócony.

PANAMA, 26 września.— 
Ruch kolejowy na przesmyku 
nie został przerwany, część 
armii powstańczej cofnęła się 
do Agua Dulce.

Zdaje się, że minęło nie­
bezpieczeństwo walki na prze­
smyku. Gubernator Salazar 
założył protest u komendan­
ta amerykańskiego McLeana, 
w którym stara się wykazać, 
że rząd kolumbijski ma do­
syć wojska do utrzymania ła­
du i porządku w Panamie, że 
przeto marynarze amerykań­
scy strzegący plantu kolejo- 

powlr.n! być bezzwło-^ 
'Я:е wycoiaui.

Gubernator prosi, aby mu 
udowodniono czy 1 gdzie ży­
cie i mienie cudzoziemców 
było zagrożone, że przeto wy­
lądowanie marynarzy amery­
kańskich nie jest nlczem u- 
sprawiedliwione. Tymczasem 
jednak 250 marynarzy strze­
że tu interesów amerykań­
skich.

* * »
Skutki noty Haya.

BERLIN, 25 września. — 
Niemcy postanowiły nie przy­
łączyć się urzędowo do pro­
testu amerykańskiego i an­
gielskiego przeciw traktowa­
niu żydów przez rząd rumuń­
ski.

Niemcy aczkolwiek sympa­
tyzują z prześladowanymi ży­
dami w Rumunii, nie chcą 
się wtrącać do spraw wewnę­
trznych innego państwa.

Finansiści niemieccy mają 
w Rumunii rozległe interesy. 
Ze zaś międzynarodowy pro­
test może wysadzić z siodła 
premiera rumuńskiego Stur- 

Moje motto: Kto pracuje, długo iyje. 
Władysław Dynkrwia.

Rodacy! Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano­
wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po ściąłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na­
szego nieśmiertelnego wieszcza:

Pisma Adama Mickiewicza, 
wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie­
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z naszej świętej Litwy dzieło to 
rozpowszechni przy Bożej i Waszej kochani Rodacy po­
mocy, na wolnej ziemi W ashingtona.

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA.

Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 
przedpłaty.

Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku.

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

532 Noble st., Chicago, 111.
P. S. Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 

temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 
1 plarzu.

dzę, który zainaugurował o- 
becną politykę wobec żydów, 
lękają się finansiści niemieccy 
o własne swoje kapitały w 
Rumunii ulokowane, gdyż 
następca Sturdzy może być 
daleko mniej zdolny 1 sprę­
żysty, na czem finanse ru­
muńskie by ucierpiały.

Rząd niemiecki sądzi, że 
stanowisko, jakie zajęły Sta­
ny Zjednoczone I Anglia zmu­
szą Rumunię, do pofolgowa­
nia żydom. Rosya i Austrya 
stanowczo żadnego kroku w 
tym kierunku nie zrobią.

PARYŻ, 26 września. — 
Zdaje się być rzeczą pewną, 
że rząd francuski poprze ruch, 
mający na celu wywarcie na­
cisku przez mocarstwa na 
rząd rumuński, aby go zmu­
sić do lepszego traktowania 
żydów.

# # ♦

Straszny orkan.

•A».

SYRAKUZY, Sycylia, 27 
września.—Przez całe dwadzie­
ścia i cztery godziny, zanim 
straszliwy orkan zaczął zmia­
tać wszystko przed sobą 
wyspie, gwałtowua^łmrza 
lala na wschodnim brz 
straszny orkan na 
124 mil zciszczylHtszystko^co 
napctkaLj^>V hwi .kle. A 

mie straty, zaś pomiędzy Sy­
cylią a stałym lądem miały 
miejce zaburzenia podziemne.

Orkan porozrywał tory ko­
lejowe pomiędzy Catanla a 
Palermo. Z miasta Modica
donoszą, że znaleziono tamże 
dotychczas już sto ciał, lecz 
niewiadomo ile zabitych za­
brały fale morskie. Wszystkie 
niżej położone okolice zosta­
ły zupełnie zniszczone. Dwie 
rzeczki—Panny Maryl i św. 
Franciszka, które płyną przez 
to miasto, wystąpiły nagle z 
łożysk swoich, zabierając z 
sobą wszystko co było w 
drodze.

Zginęło bardzo wiele zwie­
rząt. Liczba ofiar jest dotych­
czas niewiadoma. W jednym 
kościele znaleziono 80 zwłok 
ludzkich. Dziennik Fractissa 
utrzymuje, że zginęło przeszło 
400 osób. Mosty 1 drogi zni­
knęły zupełnie. Szkody obli­
czają na wiele milionów lirów. 
Ludność uclekła w góry.

(Dokończenie na stronicy 4 ej).
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INTERES BANKOWY

Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie Jest pod 
kontrolę rzędową.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 
jest następujący: KUB1 PÜBTOB1UN

MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prua
Wschodn. 1 Zachodnich 1 Szląska........................ 24 .g 15c

KORONA —do Austryl, Gallcyi, Czech Morawll 
1 Węgier.............................. 201SŚ 25c

BUBRL— do Roayi, Litwy i Polski pod Moskalem 52 25c
FRANK—do Prancyl, Szwajcaryl 1 Belgii . 181“ 15c
GULDEN—do Holandyl ........................... 42 i 25o
KRONER—do Danil, Szwecyl 1 Norwegii ...... 27^ 25c
LIRA—do Włoch............................................................................ . IM 25c

Kalendarz Tygod niow y.
Październik.

2 C. Aniołów Stróżów.
3 P. Kaudyda m , Ewalda.
4 S. Franciszka Serafickiego.
5 N. Matki Boskiej Różane
6 P. Brunona op, Justyniana.
7 W. Marka p., Sergiusza.
8 Sr. Brygidy wd , Benedykta.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Warszawa. Kore­
spondent prywatny “Dziennika 
Poznańskiego" z Królestwa 
donosi co następuje:

“Od pewnego czasu, mniej 
więcej od trzech tygodni, 
pollcya w powiecie makowskim 
(gub. łomżyńska) dokonała 
aresztowań kilkudzieslęcluosób 
z pośród łnteligencyi chłop­
skiej, czyli spomiędzy chłopów, 
umiejących czytać z powodu 
odkrycia u nich abonamentu 
pism polskich zakazanych, 
głównie pisma ludowego pod 
tyt. “Polak," wychodzącego 
w Krakowie.

Pomiędzy aresztowanymi 
znajdują się dwaj organiści, 
podobno pisarz rządu gmin­
nego i t. p. Oprócz are­
sztowań, odbywają się liczne 
rewlzye i przesłuchania, mające 
na celu wybadać, zkąd idzie 
propaganda pism i jaką drogą 
dochodzą przesyłki. O rezul­
tacie śledztwa nic oczywiście 
pę«nego dowiedzie się nie 
sposób.

To pewna, źe naczelnik 
powiatu makowskiego został 
zaskoczony denuncyacyą o ta- 
jemnem rozpowszechnianiu za­
kazanych pism polskich po 
między ludem, a nawet wyznał, 
że pierwsza wiadomość o tern 
doszła do władzy miejscowej 
za pośrednictwem władz prus­
kich z niedalekiego w tern 
miejscu pogranicza."

W Czernlakowle pod 
Sielcami, w Królestwie Pol 
skiem, szalał w tych dniach 
ogromny pożar. Ogień powstał 
wieczorem w stodole pewnego 
gospodarza 1 przeniósł się 
w okamgnieniu na sąsiedni 
dom mieszkalny. W ogóle spa­
liło się 200 budynków, tak 
że 150 rodzin pozostało bez 
dachu. Poszkodowani są bardzo 
pożałowania godni, ponieważ 
stracili wszystko, a tylko kilku 
było zabezpieczonych i to 
nisko. Pada podejrzenie, że 
ogień został umyślnie pod 
łożony.

Demonstracya w Wil­
nie. — Uczniowie wileńskiej 
szkoły chemiczno technicznej 
urządzili demonstracyę prze­
ciwko Michajłowowi, leka­
rzowi miejskiemu, który jest 
zarazem lekarzem szkolnym. 
Michajłow był obscny przy 
zwierzęcej egzekucyl Wahla 1 
przyklaskiwał bezprawiu. Otóż 
gdy przyjechał do szkoły, 
uczniowie zebrali się przed jego 
gabinetem i wyprawili mu 
ogłuszającą kocią muzykę. 
Michajłow uciekł, żegnany 
okrzykami: “Precz z katemI 
Precz z oprawcą I Won podleci” 
Od tej chwili Michajłow nie 
pokazał się już w murach 
szkolaych. Kilku uczniów za 
demonstracyę wydalono, resztę 
ukarano 24 godzinnym kar­
cerem.

Brak pracy na Litwie. 
W Wilnie i w ogóle na Litwie 
przybrał brak pracy zastrasza­
jące rozmiary. Winien temu 
głównie rząd, który w celach 
rusy fi Stacyjnych do wszystkich 
robót publicznych sprowadza 
ludzi z Rosyl. Niedawno nawet 
tragarzów miejscowych usu­
nięto z dworca kolejowego 
w Wilnie I

Z Warszawy. Miejska 
“Rada dobroczynności,” stała 

się teraz Instytucyą rządową, 
ponieważ wedle zapatrywań 
ministerstwa spraw we­
wnętrznych, agendy Rady 
należą właściwie do atrybucyi 
zarządu miejskiego, przylą 
czona zostanie ona do magi­
stratu.

— Bawi w Warszawie p. 
Jerzy Warchalowski, sekre­
tarz krakowskiego Towarzy­
stwa polskiej sztuki stoso­
wanej i zajęty jest przygoto­
waniem wystawy, która ma 
być otwartą w końcu bm. 
w Pałacu sztuki. Znaczny 
transport okazów sztuki sto­
sowanej I zbiorów z zakresu 
sztuki ludowej wysłano z Kra­
kowa i ma on być zasilony 
okazami z Warszawy 1 gu­
berni! Królestwa. Wystawa 
zgromadzi również kolekcyę 
dawnych psów polskich z fa­
bryki w Slucku, Lipkowie 
i innych.

Tow. kred, ziemskie 
w Warszawie odbyło pu­
bliczne zebranie, na którem 
przedstawiono bilans za pół­
rocze od maja do listopada 
roku zeszłego, z którego 
wynika, że największa ta ln- 
stytucya finansowa polska 
w zaborze rosyjskim w po­
życzkach między stowarzyszo­
nymi posiada 121,241,742 
rubli, suma listów 4*4  i 
4 procent w obiegu wynosi 
121,223 550. Fundusz rezer­
wowy wynosił w tym ter­
minie rub. 8077,053. Depo- 
żyta w towarzystwie wynosiły 
około 25 mii. rubli.

Cudowna ta maść Jeet robiona podług przepisu 
pewnego starego szkockiego mlsyonarza, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świętej) i po 
całej Azyl, Jako też w Egipcie, lecząc lndzl 
z różnych dolegliwości, chorób i słaboścLpróc* 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim wscho­
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słaba 
oczy 1 wszyscy, którzy tej maści mlsyonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczeni, a ci, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy i silny. Szkocka ta maść Jest skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy słabem świetle. Jak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko »1.00.
Można przesyłać w liście reglstrowanym. 

przez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna­
czkach pocztowych i>od adresem:

Madame A. Marshank,
1578 N. Californl» Ar., Chicago, 111.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Poznań. — Teodor 
hr. Żółtowski został złożony 
z urzędu szambelańsklego za 
to, iż oświadczył, że nie 
weźmie udziału w uroczy­
stościach cesarskich. Hr.Żół­
towski podpisał razem z innymi 
deklaracyą polskich posłów 
sejmowych, w tonie swoim 
tak lojalną, że autorstwo jej 
przypisywano najbardziej ugo­
dowym żywiołom, że wskutek 
tego trudno będzie rządowi 
ostro przeciw polskim dygni­
tarzom wystąpić za to tylko, 
że odmówili udziału w uro­
czystościach.’

Dygnitarzy dworskich po­
zbawiać urzędu ma prawo 
tylko sam cesarz. Złożenie 
więc z urzędu hr. Żółtowskiego 
nastąpiło z rozkazu cesarza 
Wilhelma.

Tern większe polityczne zna­
czenie ma pozbawienie urzędu 
niepolitycznego i specyalnie 
ludność polską w niczem nie 
obchodzącego, które zostało 
wymierzone przeciw obywa­
telowi, piastującemu najwyższą 
z pomiędzy Polaków świecką 
godność wicemarszałka sejmu 
W. Księstwa.

Hr. Żółtowski zajmuje jako 
wicemarszałek sejmu i jako 
obywatel w społeczeństwie 
polsklem wysokie 1 poważne 
stanowisko.

Trzymając zawsze wysoko 
sztandar godności osobistej i 
narodowej w ciągu długo­
letniej swej działalności oby­
watelskiej, a w ostatnich 
latach jako polski reprezentant 
autonomii prowincyonalnej, 
umiał z tern swojem stano­
wiskiem połączyć tyle taktu 
i objektywności, źe najzago­
rzalsi Niemcy z naszej dziel 
nicy nie mogli nie uznawać 
jego bezstronności.

Obecnie wicemarszałek 
naszego sejmu skreślony jest 
z listy urzędników dworskich. 
Dodajemy, że hr. Teodor Zół 
towski od czasu swej nomi 
nacyl na szambelana nigdy 
nie uczęszczał na dworze 
pruskim.

Pisma poznańskie do­
noszą, że podług planu uro­
czystości w czasie wizyty 
cesarza Wilhelma w Poznaniu 
miał arcybiskup Stablewski 
spotkać się z cesarzem Wil­
helmem jedynie na prywatnej 
audyencyi. Sami Niemcy nie 
wymagali od niego wyraźniej­
szego objawu loyalności. Tym­
czasem zupełnie niespodzie­
wanie znaleziono go także 
pomiędzy witającymi monarchę 
w kwaterze generalnej ko­
mendy. Te nadprogramowe 
objawy loyalności ze strony 
arcypasterza wyprowadzają 
zupełnie z równowagi krzy­
kliwych polskich patryotów, 
którzy wcale nie kryją swojego 
oburzenia.

W Gnieźnie skutkiem spe- 
cyalnej uchwały rady miejskiej 
wydrukowano poznańską 
mowę Wilhelma w doslownem 
brzmieniu na osobnych pla­
katach i porozlepiano na 
wszystkich rogach ulic. W nocy 
atoli, pomimo patrolującej po 
ulicach policyl, pozdzierano 
lub zasmarowano gnojem 
wszystkie te afisze, skutkiem 
czego władze postanowiły pro­
pagandę polską tępić calem! 
siłami,

Poznań. — O zniesieniu 
walów fortecznych w Poznaniu 
piszę “Posener Tageblatt” 
między innemi: “Od kilku 
miesięcy są gotowe plany 
przyszłego zużytkowania ob­
szarów, które będą pozyskane 
przez zniesienie walów for­
tecznych. Od miasta Poznania 
wymaga się nie nieznacznych 
ofiar, mimo to władze miejskie 
swego czasu jednomyślnie zgo­
dziły się na przedłożoną 
umowę, ponieważ były prze­
konane, źe zdrowy rozwój 
miasta jest możliwy tylko 
wtenczas, gdy wały forteczne 
będą zniesione przynajmniej 
na stronie zachodniej. Co do 
tego nie może być żadnej 
wątpliwości, że przeobrażenia 
miasta nie dokona się bez 
poniesienia ofiar ze strony 
jednostek; tego wymaga 
wzgląd na dobro ogółu, 
któremu Interesy jednostek 
muszą się podporządkować.”

W dalszym ciągu “Posener 
Tageblatt” dziękuje cesarzowi 
za Interes, jaki okazał dla 
kresów wschodnich I ich sto­
licy, a kończy słowami: “Ta 
pewność będzie dla wszystkich 
Niemców dobrą pobudką, aby 
tu stall na straży w ciężkiej, 
narzuconej nam walce za niem­
czyznę, za nasze prawo naro­
dowe.”

Z walki o ziemię. 
W tych dniach sprzedał p. 
Frydrychowicz z Wieża w po- 
znańskiem swój majątek, obej­
mujący przeszło 1500 mórg, 
Niemcowi z Szląska p. Dem- 
lerowl za 390,000 marek. 
Ponieważ kupiec jest podsu­
niętą osobą dla kolonizacyi, 
jest to nowa klęska. P. Ale­
ksander Starorypińskl wieś 
swą rycerską Mozgawę, poło­
żoną w powiecie suskim 1624 
morgów obszaru, sprzedał za 
492,000 marek, Polakowi p. 
Bolesławowi Meyerowi zSopot, 
mimo że Niemiec dawał 7500 
marek więcej.

Poznań. Naczelny prezes 
Księstwa Poznańskiego został 
mianowany rzeczywiście taj 
nym radzcą. Prezydent komi- 
syl kolonizacyjnej p.dr. Witten 
burg został mianowany rzeczy­
wistym tajnym wyższym radzcą 
rządowym i otrzymał rangę 
radzców pierwszej klasy. Taj­
nymi radzcami rządowymi zo­
stali mianowani nadburmistrz 
p. Witting i landrat p. Bethe 
w Czarnkowie. Radzcą medy- 
cynalnym został mianowany 
p. dr. Mankiewicz, asesor 
aptekarski w medycynalnem 
kolegium w Poznaniu. Nad- 
burmlstrzami zostali miano­
wani panowie Knobloch, 
pierwszy burmistrz w Byd­
goszczy i p. Wolff, pierwszy 
burmistrz w Pile. Oprócz 
powyżej wymienionych otrzy­
mało wielu Innych różne od­
znaczenia i ordery z powodu 
pobytu cesarza.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Toruń. Przed sądem 
wojennym w Toruniu stawał 
podoficer pewien i szerego­
wiec. Pierwszy z nich oskar­
żony byl o nadużycie 1 znę­

canie się nad żołnierzami. 
Jak się wykazało w toku roz­
praw, oskarżony podoficer 
Eggert był Istnym oprawcą 
dla żołnierzy. Spotkała go też 
zasłużona kara 6 miesięcy 
więzienia. — Drugi oskarżony, 
szeregowiec Schubert, stawiał 
opór swemu oprawcy, a raz 
nawet, rozdrażniony nie 
ludzkiem obchodzeniem się 
podoficera, czynnie go znie­
ważył. Sąd wojenny uznał 
przestępstwo Schuberta jako 
cięższe jeszcze, bo skazał go 
na ośm miesięcy więzienia.

SZLĄSK PRUSKI.

— Pszczyna. Całą po­
łudniową część powiatu zni­
szczył doszczętnie grad. Także 
po tamtej stronie granicy 
prawie do samego Krakowa 
są pola spustoszone. Naj 
mniejsze kulki gradu miały 
wielkość orzecha włoskiego, 
największe ludzkiej pięści. 
Zboża połamane i zbite 
zupełnie, szyby i dachówki 
w budynkach potłuczone. 
Szczęście, że straszliwy ten 
grad padał nocą, bo za dnia 
byłby wytłukł i drób w polu, 
a poranił ludzi i bydło. Na 
domiar klęski trzeba zaznaczyć, 
że zboża prawie nigdzie nie 
były zabezpieczone od grado­
bicia.

Pod Austryakiem
GALICYA.

Miasteczko w Tarno- 
górskiem. Wielki pożar zni­
szczy! w Małym Zyglinle do­
mostwa Marchowsklego i 
Buszki, bardzo nizko zabez 
pieczone. Ze sprzętów do­
mowych nie ocalono niczego, 
ztąd wielkie zmartwienie. 
Młoda jeszcze straż ogniowa 
z Miasteczka znalazła się 
szybko na miejscu 1 ograni­
czyła pożar, którego przyczyny 
nie wyśledzono.

— Lwów. — W pobliżu 
miasteczka Ataki, nad Dnie­
prem, znajduje się wysoka 
stroma góra. W tych dniach 
nad miasteczkiem I okolicą 
przeciągnęła burza, połączona 
z ulewnym deszczem. Masa 
wody deszczowej, biegnąca do 
Dniepru, podmyła część góry, 
która runęła. Nazajutrz około 
tej miejscowości przechodziło 
kilku włościan z pobliskiej 
wsi Karłoszówkł 1 ci spo­
strzegli, że w rumowiskach 
sterczy kawał żelaza. Z po­
czątku próbowali go wycią­
gnąć rękoma, gdy jednak 
przekonali się, iż przechodzi 
to ich siły, powrócili do domu 
i zaopatrzywszy się w łopaty, 
udali się z powrotem i tam 
zaczęli kopać. Po pracy, trwa­
jącej godzinę, odkopali beczkę 
żelazną, napełnioną zlotem! 
pieniędzmi tureckiemi, któreml 
podzielili się i następnych dni 
poczęli je sprzedawać po 3, 
5 1 10 rubli za sztukę. Gdy 
się polieya miejscowa o tern 
dowiedziała, udała się do 
domów szczęśliwych znalazców 
I odebrała od nich 70 funtów 
złotych monet. Czy jest to 
już wszystko — niewiadomo, 
prawdopodobnie bowiem część 
skarbu musieli jeszcze ukryć. 
Znalezione pieniądze na razie 
wysłano do kancelaryi guber­
natora w Kamieńcu Podol­
skim.

Na pamiątkę obchodu 
rocznicy grunwaldzkiej w Kra­
kowie powzięto myśl wmuro­
wania tablicy lub położenia 
kamienia pamiątkowego, przy­
pominającego hołd pruski na 
rynku krakowskim. Składki 
na ten cel spłynęły bardzo 
obficie.

Przepełnienie glm- 
nazyów w Krakowie. D. 3 bm. 

lik A Ił Hf ,11„ Aby szybko rozpowuzeclinlć пмхе cygara pomiędzy palącymi,|DAIlIUU (liii liillaczy. przwnaczyU»my «yaląc. dolarów na przcrale. Z plrrw.a.m z.a uiii |h mówieniem na pudełko cygar naszych, posyłamy następując«-
artykuły: Pleknie grawlrowany 14-karatowy “gold plated” zegarek męzki (lub na żądanie dobry z niklową 
kopertą “nlckel case") z wybornym amerykańskim werkiem. Trzyma czae dobrze i równa się >15-00 zegarko­
wi, z 5-letnlą gwarnncyą, oraz bezpłatna reperacya, Jeżeli potrzeba, wart -$1.50. 1 piękny łańcuszek do zegar 
ka 1 brelok, wart 50c. 1 dobry pozłacany pierścionek dla pań lub mężczyzn sprzedawany przez Jubilerów 

ию $1.50. 1 ładna szpilka do krawata. 25c. 1 paryska szpilka brylantowa 50c. 1 para pięknych spinek do 
mankietów 2fic 4 pozłacane spinki do kołnierzyka 20c. 1 piękna wiedeńska menuetowa fajka ładnie wyro-I 
Mona z bursztynowym cybuchem $1.25. « posrebrzanych łyżeczek do herbaty 5Oe. 1 posrebrzany nótdomaeła 

li łyżka do cukru ЛОс.1 bardzo dobra “allrerMteeF' brzytew, zupełnie gwarantowana $2.50. 3 spinki do koszul 
30c. 1 pudełko duże •‘Perfecto” cygar warte $1.50. Drzyślijcle swoje nazwisko, nazwę poczty waszej lub 
najbliższego ofisu expresowego, a my wam pożlemy to wszystko do oliejrzenia. Jeżeli zobaczycie, te w iększa 
oferta nigdy zrobiona nic była, zapłaćcie $8.65 agentowi ezpresowemu i koszta przesyłki (хргеееет 45c)ina- 
czoj ani centa. Zegarek jeet dla mężczyzn, jeżelibyścle żądali damski zegarek zamiast tego — dołącznle 7ftc 
•>xtra. Poślemy wam przez pocztę, jeżeli nam przyślede pieniądze naprzód. 40 na przesyłkę. Tracimy pienią­
dze na tej ofercie, lecz zdecydowani jesteśmy wydać $25.000 na ogłoszenia naszego towaru wprost konsumentom.
EAGLE MANFG. CO. Boom 99,147 Fifth ave-, Chicago, 111/^"«« od^Mziab.a imĄ

odbyła się w Krakowie kon 
fereneya tamtejszych dyrek­
torów szkół średnich, pod 
przewodnictwem radcy szkol­
nego dra Germana, w sprawie 
otwarcia jeszcze jednej, równo­
rzędnej pierwszej klasy glm 
nazyalnej, na której pomie­
szczenie brakło lokalu i sił 
nauczycielskich. Postanowiono 
nie dzielić w gimnazyum św. 
Jacka szóstej klasy na dwa 
oddziały, jak to pierwotnie 
uczynić zamierzano, a nato­
miast w temże gimnazyum 
otworzyć piąty oddział klasy 
pierwszej, Wszyscy uczniowie, 
których dotąd nie przyjęto 
do żadnego z glmnazyów kra­
kowskich z powodu braku 
miejsca, pomieszczeni będą 
w piątym oddziale klasy 
pierwszej gimnazyumśw.Jacka.

COŚ NOWEGO.

Otrzymujemy sporą ilość U 
stów z proźbą o papier listo­
wy z widokami. Dotyczczas 
sprzedawaliśmy zwykły papier 
listowy różnego rozmiaru i 
gatunku, ale papier taki wszę­
dzie można nabyć, a czytel­
nicy chcieliby coś nowego.

Dlatego to postaraliśmy się 
o papier z pięknem! obrazka­
mi, jak: Matka Boska Często 
chowska, Klasztor na Jasnej 
Górze w Częstochowie, Mat­
ka Boska w Gieszwałdzie*  
Pułaski, Kościuszko, itp. o- 
brazy. Za dwadzieścia cztery 
sztuk takiego ozdobnego pa­
pieru listowego z kopertami 
Uczymy 50C. Kto z czytelni­
ków życzy sobie nabyć ta­
kiego papieru listowego, niech 
piszę do nas pod adresem W. 
Dyniewicz 532 Noble st, 
Chicago, 111., załączając 50C.

Dodać tu musimy, że ta­
kiego papieru listowego z 
widokami polskieml nie na- 
będziecle w żadnym składzie 
amerykańskim.

Dla osób piszących do kra­
ju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańsklem 
pozdrowieniem osób każde­
mu drogich.

U góry znajduje się mo 
dlłtwa do Niep. Poczęcia N. 
M. P. wraz z pięknym wize­
runkiem Matki Boskiej.

Za 25 sztuk takiego papie­
ru z kopertami liczymy fi.00

W SAM CZAS.

A. M. Szeldan z Greenbush, 
Wis., stary weteran z wojny 
domowej, powiada: “Jakietrzy 
lata temu myślalem, że nie­
bawem zaśpiewają ml rekwie 
na pogrzebie, ale na szczęście 
otrzymałem pudło Di a Piotra 
Gomozo, prawie w sam czas. 
Zachowało mnie ono przy 
życiu, gdy zachorowałem na 
La Grypę. Mam 66 lat, ale 
obecnie mogę więcej pracować, 
niż przez ostatnie 16 lat.” 
Sprzedaje je ludziom sam wła­
ściciel, Dr. Peter Fahrney, 
112 — 114 So. Hoyne ave., 
Chicago, Ili.

Dr. Wł. Słomiński.
Specyallsta na wszelkie choroby chro­

niczne, były profesor na choroby kobie­
ce 1 sekretne, były lekarz wojskowy l 
egzaminator Mutual Insurance Co., ora» 
urzędowy lekarz wielu towarzystw pol­
skich.

Kancelarya i mieszkanie:

, ILL.
Telefon 1064 Monroe.

Leczy wszelkie zastarzałe chorobj 
mętczyzn, kobiet 1 dzieci. Zamiejscowym 
chorym, po opisaniu symptomów ich 
choroby, posyła stosowne lekarstwa poczt» 
lub ezpresem.

No. 8 Emma st.,
CHICAGO

H. G. Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 

205 LA SALLE ST.,
Pokój 505, Home Insurance Bldg,

CHICAGO.

WIELKI WYNALAZEK.
Poco trzymacie tępą brzytew 1 przy goleniu 

twarz ranicie, kiedy mamy SAMOOSTRZ, który 
naostrzy najbardziej stępioną brzytew. Ośna 
15c. z przesyłką. Przysyłać 1-centowj markę 

Adres: (39—32)
THE MODERN SUPPLY CO.

443 N. Aihland ave., Chicago, 111.

się obce uimtat 
1 rozweselił 
niechaj sobls 
zaprenumer ujs 

“Pszczółkę”,
Plamo ilustrowane, hu­

morystyczne I naukowa.

Kto

IFyohedzl Igo 1 logo kaidego miesiąca.
Prana mer eta roczna wynosi 7 5 o.

Prenumeratą można przysełać w znaczka«*  
pocztowych.

PISZCIB PO NUMER OKAZOWY.

The Bee Publishing Co., 
141—143 W. Division St., 

CHICAGO, ILL

“KUPUJCIE U SWOICH”.

Sprzedaj emy Tanio
wszolkle przedmioty do użytku kościelnego dla 
chrześcijan katolików potrzebne — jako to: krzy­
że, krzyżyki, różańce, koronki, polaki« meda­
liki, szkaplerze, kropidła, kroplelnlczkl, llchta 
rae, lampki, figury św., obrazki, książeczki 
1 kidgżkl modlltewn tltd.

OBBAZY ŚWIĘTYCH I narodowe.
RAMY do obrazów od najmniejszych do naj­

większych. *
8PECYALNE różańce, paski i szkaplerze dla 

bractwa św. Franciszka I św. Józefa.
ŚWIECĘ WOSKOWE w doborowem gatunku 

dwu i Jednofuntowe dla bractwa i tow. kośclel 
nyn?. ~ csoypodam na zapytanie.

BUKIĘTY 1 KWIATY sztnezne do ołtarzy 
kościelnych, lub ołtarzyków domowych po bar­
dzo niskiej cenie.

KTO CHCE!! mieć pięknie odrobiony farbami, 
lub tuszowo portret z fotografii — niechaj się 
do mnie uda, mam w tym zawodzie 20 lat 
praktyki.

Maluję obrazy olejne do kościołów i portrety 
— gustownie trwało i tanio — pracę mojj gwa-
OPŁACI SIĘ DO NAS PISAĆ PO KATALOG.
OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma, 

nlu listu, przesyłki pocztą opłacam.
AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 

kolonii i dajemy dobry rabat.
Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 
Adresować:

Jos. Kwaśniewski,
654 Becher st Milwaukee, Wie

Nowy Wynalazek 
NA WZMOCNIENI« I U 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 
Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuj, 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W miej

PROP. J. M. BRUNDZA,
St*. W. Box 100, Brookty.-B.w York.

see starych porastają nowe nader bar 
wne włosy. (Oils 256 Grand st., Wms.) 
Po szczegóły plszcle załąozając 2c zna­
czek pocztowy pod adresem:

Wiel Ojciec Newman 
mole was wyleczyć, a gdyby was nie 
mógł wyleczyć to wam zarai powie.

CZYTAJCIE co powiada dobry Oj­
ciec wielebny ks. Ed. R.Rejnert, Pro­
boszcz polskiego kościoła, Warsaw 
ave., St. Joseph, Mo.

Wielebny Ke. Doktorze!— Pani Ewa 
Jeziorska, 82 letnia niewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu­
matyczne w nogach, w bokach, w rę­
kach 1 w głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie i czkawka cią­
gle ją męczyły przez przeszło dwa lata. 
Dowiedziawszy się o lekarstwach Wiel 
Ojca, posłała po nie raz i drugi, które 
zażywała według przepisu 1 w krótkim 
czasie zupełnie wyzdrowiała,tak iż obe 
cnie czuje się zdrowa,silniejsza 1 jakby 
odmłodniała, tak, iż o własnych siłach 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przysła­
nych jej przez Wiel.O. A więc dziękuje 
stokrotnie za szczęśliwe wyleczenie, 
błogosławi Wiel. Ojca 1 prosi P. Boga 
o zdrowie 1 o jak najdłuższe życie dla 
Wiel. Ks. Doktora.—Z uszanowaniem 
Ks. ED. R. REJNERT, Proboszcz w 
St. Joseph, Mo.

Pisałem w obecności uzdrowionej p. 
E. Jeziorskiej 1 jej córki p. W. Bar- 
czak.

APETYT PBZYWBOCOlfT, BÓLE RKlMł- 
tyczne głowy I pleców ustały, także 

1 dreszcz« zapełnię ustały.
Plttebnrg, Pa., 18 Kwietnia 1902.

Wiol. Ojcze Newmanie!
Ja nlżal podpisana składam serdeczne 

dzięki Ojcu Newmanowi za wyleczenie mnie 
w tak krótkim czasie z reumatyzmu w no­
gach i ramionach. Nie miałam żadnego ape­
tytu, tylko ból głowy, zawsze czułam się z.- 
mna i także plecy nn dokuczały.

N|e mając sposobności pisać prjdzej, 
ale z.ato teraz donoszę, że w dwóch tygo­
dniach wyzdrowiałam. Więc jeszcze raz 
dziękuję wiele razy z« wyleczenie i życzę 
każdemu cierpiącemu udać się do W. cl. 
Ojca Newmana.

Pozostają z poważaniem 
.Maryanna Leśniak.

3436 Miller Allley, Pittsburg, Pa.

DARMO.
Załącz 2c. znaczek pocztowy na for­

mularz opisujący, jak ja leczę cho­
rych.

REYEREND NEWMAN,
1303 W. Lakę st., Chicago, 111.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO

PIERWSZY 
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
róg Monroe i Dearborn nile.

KAPITAŁ »8,000,000.

WKK8ŁI1
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anrtrrą, Petters- 

burg - Roeya 1 wszystkie inne enropejsk « kraj. 
Jako toż na wszystklo kuraujące pieniądz«.

LI8TT KRKDTTOWI
JUa?^ytkn.podróto*ch w wasyotkle oężcl żwia- 
U, ściąganie spadkoblerstw (schedów) I wasal- 
kich należności a Polaki. Niemiec, AuetryL ■«. 
ayl i wszystkich europejskich krajów u bardu« 
umiarkowaną komlsyą.

ZARZĄD:
Jaa. B. Forgan, Prez.— David R. Forgan. VI- 

Te"<i>.rez .—o-0*0 B H?",1 ton’ Vice-pres.—RicKartł 
J. Street Kaayer —Holmes Hoge, Aset. Kaaysr 
—August Blum, Aaat. Kasyer.—Frank B. Brow«. 
Aast. Kasycr.—Chas. N. Gillett, A est. Kaayen — 
Frank O. Wetmore, Audytor—Emil« K. Boiaoż. 
Zarządca dop. depozytów.—John E. Gardła. 
rządca dcp. wymiany pieniędzy.—Max May? Aa. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy.

DTREKTOKZT:
Samuel W. Allerton.—John H. Barker.—Geo D 
Boulton.—William L Brown.—D. Mark Cum

H. Conover.—Jamee B. Forgan.— 
David R. Forgan— Nel non Morris.-Samuel ■ 
Nickerson.—Eugene S. Pike.—Norman B. Ream 
—George T. Smith.—John A Spoor.—Otto Young

SKŁAD IAŁO1ONY 1851 R.

HENRY SCHMOPF,
GROSERNIK,

HVBTOwii i DBOBiAzeowi.
232-234 E. RANDOLPH IT.,

pomiędzy Franklin 1 Market et.,

CHICAGO.
Sprzedaje po najtańszych cenach. 

Najlepszy, prawdziwy »er szwajcarski. 
Ber Edamski 1 ser Parmesańskl. 
Fromage de Brie 1 aer Roęufortzki. 
Ber 1 rośliny, Neuazatelaki 1 Limburakl. 
Brunśwlckl salceson. 
Balami, Westfalskie szynki. 
Wędzone 1 marynowano węgorz«. 
Hollaadzkle sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkle śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkie sardyny 1 szamplrlany. 
Francuzki groch, najlepszą oliwą. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie Jagły, soczewicą, kaszą l>azcnną. 
Najlepszy Jęczmień perłowy, kaaaą Jęczmłenaą. 
Ka.-zą tatarczaną, kaszą owsianą. 
Mąkę tatarczaną, mąką ryżowa. 
8wieże suszone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Buszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladą z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatą, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawą Java, Mocca 1 Rio. 
Prawdziwą tabaką do zażywania Loeback a. 
Niemieckie kołowrotki I gremple. 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniak 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
8iemlą dla kanarków, siemię konoptana, rzepa*  

kowe. Jako i wszelkie inne towary koizenna.
HENRY BCHOBLLKOPF

Używajcie Dra Boutera Complexlea 
Cream 1 Dra Bonkera Mydło na Komę 
pleksyę (Dr. Bonker'e Complexion

TAJEMNICĄ 

----- WĄTROBA.

Usuwają om Plerl, OpaUnline, krosty ta* 
swane blatkhiadt. żółte plamy na twarey jedy­
ni. prs«s ich rzadkie własności lecznica«, rny« 
ezyniają się do adrowej i pięknej jak .k—mĘ 
cery, o jakiej atraymanle każda niewiasta stą 
•tara.

Coupltxioi CrtsM

Utrzymujcie wasza wątrobą w stanie Ł>y»- 
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Bea> 
k.r*s  reg.table Llrer Pllls, bo cera wasa*  bę­
dzie nędzną 1 nmyał zgnębionym, Jeżeli wątroba 
nl. wykonuje swych czynności podczas spałów

Te trzy preparacye otrzvma każdy w Jakim­
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po aw> 
desłanlu |1.00 pod adresem:

T. Z. XEL0WSKI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwauke Ave. Chicago«

Szkocka maść na oczy.
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PISMA
Adama Mickiewicza.

Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 
TOM I.

(Ciąg dalszy).

WIERSZE RÓŻNE.
i.

H Y M N .
Na dzień zwiastowania N. P. Maryi.

Pokłon przeczystej Rodzicy!
Nad niebiosa Twoje skronie, 
Gwiazdami Twój wieniec płonie 
Jehowie na prawicy.

Ninie dzień Tobie uświęcamy wierni — 
śród Twego błyśnij kościoła!
Oto na ziemie złożone czoła, 
Oto śród niemej bojaźnlą czerni, 
Powstaje prorok i woła: 
Uderzam organ Twej chwale, 
Lecz z bóstwa Idzie godne bóstwa pienie, 
Śród Twego błyśnij kościoła!
I spuść auielskie wejrzenie!— 
Duchy me bóstwem zapalę, 
Głosu ml otwórz strumienie!

A zagrzmię piersią, jaką Cherubiny 
Zagrzmią światu ua skonanie, i 
(idy proch, zapadły w wieków otchłanie. 
Ze snu nicości wyblją: 
Takim grzmotem twoje chluby, 
Gd zie piekło, gdzie gwiazdy świecą, 
Nieskończoność niech oblecą, 
Wieczność przeżyją!

A któż to wchodzi? Wchodzi na Sion Dziewica, 
Jak ranek z morskiej kąpieli 
I jutrznia Maryi lica;
Śnieży się obłok, słońce z ukosa 
Smugiem złota po nim strzeli, 
Taka na śniegu, co szaty bieli, 
Powiewnego jasność włosa.

Pojrzał Jehowa i w’ Niej upodobał sobie.
Pękły niebios zwierciadła,
Biała gołąbka spadła,
I nad Syonem w równi trzyma skrzydła obie,
I srebrzystej pierzem tęczy 
Niebianki skronie uwieńczy.

Grom błyskawica! 
Stań się, stało: 
Matką Dziewica, 
Bóg ciało!

DO MARYI ŁEMBICKIEJ.
W DZIEŃ PRZYJęciA KOMUNII ŚWIĘTEJ.

Dziś cię za stoh m swym Chrystus ugościł, 
Dziś anioł tobie nie jeden zazdrościł: 
Ty spuszczasz oczy, które bóstwem górą! 
Jak ty mnie swoją przerażasz pokorą, 
Święta i skromna!—Grzesznicy nieczuli, 
Gdy mv w spoczynku skroń opasłą złożym: 
Tobie klęczącej przed barankiem Bożym, 
Jutrzenka usta modlące się stuli. 
Wtenczas zlatuje anioł twój obrońca, 
Czysty i cichy jak światło miesiąca, 
Zasłonę marzeń pow’oli rozdziela, 
A troskliwości pełen i wesela, 
Z tukiem nad tobą schyla się objęciem, 
Jak matka nad swern sennem niemowlęciem. 
Jeżeli promień nieśmiertelnej łaski 
Zbyt żywo w «czach anioła jaśnieje, 
I gdy się senna zbyt żywo rozśmieje: 
Anioł łagodnie przygaszą swe blaski, 
Stula nad senną zasłonę marzenia, 
I odlatuje, biorąc tw’e westchnienia. 
Lecz nim odleci, kładzie wdzięki nowe, 
Jak nowe suknie dziecięciu pod głowę— 
Tak się piastunka jego codzień budzi, 
Z nową miłością u Boga i ludzi: 
Jabym dni wszystkich roskosz za nic ważył, 
Gdybym noc jedną, tak jak ty, przemarzył.

Rzym, 1SN.

ARYMAN I OROMAZ.
(Z zendaweety.)

W samym przepaści nie zgłębionej środku, 
W Butnym ciemności najgrubszym zarodku, 
Osiadł Aryman, jak złodziej ukryty, 
Gniewny jako lew, jak wąż jadowity. 
Onego czasu nadął się i dźwignął, 
I wielką ciemność piersiami wyrzygnął, 
I po ciemności, jak pająk po sieci, 
Szczeblowa! w górę, tam gdzie Bóstwo świeci. 
Oparł się o dnia i nocy granice, 
Wynurzył głowę i podniósł źrenice. 
A skoro ujrzał, w samym niebios środku, 
Osomadesa, co wśród tworów świeci, 
Jak śród gwiazd słońce, jak ojciec śród dzieci: 
Zły duch pomyślał o szczęśc iu bez końca— 
Ta myśl ogromna, jako świata brzemię, 
Z takim ciężarem padła mu na ciemię, 
Że stracił siłę, runął na dół głową 
Przez wieki wieków—i osiadł na nowo 
W samym przepaści niezgłębionej środku, 
W samym ciemności najgrubszym zarodku.

tsao. ,z

Nie tonie, tylko w tęczę się rozdzieli,
I znowu w niebo, skąd wyszedł, powróci.

Rozumie ludzki! tyś mały przed Panem, 
Tyś kroplą w Jego wszechmogącej dłoni! 
Świat cię niezmiernym zowie oceanem, 
I chce ku niebu na twej wzlecieć toni.

Zdajesz się tykać brzegów widnokręga: 
Daremnie z żaglem nawa leci chyża, 
Opływa ziemię, niebios nie dosięga; 
Twa fala nigdy ku ni bu nie zbliża.

Wzdymasz się, płaszczysz, czernisz się i błyskasz, 
Otchłanie ryjesz i w górę się ciskasz, 
Powietrze ciemnisz chmurami inokreiri, 
I spadasz z gradem—tyś zawsze na ziemi!

A promień wiary, którą niebo wznieca, 
Topi twe krople, zapala twe gromy, 
I twe pogodne źwierciadła oświeca— 
Ach! ty bez wiary byłbyś niewidomy! -

A R U Y - M I S T R Z .
Jest .Mistrz, co wszystkie duchy wziął do chóru, 

I wszystkie serca nastroił do wtóru, 
Wszystkie żywiołu naciągnął jak struny, 
A wodząc po nich wichry i pioruny, 
Jedną pleśń śpiewa i gra od początku— 
A świat dotychczas nie pojął jej wątku.

Mistrz, co malował na niebios błękicie,
1 malowidła odbił na tle fali, 
Kolosów wzory rzezał na gór szczycie, 
I w głębi ziemi odlał je z metali: 
A świat przez tyle wieków, z dzieł tak wiela, 
Nie pojął jednej myśli twórz} cielą.

Jest Mistrz wymowy, co Bożą potęgę 
W niewielu słowach objawił przed ludem, 
I całą swoich myśli i dzieł księgę 
Sam wytłomaczył: głosem, czynem, cudem. 
Dotąd Mistrz nazbyt wielkim był dla świata; 
Dziś, świat nim gardzi—poznawszy w nim brata.

Sztukmistrzu ziemski, czem są twe obrazy, 
Czem są twe rzeźby i twoje wyrazy?
A ty się skarżysz, że ktoś w braci tłumie 
Twych myśli i mów i dzieł nie rozumie? 
Spojrzyj na Mistrza 1 cierp Boży synu, 
Nieznany albo wzgardzony od gminu!—

Biegać jak promień, przy boskim promieniu 
Mądrości Bożej i w dziwnem widzeniu, 
I światłem byłem I źrenicą razem.
I w pierwszym, jednym rozlałem się błysku, 
Nad przyrodzenia całego obrazem: 
W każdy punkt moje rzuciłem promienie, 
A w środku siebie, jakoby w ognisku, 
Czułem od razu całe przyrodzenie. 
Stałem się osią w nieskończonem kole: 
Sam nieruchomy, czułem jego ruchy; 
Byłem w pierwotnych żywiołów żywiole, 
W miejscu, skąd wszystkie rozchodzą się duchy, 
Świat ruszające, same nieruchome: 

Jako promienie, co ze środka słońca 
Leją potoki blasku i gorąca, 
A słońce w środku stoi niewidome.
I byłem razem na okręgu koła, 
Które się wiecznie rozszerza bez końca 
I nigdy bóstwa ogarnąć nie zdoła. 
I dusza moja, krąg napełniająca, 
Czułem, że wiecznie będzie się rozżarz ć, 
I wiecznie będzie ognia jej przybywać: 
Będzie się wiecznie rozwijać, rozpływać, 
Rosnąć, rozjaśniać, rozlewać się, stwarzać, 
I coraz mocniej kochać swe stworzenie, 
I tein powiększać coraz swe zbawienie.

Przeszedłem ludzkie ciała, jak przebiega 
Promień przez wodę; ale nie przylega 
Do żadnej kropli: wszystkie na wskróś maca, 
I, wiecznie czysty, przybywa i wraca— 
I uczy wodę, skąd się światło leje, 
I słońcu mówi: co się w wodzie dzieje—

Stały otworem ludzkich serc podwoje: 
Patrzyłem w czaszki—jak alchemik w słoje. 
Widziałem, jakie człek żądze zapalał, 
.Takie i kiedy sobie myśli nalał, 
Jakie lekarstwa, jakie trucizn wary 
Gotował skrycie. A do koła stali 
Duchowie czarni, aniołowie biali, 
Nieprzyjaciele i obrońcę duszni, 
Skrzydłami studząc.albo niecąc żary; 
Śmiejąc się, plącząc a zawsze posłuszni 
Temu, którego trzymali w objęciu: 
Jak jest posłuszna piastunka dziecięciu,

; Które jej ojciec, pan wielki, poruczy,
i Choć ta dobre, a ta na złe uczy.

ROZUM I WIARA.
Kiedy rozumne, gromowładne czoło

Zgiąłem pized Panem, jak chmurę przed słońcem, 
Pan je wzniósł w niebo, jako tęczy koło, 
I amalował promieni tysiącem.

I będzie błyszczeć na świadectwo wierze, 
Gdy luną klęski z niebieskiego stropu; 
I gdy mój naród zlęknie się potopu, 
Spojrzy na tęczę—1 wspomni przymierze.

Panie! Mą pychę duch pokory wzniecił; 
Choć górnie błyszczę na niebios błękicie, 
Panie! jam blaskiem nie swoim zaświecił: 
Mój blask jest słabe twych ogniów odbicie!

Przejrzałem niskie ludzkości obszary
Z różnych jej mniemań i barwą i szumem: 
Wielkie I mętne—gdym patrzył rozumem, 
Małe i jasne—przed oczyma wiary.

I was dostrzegłem, o dumni badacze! 
Gdy wami burza jak śmieciem pomiata, 
Zamknięci w sobie, jak w konchy ślimacze, 
Chelcliścle mali obejrzeć krąg świata.

Konieczność! rzekli, wedle ślepej woli 
Panuje światu, jako księżyc morzu, 
A drudzy rzekli: Przypadek swawoli 
W ludziach, jak wiatry w nadziemskiem przestworzu.

Jest Pan, co objął oceanu fale,
I ziemię wiecznie kazał mu zamącać;
Ale granicę wykował na skale,
O którą wiecznie będzie się roztrącać.

Darmo chce powstać z ziemnego pogrzebu; 
Ruchomy wiecznie, ruchem swym nie władnie: 
lin wyżej buchnął, tern głębiej upadnie - 
Wznosząc się wiecznie, nie wzniesie ku niebu.

A promień światła, który słońce rzuci, 
Na szumnej morza igrając topieli,

M Ę D R C Y ,
W nieczułej, ale niespokojnej dumie 

Usnęli mędrcy. Wtem odgłos ich budzi: 
Że Bóg widoraie objawił się w tłumie, 
I o wieczności przemawia do ludzi. 
“Zabić go-rzekli spokojność nam miesza! — 
Lecz zabić we dnie? obroni go rzesza.”

Więc mędrcy w nocy lampy zapalili, 
I na swych księgach ostrzyli rozumy 
Zimne 1 twarde, jak miecze ze stali, 
I wziąwszy z sobą uczniów ślepych tłumy, 
Szli łowić Boga.—A zdrada na przedzie, 
Prostą ich drogą, ale zgubną wiedzie.

“Tyś to?” krzyknęli na Maryl syna— 
“Jam,” odpowiedział 1 mędrcy pobladli — 
*‘Ty jesteśV’ “Jatn jest.” Służalców drużyna 
Uclekła w trwodze - mędrcy na twarz padli; 
Lecz widząc, że Bóg straszy a nie karze, 
Wstali przelękli - więc srożsi zbrodniarze.

I tajemnicze szaty z Boga zwlekli,
I szyderstwami ciało jego siekli, 
I rozumami serce mu przebodli: 
A Bóg ich kocha 1 za nich się modli! — 
Aż gdy do grobu duma Go złożyła, 
Wyszedł z Ich duszy, ciemnej jak mogiła.

Spełnili mędrcy na Boga pogrzebie 
Kielich swej pychy. Natura w rozruchu 
Drżała o Boga - lecz pokój, był w niebie: 
Bóg żyje—tylko umarł w mędrców duchu.

ROZMOWA WIECZORNA.
I.

Z tobą ja mówię co królujesz w niebie, 
A razem gościsz w domku mego ducha; 
Gdy północ wszystko w ciemnościach zagrzebie, 
I czuwa tylko zgryzota i skrucha: 
Z Tobą ja mómię! tfślów nie mam dla Ciebie: 
Myśl Twoja każdej myśli mej wysłucha, 
Najdalej władasz i służysz w pobliżu, 
Król na niebiosach, w sercu mem na krzyżu!

I każda dobra myśl, jak promień wraca 
Znow u do Ciebie, do źródła, do słońca, 
I nazad płynąc, znowu mię ozłaca. 
Śle blask: blask biorę i blask mam za gońca. 

I każda dobra chęć Ciebie wzbogaca, 
I znowu za nią płacisz mi bez końca: 
Jak Ty na niebie, Twój sługa, Twe dziecię, 
Niech się tak cieszy, tak błyszczy na świecie.

Tyś Król, o cuda! i Tyś mój poddany! 
Każda myśl podła, jako włócznia nowa, 
Otwiera Twoje niezgojone rany; 
I każda chęć zła jest gąbka octowa, 
Którą do ust Twych zbliżam zagniewany— 
Póki Cię moja złość w groble nie schowa. 
Cierpisz, jak sługa panu zaprzedany: 
Jak Ty na krzyżu, Twój pan, Twoje dziecię, 
Niechaj tak cierpi i kocha na świecie.

II.

Kiedym bliźniemu odsłonił myśl chorą 
I wątpliwości raka, co ją toczy; 
Zły wnet ucieczką ratował się skorą, 
Dobry zapłakał, lecz odwracał oczy. 
Lekarzu wielki! Ty najlepiej widzisz 
Chorobę moją, a mną się nie brzydzisz!

Gdy wobec bliźnich dobył z głępi duszy 
Głos przeraźliwszy, nlźli jęk cierpienia, 
Głos wiecznie grzmiący w piekielnej katuszy. 
Cichy na ziemi, głos złego sumienia: 
Sędzio straszliwy! Tyś ognie rozdmuchał 
Sumieniu złemu—1 Tyś mię wysłuchał! —

III.

Gdy mię spokojnym zowią dzieci świata, 
Burzliwą duszę kryję przed ich okiem, 
I obojętna duma, jak mgły szata, 
Wnętrzne pieruny pozłaca obłokiem; 
1 tylko w nocy, cicho, na Twe łono 
Wylewam burzę, we łzy roztopioną!—

WIDZENIE.»)
Dźwięk mię uderzył—nagle moje ciało, 

Jak ów kwiat polny otoczony puchem, 
Prysło, zerwane anioła podmuchem, 
I ziarno duszy nagłe pozostało — 
I zdało mi się, żem się nagle zbudził, 
Ze snu strasznego, co mnie długo trudził. 
I jak zbudzony ociera pot z czoła: 
Tak ocierałem moje przeszło czyny, 
Które wislały przy mnie, jak łupiny 
W około świeżo rozkwitłego zioła. 
Ziemia i cały świat, co mię otaczał— 
Gdzie dawniej dla mnie tyle było ciemnic, 
Tyle zagadek i tyle tajemnic, 
I nad któremi jam dawniej rozpaczał— 
Iż w nim ujrzałem wszystko w głębi, na dnie, 
Jak w ciemnej wodzie, na którą blask padnie. 
Teraz widziałem całe wielkie morze, 
Płynące z środka, jak z źródła, jak z Boga, 
A w niem rozlana była światłość błoga, 
I mogłem latać po calem przestworze.

•) Z rękopisu, niedokończone.

DO BOHDANA ZALESKIEGO.
Słowiczku mój! a leć! a piej!

Na pożegnanie, piej
Wylanym łzom, spełnionym snom, 
Skończonej piosnce twej!

f^łowiczku mój! twe pióra zzuj, 
Sokole skrzydła weź,
I w ostrzu szpon, zołoto-stron 
Dawidzki hymij tu nieś!

Bo wyszedł glos I padł luż los,
I tajne brzemię lat 
Wydało płód! i stał się cud!
I rozraduje świat!

1’ a r y ż, w sierpniu 1SI1.

II
ODA DO MŁODOŚCI. ♦)

Bez serc, bez ducha—to szkieletów ludy: 
Młodości! podaj mi skrzydła!
Niech nad martwym wzlecę światem
W rajską dziedzinę ułudy,
Kędy zapał tworzy cudy,
Nowości potrząsa kwiatem,
I obleka nadzieję w złote malowidła! -

Niechaj, kogo wiek zmroczy,
Chyląc ku ziemi poradlone czoło,
Takie widzi świata koło,
Jakie tępeini zakreśla oczy:

Młodości! ty nad poziomy
Wylatuj, a okiem słońca
Ludzkości całe ogromy 
Przeniknij z końca do końca!

Patrz na dół! Kądy wieczna mgła zaciemnia
Obszar gnuśności, zalany odmętem:

To ziemia! -
Patrz, jak nad jej wody strupie 1)
Wzbił się jakiś płaz w skorupie.
Sam sobie sterem, żeglarzem, okrętem;
Goniąc za żywiołkami drobniejszego płazu,
To się wzbija, to w głąb’ wali,
Nie lgnie do niego fala, ani on do fali: 
A wtem, jak bańka prysnął o szmat głazu! — 
Nikt, nie znał jego życia, nie zna jego zguby: 
To samoluby!

Młodości! tobie nektar żywota 2)
Natenczas słodki, gdy z innymi dzielę,
Serca niebieskie poi wesele,
Kiedy je razem nić powląże złota.

Razem młodzi przyjaciele!
W szczęściu wszystkiego są wszystkich cele. 3) 
Jednością silni; rozumni szałem,
Razem młodzi przyjaciele!—
I ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu, 4) 
Jeżeli poległem ciałem
Dał Innym szczebel do sławy grodu.
Razem młodzi przyjaciele!
Choć droga stroma i śliska,
Gwa*t  i Słabość bronią wchodu:
Gwałt niech się gwałtem odciska,
A ze słabością łamać uczmy się za młodu!

Dzieckiem w kolebce kto łeb urwał Hydrze, 1)
Ten młody-zdusi Centaury,
Piekłu ofiarę Wydrze,
Do nieba pójdzie po laury! -
Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga:
Łam, czego rozum nie złamie,
Młodości! orla twych lotów potęga,
Jak piorun twoje ramię! 2)

Hej! ramię do ramienia! Spólnemi łańcuchy
Opaszmy ziemskie kollsko!
Zestrzelmy myśli w jedno ognisko,
I w jedno ognisko duchy! -
Dalej z posad bryło świata!
Nowem! cię pchniemy tory,
Aż opleśniałej zbywszy się kory, 3)
Zielone przypomnisz lata.

A jako w krajach zamętu 1 nocy,
Skłóconych żywiołów waśnią,
Jednern “stań się” z Bożej mocy
Świat rzeczy stanął na zrębie,

•) Wydanie poznańskie i’ o e z y i Mickiewicza z roku 
1828 ogłosiło po raz pierwszy drukiem Odę do Młodości, 
w formie nieco odmiennej od tej. jaką wszystkie następne prze­
chowały edycye. Z tego poznańskiego wydania wypisane eą tu 
waryanty. P. W.

1> Patrz, jak na jej wody grupie.
2) Młodości! tobie jeet nektar żywota 

Natenczas słodki, gdy z innymi w dziele: 
Serca niebiańskie nie poi wesele, 
Kiedy je razem n‘ć powiąźe cnota.

8) W szczęściu wspólnein wszystkich cele.
4) I ten szczęśliwy, kto wśród zawodu

Legł świetnym wiedzion zapałem:
Bo jeśli poległ on c'ałem. 
Dał innym ttzczebeł do stawy grodu.

1) Dzieckiem w kolebce kto łeb urwał Hydrze, 
Młodzieńcem, zdusi Centaury;
Ten piekłu ofiary wydrze,
Do nieba sięgnie po laury.

2i A jako piorun twe ramię!
8) A spleśniałej zbywszy kory.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Farmy
Małe I duże na sprzedaż w Kanto­
rze Pol.kim C- W. DYNIEWICÏ 
& CO 805 Milwaukee Ave-, Chi­
cago, II).

Indlaaa. — Stark*»  Co., Knox, 40 akr. pod płu­
giem 5 drzewa. Bndynki, maszyny i narzęazia 
rolnicze są w dobrym stanie. 6 krów, 1 koń, t 
świnie, etc. Cena $1,800
WiNCOnaln. — Portage 00., 40 akr. 4 mile 
od Junction City. — 30 akrów pod pługiem
10 akrów drzewa. Bu tynki gospodarcze. $1,600 
WIscodrIm. — Marathon Co., 120 akrów w 
McMillan, 20 akrów wyklarowane. Narzę­
dzia 1 maszyny potrzebne eą. 2 dobre ko­
nie. 18 sztuk bydła, S0 kur, 5 świń. Cena $2,500 
Wisconsin —Clark Co., 4 mile od Thorpe.
40 akrów farmy, 15 wyklarowanych. Cena 1,100 
Wisconsin.—Oconto Co., 51K akr. wyklaro­
wanych, w Pułaski. Budynki, narzędzia, 
maszyny, bydło. Cena $2.800
Wisconsin.— Clark Co., 1 mila od Stanley.
40 akrów, budynki mieszkalne i gospodar­
skie w dobrym stanie. Cena $1,500
Wisconsin, Wood Co. — 40 akrów 7 mil od 
Centrolia. 3 mile od Nekoosa, 80 akrów 
pod pługiem, 5 lasu. Cena $1 500
Wisconsin, Portage Co. — Blisko Hull, 60 
akrów pod pługiem. 10 akrów wikliny, 30 
akr. drzewa. Budynki gospodarskie i 
mieszkalne, potrzebne maszyny **ą,2  konie
2 krowy, 2 jałówki, 1 ciele i 12 świń $3,500 
Wisconsin, Monroe Co., blisko Tomach.
241 akr., 100 pod pługiem, budynki, ma­
szyny. bydło I drób. Cena $6,500
Michigan, blisko St. Joseph 40 akrów, bu­
dynki mieszkalne i gospodarskie nowe, 2 
konie,2 krowy I drób. 5akrów winoicy,8 
akry drzewa budulcowego. Cena $6,000
Minnesota, Marshall Co., 10 mil od Ste­
phen.—2^0 akrów, 250 akrów pod pługiem, 
wszystkie maszyny, narzędzia w dobrym 
stanie. Konie, bydło, ect. Cena 9,000
Wisconsin, powiat Clark. — Farma lcśy 2 
mile od polskiego kościoła, 8 od miasta 
1*4  od szlcoły, 80 akrów, 20 pod pługiem, 
dom z loksów, stajnia dla bydła i Koni, 
szopa na siano. Cena $1,250
Wisconsin, Green Lake Co. Od miasta 
Berlina 4 mile, IX od Cheese Factory, do- 
kęd można mleko wozić. 180 akrów czyste, 
reszta dobrem drzewem porosła, dobra łą­
ka, pastwisko, Budynki duże, uowe. Sprze­
dam tanio, na wypłatę.
Wisconsin. Shawano Co. — 110 akrów, 30 
akr. klarunku, rcezta łatwy klarunek, Bu­
dynki dobre. Dom i spichlerz drewniany, 
stodoła i stajnia z loksów. Cena $2,300
Wisconsin, Oconto Co — 80 akr. Farma 
cała wyklarowana, w koło płot, 60 akrów 
pod pługiem reszta na pastwisko. Wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze, 2 konie, 14 
sztuk bydła. Cena $5,000, 3% do zgody IX 
gotówką.
Michigan, Presqne Isle Co., Posen. Ziemia 
dobra, bez długu. Ona $1,426
Minnesota. OtterUi Co —Perham, 6 mil od 
miasta, 120 prętów do szkoły. 160 akr., 115 
pod pługiem, 35 do cz> szczenią. 10 pastwi­
ska ogrodzonego. Rzeka w pobliżu. Bu­
dynki drewniane. Cena $2,600
Mlnnssota. Ottertaill Co.. 6 mil od miasta 
Perbam. 90 prętów do szkoły, 160 akrów, 
105 pod pługiem, 10 wyczyszczone lecz nie 
zorane, 45 akrów porosłe drzewem łatwe 
do uprawy, sad ko o domn. Ziemia czarna, 
jiokład gliniasty. Budynki dobre. Cena $2,800 
Mlnnseota Lyon Co., 6 mil od miasta, 7 od 
kościoła. 160 akrów gruntn 180 akrów 
pod pługiem. Wody podostatklem. Budyn­
ki nowe. Maszyny wszystkie. Cena $5,820
Indiana, Laporte Co. — 80 akrów w Otis, 
24 akry zasiane zbożem, 12 akrów lasn, 
2 akry stawu rybnego, 2X mili od polskie­
go kościoła. Budynki w dobrym stanie, 
Wszystkie maszyny i narzędzia rolnicze 
są, 4 konie, 5 krów, 6 świń. Cena $3,700
Mlsnrsota, Otter Tail Co., 160 akrów w 
Perham, 1 mila od miasta. Budynek miesz­
kalny z piwnicą, stalnlana 9 koni, 25<ztuk 
bydła, stodoła na 125 Un siana, 2-piętrowy 
spichlerz, Wszystko pod pługiem. Cena $6,000

Powyższe farmy sf wszystkie w polskich 
koloniach, gdzie są kościoły i szkoły polskie. 
Po dalsze informacye zgłosić się do:

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee ave.,Chicago,111.

TYLKO $3.4*5
Najmocniejszy i

Najtrwalszy 
ZEGaREK 

dla Farmera 
lub Robotnika, 

Koperta jest mblorr .• 
nowo wynalezionego 
metalu “Sil ver i ne”, 
który nie moż*  a od­
różnić od prawdziwego 
srebra i nigdy nie 
ściemnieje. Koperty 
tak szczelnie się z.amy- 
ktją, ze proch nigdy 
w środek się nie do­
stanie. Nakręcany i na- 
stawtaynv Jest trzon 
kłem. Werk Zegarka 
Jest bardzo dobry, któ­
ry trzyma akuratny 

czas, jest on z 7 kamieniami. Zegarek ten 
gdzieindziej kosztuje od $6.50 do $10 00, a na­
wet niektórzy złotnicy spłz< dawają ten zegarek 
za czysto srebrny. Ceta tego zegarka u nas 
Jest tylko $3.45.

Kto chce mleć ten sam Zesarek z podwójną 
kopertą, czrll zamkniętym cyferblatem, niechaj 
dołączy tylko 25c.

Adresować:

THE MARION 8UPPLY СО»,
816 N. H m in Ave, Chicago, Ill.

••••••••••••••••••••••••ее

Darmo! Darmo!
•Przyślijcie swoje nazwisko a otrzymacie darmo 

Największy ilustrowany Katalog Polski Instrumentów 
Muzycznych. Katalog zawiera ceny kilkuset instrumen­
tów, 75 ozdobnych Ilustracyi.

Adresujcie. The MARION SUPPLY Co.
816 N. Hamlin Ave. Chicago, 111.

Severy

SEVERY
i LEKARSTWA
i
wsw
I
ФвФiФ
0

Balsam
NA PŁUCA

aiezawodzacy środek aa ka­
szle, zaziębienia, chrypki, 
bronchitis, zapalenie płuc, 
influenzę, krup, ból w Rurdle 
i wszelkie inne doleRliwości 
płucne. Ceny 25 i 50 ct.

SEVERY

Severy Olej 
św. Gotharda ę
nigdy nie chybi w przynoszę- as*  
niu ulgi w boleściach rcuraa- 
tycznych, nctiralgii, opuch- 
nięciach, wywichnięciach, po- 
dagrze, nadmiernym natężę- S- 
niu i wszelkich zapaleniach.

Cena 50 ct.
A

CZYŚCICIEL KRWI ■. ;
ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- 

fiiły, wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk­
szone gruczoły i wszelkie weneryczne 

choroby. Cena $1.00.

Severy
Balsam

Życia
reguluje trawienie, pomnaża 
apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból głowy i wszelkie osłabie­
nia. Szczególnie skuteczny 
dla sędziwych i słabowitych. 

Cena 75 ct.

Specyalna Sprzedaż.
Ażeby niemieckich pisarzy 
Żywoty Świętych wyrugo­
wać z Ameryki, postanowi­
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny

ŻYWOTY
Świętych

pańskich
KS. PIOTRA SKARGI 

są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wtad. Dynlewcza, 
582 Noble st., po cenach następujących:

Oprawne eałs w skórkę, wyztacons 
tytulikami, sprzedawano po $8.00, 
teraz tylko $8.25

Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
brzegi, złocone tjrtnlki, sprzeda­
wane po $10.00, teraz tylko po $4.00 

Drukowane na pergaminie, ozdo­
bnie opmwne, sprzedawane po 
$25.00 teraz tylko po $8.00w • ••••••••••••••••••••••••••

DARMO!

Nasz Ilustrowany Katalog Harmonik 
i zegarków rozmaitego wyrobu. Przy- 
ślijcie swój adres do

NALEPINSKI MDSE CO.
1574 N. California Ave.,
Depd. A CHICAGO. 1LL.

Severy
Lekarstwo

na nerki i wątrobę
Pomnaża zdrową działalność 
tychże organów, *-------- *—
gestyą, krwawo 
kamień, bolcśnc 
chorobę Brighta, żółtaczkę i 
katar pęcherza.

Cena 75 ct. i $1.25.

leczy kon- 
tnokrzctiie, 
mok rżenie,

Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na BO akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i Norfh 60th Ave’ł.
Dla piszących listy Office: 632 Noble “t. Telefon Monrot 4256.

Rodzaj i ceny drzew są następujące:
CIEMODAJXE.

od 50 centów do 20 dolarów.
po 15 *

od 5 dolarów do 20 •«

Brzoety 
Brzozy 
Bławaty
Ołóg szkarłatny od 1 dolara do 10
Jarzębie płaeząee po 6

Wierzby płaczące od 1 dolara do

JmIob biały od 15 centów do 5 “
Jaelea ezaray od 75 do 16 M
KmzUb od T5 M do 2 *
Klony Od 25 M do 50 и
Upy od К M do 15 *
Morwy po 5
Zlebodrzsw od 16 do 10 *
Orzech czarny od 25 do 2 ••
Topolo rozmaite od 25 M do 5 M

5

KRZEWY.
Bzy od 50 centów do
Bote drzewka po 50 “

15 dotarżw

Jaśmin 
Kalina 
Lunkern
Bóle 
Tawały 
Wino dzikie
BUony

Brnezo 
Jabłonie
Morele 
tli wy
Wiśnio 
Agreet 
Maliny
Porpoózkl 
ImriMfny
Truskawki

po 50 centów.
od 50 •• do 1 dotara.
od 50 M do JO “
po 50 *
od 25 “ do П oentńl
od 50 “ do I “
po 10 -

OWOCOWE.

od n 
Od 75 
od 50 

tuzin w

5 dolarów
8 “
3 -
I *
8 *
1 “

do 2 “
1 *
2 *

Zwracam uwagę, że wssystkio wielkie drzewa przyjmnj| się wsagdzlo, ponieważ są po 
cztery racy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni.

Niech nawet przybędą d, którzy nie maj| drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wszy­
stko będ| mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić swym znajomym, ŚW przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółką drzew doprowadzić

Władysław Dyniewicz.

Słynny na cały świat i znany jako
CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 

Dr BADGER 
posiadający najlepsze dyploma i ma­
jący przeszło trzydzieści lat ekspi« 
rencyi w leczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku.

najlepszy specyalista

DR BADGER LECZT
; mężczyzn, niewiasty i dzieci.
Jego porady są liczpłatne a otwarto I pełne wapół- 

■ czncia. Jego skuteczność w leczeniu Jest dowie*  
1 dzlona przez setki podziękowań od wdzlęeznyeb 
‘jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skutecznie. Bpeeyalność Jego jest wl o ’ 
. cieniu zastarzałych chorób nerwowych 1 reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gardłaI kanałów '
* oddechowych, kataru żołądka 1 kiszek, liszajl, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, świerzbu- < 
’i wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z Jaknąjlepszyml skutkami wszelkie CH0> 1 
.BORY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIEBPIKM A MACICZNE. On zwraca szczególną uwn- } 
' gę na wszystkie CHOBOBT PRYWATNE 1 zaraźliwe (czy to nabyte lub s rodziców przekazane) < 
,1 leczy je prędko I skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba- ' 
»nls się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez- <
* zwłocznie pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek i płeć i załączy < 
troszkę włosów I 2 centowy znaczek pocztowy w Uście a natychmlaatotrzyma PORADĘ DARMO, *

»esy choroba Jest wyleczalna lub ale. Można pisać po polsku, słownekn, czesku, angielsku (
* l"b niemiecku. Adres: <

Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. ;

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI 

no zażywania
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia najlepeaą tabakę w rozmaitych gatunkach na epoaób 
•tarokrajski. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który się znajduje na każdem naczyniu. Na żądania 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Hartownym odbiorcom odstępu­
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF, MWb.1
Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 

to najlepsza tabaka w całej Ameryca. W. Sadom»U, podróżujący 
agent “Gazety Polskiej”. Zaak eskroaay Blałoge Or
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KŁ4MSTW0.

W poniedziałkowym nume­
rze “Kuryera Polskiego” czy 
tamy:

“Sobotni Dzień. Narodowy 
piszę, co następuje: — Z przy­
jemnością donosimy, że wy­
dawnictwo “Gazety Polskiej” 
w Chicago idąc za głosem 
prasy wysłało do Europy 
kwotę czterech tysięcy marek 
czyli tysiąc dolarów, złożoną 
za jej pośrednictwem przez 
Polaków na ofiary wrzesiń 
skle. Ob. Dynlewicz zaokrą­
glił z własnych funduszów 
kwotę u niego złożoną do ty 
siąca dolarów i odstąpił od 
pierwotnego zamiaru żądania 
gwarancyi, iż kwota ta na 
właściwy cel będzie użyta."

Kłamstwem jest, jakobyś- 
my wysłali pieniądze do Eu­
ropy “za głosem prasy.” Na­
znaczyliśmy wyraźnie w “Ga­
zecie Polskiej,” że odebrawszy 
pokwitowanie dnia i września 
na wysłane iooo marek 5 go 
lutego, wysłaliśmy po ode­
braniu tego pokwitowania re­
sztę składek zebranych na 
dzieci wrzeslńskle.

Nie mogliśmy na oślep wy 
sylać drugiej raty składek, nie 
mając pokwitowania na pierw­
szą wysłaną ratę. Żaden uczci­
wy człowiek nie będzie sza 
stał groszem publicznym na 
chybił trafił, nie dbając o to, 
czy idzie on na właściwy cel,
1 nie mając poręczenia, co się 
z tym groszem stanie.

Jeżeli dziennik, który po 
dał tę wiadomość, chce ucho­
dzić za pismo poważne, nie 
powinien podawać fałszywych 
wiadomości. Mamy pretensyę 
do tych, którzy tę wiadomość 
pierwsi podali.

“ZIARNO”

Otrzymaliśmy ęty numer 
“Ziarna,” wychodzącego obe 
cnie pod redakcyą Konstan­
tego Malka w Miwaukee, 
Wis. Jest to organ jednego 
odłamu Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce. Dotych 
czasowy format “Ziarna” zo­
stał znacznie powiększony. 
“Ziarno” w nowej szacie przed­
stawia się bardzo ładnie. 
Wszystkie artykuły redakcyj 
ne są napisane z werwą, ale 
brak tu jednej rzeczy 1 to rze­
czy najważniejszej — miano­
wicie redakeya nie wspomina 
ani słowem o połączeniu się 
obydwóch odłamów Związku.

Bądźmy wytrwali i zgodni 1 
— woła w swej odezwie za 
rząd, a jakżeż tu można mó­
wić o zgodzie, gdy się dla 
zgody nic nie robi, gdy sam 
zarząd trzyma się na uboczu. 
Panowie, tak postępując nie 
zyskacie poparcia dla siebie 
u ogółu, a tern samem krzy­
wdę pleśni polskiej wyrządza­
cie.

All communications ought to be addressed: 
W. DYNIEWICZ, 

Publishek “Gazeta Polska,” 
632 Noble st., Chicago, Ill.

W < Aaw ow too work» of our own Publication 
and Edition, and Imported Books._____
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

Najstarsze czasopismo polskie w Stan. ZJedn.

Wychodzi we czwartek każdego tygodnia.

PBENUIEBATA BOCZNA:
W Stanach Z.jedn , Jf/łayłM i Kanadzie $i.00 
W Europie, Ameryce Środkowej i Połu­

dniowe), Azyl, Afryce, Austraili .... f3 00
POSZUKIWANIA krewnych I znajomych ni. 

wynoesące Je ’nego cala druku na jeden raz 
W centów, na-tąpnie połowę ceny.

‘^OSZUKIWANIA na jeden raa Jak I ogłosze­
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pom eszkanie, powinni 
podać stary adres 1 dołączyć ’Oc (w zna­
czkach poczt) na opłitą zmiany adresu.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez .Money 
Onter, Expresa lub w lifcie registrowauym 
Kwoty niższe od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

Rękopisów nie zwracamy.
Wszelkie listy 1 pieniądz® adresować należy:

W. DYNIEWICZ,
532 Sobie st., Chicago, 111.

Flrwsza Księgarnia Polska w Amsryrs posiada: 
Keiąiki oprowadzone z Europy, oraz przeszło 
ZOO dzieł l dziełek własnego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1256.

CHICAGO, PAŹDZIERNIKA. 1902.

V SEJM UMII POLSKIEJ.

Z powodu odbywającego 
się w Trenton, N. J. sejmu 
Unii Polskiej, domy w poi 
sklej dzielnicy były udekoro­
wane we flagi polskie i ame­
rykańskie.

Dnia 23 bm, rano, delega 
ci z muzyką na czelo w asy 
stencyi kilku Towarzystw, u- 
dali się do kościoła św. Krzy­
ża. Mszę św. odprawił -ks. 
Tarnowski z Camden, N. J., 
w asystencyi ks. S. Szpotań- 
skiego z Hudson, Pa., jako 
dyakona, ks. Olesińskiego z 
Filadelfii jako ceremonlarza. 
Przemawiali w kościele po 
polsku ks. Majer z St. Paui, 
Minn., a po angielsku ks. 
biskup z Trenton, N. J., któ­
ry też udzielił błogosławień­
stwa delegatom.

O godz. 12 w południe o- 
tworzyl sejm prezes Unii ob. 
A. Kruszewski z St. Paul, 
Minn,, 1 wyznaczy! komitet 
do sprawdzenia mandatów, 
złożony z ob. S. Kowalskie­
go z St. Paul, J. Majchrzy- 
ckiego 1 J. Palkowskiego z 
Buffalo, F. Affclta z Wilkes- 
barre 1 A. Kapaczyńskiego z 
Trenton, poczem odroczono 
się do godz. 3-ciej po połu­
dniu.

Sesya popołudniowa rozpo­
częła się o godz 4 ej. Komi­
tet sprawdzania mandatów 
złożył raport, że jest obe 
cnych 39 delegatów repre­
zentujących 51 Towarzystw, 
a mających prawo do 93 gło 
sów. Obecnych było 11 księ­
ży 1 29 delegatów świeckich.

Przystąpiono do wyboru u 
rzęiników sejmu przez taje­
mne balotowanie.

Marszalkiem sejmu został 
obrany dr. Pitas, a sekreta­
rzem J. Różan, obaj z Buffa­
lo, N. Y.

Następnie został zamiano­
wany jeszcze komitet do spraw 
dzenia książek; weszli do nie­
go ob. G. Idziorek z Minnea- 
polis, Minn., J. Goryca z 
Buffalo 1 F. Węgllński z Tren­
ton—poczem odroczono się 
do środy do godz. 3-clej po 
południu.

Sejm trwał od wtorku do 
piątku wieczora. Pomiędzy in- 
nemi uchwalono:

Wsparcie w kalectwie wy­
nosić będzie #500, nie potrą­
cając pośmiertnego. Członek 
może być przyjęty do Unii 
Polskiej do 50 lat, a człon­
kowie starych towarzystw 
wstępujący In gremlo mogą 
liczyć 55 lat.

Unia liczy obecnie 3430 
członków. Pensy a sekr. jene- 
neralnego wynosić będzie 
<8 30, kasy era #200. Przyszły 
sejm odbędzie się w Wilke3- 
barre, Pa.

Na górników w Pennsyl- 
vanii wyznaczył sejm >50 i 
na kościół św. Krzyża w Tren­
ton, N. J. $50. Na rachunek 
pośmiertnego wyznaczono 4 
członkom po ś 100. “Słońce” 
zostało na dalsze dwa lata 
organem Unii Polskiej.

Następujący zarząd zo3tał 
obrany:

Kapelanem ks. D. Majer z 
St. Paul; prezesem, Andrzej 
Kruszewski z St. Paul po raz 
drugi; wiceprezesem, J. Szaun 
dys z Trenton po raz drugi; 
sekr. jen. Maksymilian Ge- 
bler z Buffalo, po raz drugi; 
lekarzem naczelnym, dr. Fron 
czak, reszta zarządu ta sama 
z dodatkiem trzech radców 
do rewizyi książek.

Taki jest mniej więcej prze­
bieg obrad V. sejmu Unii 
Polskiej, trzeciej z rzędu or- 
ganlzacyi polskiej w Stanach 
Zjednoczonych co do ilości 
członków.

“PKO POLONIA”

Protest Włoch przeciwko 
gwałtom pruskim, dokonywa­
nych na dzieciach polskich w 
Poznań «kiem, zamknięty zo 
stał dnia 30 lipca 1902 licz 
bą około 120,000 głosów.

Brały w nim udział miasta: 
Rzym, Medyolan, Turyn, Pa­
dwa, Bolonia, Wenecya, We­
rona, Piza, Luka, Mantua, 
Florencya, Liworno, Genua, 
Porto Maurizio, San Remo, 
Oaeglla, Albenga, Neapol, 
tudzież drobne osady 1 wioski. 
Protestowano w sposób dwo­
jaki. Już to przez podpisywa­
nie imiennych list, zaopatrzo­

nych krótklem, określającem 
cel akcyi nagłówkiem, już też 
instytucyami 1 stowarzyszenia 
mi z tekstem protestu, z teks 
tem dowolnem, na ogólnych, 
lub umyślnie w celu tym iwo 
lanych zebraniach uchwalo­
nym, a przez odnośne komi­
tety podpisanym.

Ze stowarz. protestujących 
w pierwszym rzędzie wymie­
nić należy pełen inieyatywy 
* ‘Związek kobiet," mający głó­
wne ognisko swoje w Medyo- 
lanle, a obejmujący szerokie 
kręgi Towarzystw nauczyciel 
skich, Oszczędności kobiet, 
Opieki nad pracującemi ma­
tkami i dziećmi, Szkół zawo­
dowych, Wyższego kształce­
nia się, Wzajemnej pomocy 
i Innych.

Dalej poszczególne sekeye 
narodowegoTowarzystwa edu­
kacyjnego: lombardzką, ligu­
ryjską 1 toskańską; stowarzy­
szenia nauczycieli szkól wyż­
szych, nauczycieli szkół po­
czątkowych z San Remo, z 
Onelgii, z Albengl, Unlwer 
sytecka biblioteka w Rzymie, 
Kollegium rzemiosł wyższych 
we Florencyi, Szkolę żeńską 
sztuk i przemysłu imienia kró­
lowej Małgorzaty, oraz nau­
czycielskie seminaryum imie­
nia króla Wiktora Emanuela 
w Neapolu. Dalej: Towarzy­
stwo demokratyczne w Ge­
nui, Partyę socyalistów wło­
skich z okręgu Rłrarolo, 
Związek chrześcijańsko ludo­
wy, zgrupowany około czaso­
pisma “Catolico Nllitante” w 
Genui, oraz takiż Związek fi­
lialny w Medyolanle, Toskań 
ską lożę masońską itd.

Najliczniejszych aktów pro­
testu dostarczyły stowarzysze­
nia rękodzielnicze: Wzajemnej 
pomocy, Polepszenia warun­
ków pracy, Wyższego i wza 
jemnego kształcenia się, Ko­
operacyjne związki robotnicze, 
tudzież Izby pracy, będące 
niejako syndykatami związków 
tych 1 stowarzyszeń.

Obok warstw robotniczych 
stanęły włoskie uniwersytety. 
Iuicyatywę wziął tu Rzym, w 
którym dnia 1 maja zawiązał 
się Komitet Centralny Naro­
dowy, w skład którego weszli 
przedstawiciele wszystkich wy­
działów. Komitet ten, uchwa­
liwszy odezwę, powołującą in­
ne uniwersytety włoskie do 
współdziałania,ogłosił w rzym- 
skiem “Secolo” wezwanie do 
rektorów uniwersyteckich, a 
by się do akcyi protestu przy­
łączyli, a protest swój rozle­
pił w aulach i na ulicach 
Rzymu w tym właśnie czasie, 
kiedy kanclerz niemiecki hr. 
Buelow, zjechał do Włoch i 
porozumiewał się z ministrem 
Prinettlm.

Niezależnie od uniwersyte­
tu protestowały: genueński 
związek młodzieży “Jura Ita- 
liae,” tudzież florencka grupa 
studentów republikanów ‘ 'Goff- 
redo Mamali."

Z osób prywatnych, które 
w akcyi protestu najczynniej- 
szy wzięły udział, z wdzię­
cznością wymienić należy: pa­
nią Hersylię Majmo, żonę 
deputowanego, stojącą na cze­
le “Związku Kobiet” w Me- 
dyolanie; panią Maniani z Tu­
rynu, redaktorkę czasopisma 
“Italia Feminile;” panią Gi- 
zeldę Rapizardl, rządową in­
spektorkę zakładów nauko­
wych żeńskich; panią Bane- 
schi-Ceccoli, poetkę 1 przyja­
ciółkę Lenartowicza; panią Ir- 
męScednlk, redaktorkę ‘ Cor- 
riere Feminile," dra Monetę, 
prezesa lombardzklego zwią­
zku powszechnej Ligi pokoju; 
dra Accari, który kilkakrotnie 
zabierał glos w publicznych 
konferencyach o Polsce; adw. 
Begeya z Turynu; prof. Jó 
zefa Tomme z Porto Mauri­
zio; jenerała Turra, sędziwe 
go przyjaciela i towarzysza 
broni Kossuta; maygrabinę 
Tartarini, znaną prelegentkę 
z Rzymu; prof Arnalda Cer- 
vaseto, wiceprezesa syndyka­
tu prasy włoskiej w Rzymie; 
panią Reinę Melli, jedną z 
najczynniejszych przedstawi­
cielek ruchu kobiecego i eko­
nomicznego w Turynie; panią 
Emilię Santamaria z Rzymu; 
panią Amadeo z Neapolu; 
panią Jadwigę Salvi z Wero­
ny autorkę wielce popularne­
go wiersza “Do dzieci pol­
skich," tudzież p. Piotra Bar- 
berę, prezesa to w. Filologl 
cznego we Florencyi.

Jednym z faktów najbar 
dziej w akcyi tej znamien­
nym, było samorzutne two­
rzenie się w całych Włoszech 
komitetów “pro Polonia," któ 
re to komitety organizowały 
zebrania, konfereneye, mani 
festacye, wydawały i rozrzu 
cały odezwy, przysyłały do 
Florencyi swoich delegatów, 
budziły i utrzymywały nader 
żywy ruch w prasie, nietylko 
na korzyść samej akcyi pro 
testu, ale także na korzyść 
ogólnej naszej narodowej spra 
wy. Jakoż cale Włochy prze 
jął mocny duch zapału, bra­
terstwa, duch żywej gotowo­
ści do czynu, a wyrazem du­
cha tego stała się szczegól­
niej młodzież uniwersytecka.

Z niejaką też pewnością 
twierdzić można, iż akcya pro­
testu rozżarzyła wspomnienia 
1 zatlila porywy, stając się 
nowym węzłem zacieśniającym 
sympatyę pomiędzy Włocha­
mi a Polską; a to — tak w 
tej chwili popularne i szeroko 
po półwyspie rozbrzmiewają­
ce hasło: “Pro Polonia," mo 
że istotnie kiedyś w danej 
chwili nabrać dla nas glębo 
kiego i żywotnego znaczenia. 

Marya Konopnicka.

WIEC P0L8KI W BERLINIE.

Przy udziale przeszło 1000 
osób obojej płci odbył się w 
Berlinie wiec polski, którego 
przebieg poważny I spokojny 
dal dowód politycznego wy 
robienia kolonii polskiej, skła­
dającej się przeważnie z dro­
bnych rzemieślników, przemy­
słowców i robotników.

Pierwszy przemawiał pan 
Wróbel na temat; Polityka 
antypolska a nasze stanowisko 
narodowe. Prelegent starał się 
wykazać, że walka żywiołu 
germańskiego z narodami sio 
wieńskieml, szczególnie zaś z 
narodem polskim, trwa już od 
wieków z niemniejszą jak dziś 
zawziętością.

Po zabraniu ziemi polskiej 
zaczęła się germanłzacya. Fry 
deryk II zwozić kazał chło­
pów niemieckich 1 osadzał ich 
na ziemi polskiej, dziewki poi 
skle wywożono z kraju, żeniąc 
je z wojakami pruskimi, do­
bra polskie rozdawano wysłu­
żonym oficerom, słowem była 
to już ta sama walka co dziś.

Gdy później traktat wie­
deński przepisał samorząd dla 
Księstwa, dano go tylko na 
krótko, bo słynny Flottwel, 
osadzony w Poznaniu jako 
prezes naczelny w miejsce pol­
skiego namiestnika, zaczął 
znów uprawiać germanizacyę, 
demoralizując szlachtę przez 
pochlebstwa itd.

Gdy w r. 1848 duch wol­
ności na chwilę owionął Niem­
ców i Polacy uwierzyli w bli­
ską wolność, wywalczoną z 
pomocą Niemców, doznaliśmy 
krwawego zawodu.

W walce kulturnej prześla­
dowano księży, osadzano re­
daktorów i lud po więzieniach. 
Wkrótce potem wyrugowano 
język polski ze szkół i urzę­
dów, wypędzono 40 tysięcy 
Polaków z Prus, pozbawiając 
ich egzystencyi i dobytku.

Gdy miejsce żelaznego księ­
cia zajął hr. Caprivi, zdawało 
się, że będzie lepiej. Panowie 
polscy 1 posłowie spodziewali 
się ulg i poczęto prawić o u- 
godzle. I jaka to była ugo 
da? Za miliony marek, uchwa­
lonych na wojsko i marynar­
kę, i za nowe ciężary, nało­
żone na lud polski, dostało 
kilku panów ordery i kilku 
mogło zjeść kilka obiadów u 
ministrów i pokłonić się na 
dworze. Lud polski nie do­
stał nic. Germanizacyę upra­
wiano coraz wytrwałej.

Powiększono fundusz kolo- 
nizacyjny, zakładają domy to­
warzyskie, aby żaden Niemiec 
nic od Polaka nie kupił, boj­
kotują Polaków, ba, nawet za­
kazano żołnierzom kupowania 
czegokolwiek u Polaków i od­
wiedzać gospody, w ręku Po­
laków będące.

Urzędników śledzą, czynie 
mówią w domu po polsku, a 
biada temu, któremu taką 
“zbrodnię” udowodnią. Polak 
nie dostanie żadnej pracy 
miejskiej, czy urzędowej, nie 
dostanie urzędu, jak to wy- 
raźaie wykazał p. Loehing. 
Starają się nawet przedsię­
biorców prywatnych odwieść 
od zatrudniania Polaków, na­

wet tu w Berlinie wypytują, 
kto jest Polakiem, wytykają 
pryncypałom, że zatrudniają 
P olaków.

W ostatnim czasie zakazu­
ją nawet używania imion pol­
skich.

A co to my czynimy w na­
szej obronie? Dotąd bardzo 
mało — tyle, co nic.

Trzeba koniecznie pracować 
nad zatarciem różnicy stanu 
przy pracy narodowej — tu 
każdy jest równym sebie o 
bywatelem, a wynoszenie się 
jednych nad drugich należy 
potępić jako czynnik rozbija­
jący nas. Mlejmy nadzieję, że 
czasy, w których dorobiony 
kupiec lub przemysłowiec 
wstydził się swego pochodze­
nia i zdobywszy majątek, ku­
pował wieś, aby być większym 
panem, już się nie wrócą, że 
dorobieni kupcy i przemysło­
wcy nie będą naśladowali hu­
laszczej szlachty i jeżdżali po 
“badach” 1 wystawach i prze 
grywali dorobku, lecz, że te­
raz każdy Polak, pomny nie­
bezpieczeństwa, jakie nam za 
graża, wytęży swe siły, aby 
jak najwięcej zdobyć dla sie­
bie, a tem samem i dla na­
rodu.

Pracujmy nad wyparciem 
nieufności do ziomków, po- 
zbądźmy się zazdrości, która 
nieraz szkodę wyrządza prze­
mysłowi polskiemu i wyradza 
nieżyczliwość wobec swoich. 
Wielką wadą naszą jest także 
gnuśność i brak wytrwałości. 
Zrażamy się równie prędko 
n’epowodzeniami, jak się do 
tworzenia czegoś nowego bie 
rzemy. Więcej rozwagi i wy­
trwałości we wszystkiem, a 
będzie nam lepiej.

Obowiązkiem każdego Po­
laka powinno być:

Praca nad wlasnem uświa­
domieniem i kształcenie się 
zawodowe 1 umysłowe:

staranie się o polskie wy­
chowanie dzieci, aby umiały 
nietylko mówić i pisać po 
polsku, lecz także aby pozna­
ły historyę i literaturę polską.

należeć do jakiegokolwiek 
towarzystwa polskiego, aby 
zadokumentować potrzebę jak 
najściślejszej łączności naszej: 
usilna praca w tow. w kierun 
ky oświaty ogólno narodowej, 

baczyć na to, aby żaden 
grosz polski, pracą naszą zdo­
byty, nie został wydany na 
marne,

zwalczanie zbytkowego u- 
błerania się, hulanek i pijań­
stwa, jak najmniej wszelkich 
gier — jak loterye, karty, 
sporty itp., które podudzają 
do lekkotpyślności.

Zanadto wydajemy na trun­
ki, zanadto przegrywamy w 
loterye. Pamiętajmy, że nam 
tylko pozostała praca twarda.

Obowiązkiem każdego Po­
laka jest dążenie do uświado­
mienia politycznego. Skarży­
my się na brak ludzi, a mało 
kto odważy się temu brako­
wi zapobledz i stawać do sze­
regu czynnych pracowników 
w dziedzinie politycznej.

W końcu zaproponował 
mówca następującą rezolucyę, 
którą jednogłośnie przyjęto:

Zabrani na wiecu w Berli­
nie Polacy podnoszą głośny 
protest przeciwko polityce rzą­
du pruskiego, o ile dąży do 
wynarodowienia Polaków, pro­
testują przedewszystkiem prze­
ciwko temu, że do przepro­
wadzenia ustaw antypolskich 
używa rząd środków, po­
chodzących i z naszej krwa­
wej pracy, z podatków, które 
my, jako należący do państwa 
pruskiego obywatele płacić 
musimy.

Wobec coraz silniejszego 
naporu działań antypolskich, 

wlecownlcy wyrażają nie, 
złomne postanowienie opiera­
nia się całą siłą germanlzacyi 
przeciwdziałania jej słowem i 
przykładem w szczególności 
zaś piętnują jako zdradę spra­
wy narodowej wyprzedawania 
ziemi obcym,

wzywają do popierania usi­
łowań utrzymania ziemi w rę 
ku polskim, w szczególności 
do popierania banków parce- 
lacyjnych.

Zaznaczają obowiązek po­
pierania przemysłu swojskie­
go, wzywając ogól do unika­
nia z zasady obcych, gdzie 
tylko jest swojak, kupców 
zaś i przymusiowców do coraz 

umiejętniejszej pracy w swym 
zawodzie.

Przypominają rodzicom o 
bowiązek wychowania dzieci 
po polsku, a ogółowi obowią­
zek popierania wszelkich dzia­
łań na polu szkolnictwa pol­
skiego i oświaty ludowej, 

nawołują każdego prawego 
Polaka do pracy nieustannej, 
osobistej nad uświadomieniem 
rodaków w kierunku narodo­
wym 1 politycznym, w szcze­
gólności też w Berlinie w 
kierunku zachowania praw ję 
zyka ojczystego w kościele.

POWIĘKSZENIE INTERES O.

Dzięki ogólnemu poparciu 
Interes nasz powiększa się z 
każdym dniem. Spółka “The 
Marion Supply Co.,” .wysyła 
towary rozmaite do wszystkich 
części Stanów Zjednoczonych 
i z każdym dniem otrzymuje­
my więcej obstalunków. Naj 
lepszy to dowód, że odbiorcy 
są zadowoleni z naszych to 
w arów.

Aby interes swój powlę 
kszyć, otwieramy nowy wiel­
ki skład pn. 771 Milwaukee 
ave. Będzie to ułatwieniem 
dla Polaków w Chicago, któ 
rzy mogą przyjść do sztoru 1 
zobaczyć towar.

W tych dniach wyszedł z 
pod prasy obszerny ilustro 
wany katalog polski, który 
wysyłamy każdemu na żąda­
nie darmo.

Dotychczasowe biuro po­
zostaje pn. 816 N. Hamlln 
ave., a Interesowani niechaj 
piszą do głównego składu pn. 
771 Milwaukee ave., Chica­
go, Ul.

PRAKTYCZNA MOWA.

Jak podają piśma francu 
skie, pewien australski nau­
czyciel ludowy w dniu koro 
nacyi króla Edwarda miał 
taką przemowę do swoich u 
czniów: “Nasz monarcha jest 
władcą jednego lądu stałego, 
100 półwyspów, 500 gór, 100 
mórz i jezior, 2000 rzek i 
10,000 wysep. Gdy ręką ski­
nie, natychmiast 900,000 źoł 
nierza staje pod bronią, gdy 
głową poruszy, wypływa ty­
siąc okrętów z 100 tysiącami 
marynarzy. Gdy stąpa po zie 
mi — 30 milionów ludzi czu­
je odgłos jego kroków. Pań­
stwo asyryjskie nie było tak 
ludne, państwo kartaglńskie 
nie wzbudzało takiej trwogi, 
państwo rzymskie było slab'*,  
a Grecy a była małą wioszczy 
ną w porównaniu do wielko 
brytańskiego państwa."

Wiadomości Zagraniczne. 
(Dokończenie ze stronicy 1-ej).

W Modica zorganizowano 
komitety celem przyjścia w 
pomoc nieszczęśliwym. Kata 
strofę wywołała prawdopedo 
bnie ogromna trąba morska. 
Wieś Tasero została zupełnie 
zniszczona. O znacznych bar­
dzo szkodach donoszą z Pa 
lazzoli, Acreide, Faria 1 Ge- 
ratena.

» » »

Balia papieska.

RZYM, 27 września.—U- 
każe się niebawem nowa bul­
la papieska, w której Leon 
XIII wypowie plany swoje w 
sprawie kościoła na Filipi­
nach.

Hlsrarhla kościelna zosta 
nie tam kompletnie zreorga­
nizowana. Nastąpi nowy po 

Najnowszy portret papieża Leona XIII.

Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo.

W. DYNIEWICZ, 533 Noble st., Chicago, 111.

dział dyecezyl i nominacye 
nowych biskupów I arcybisku­
pa manilskiego. Poczem de­
legat apostolski zwoła synod, 
na którym wypracowane i 
przyjęte będą reguły kościel­
ne. Arcybiskup Guidi chce 
szczerze współdziałać z guber­
natorem Taftem, aby kwe- 
styę zakonników hiszpańskich 
pomyślnie rozstrzygnąć. ,Tak 
się wyraził w liście pisanym 
do filipińskiego gubernatora 
Tafta. Kwestya ta zostanie 
prawdopodobnie w ten spo­
sób rozstrzygniętą, że wstęp 
na Filipiny będą mieć księża 
wszystkich narodowości. Wte­
dy wpływy kilkuset zakonni­
ków hiszpańskich upadną. Ma­
ją być założone seminarya 
duchowne.

* * *
Stauna kolizja.

PARYŻ, 27go września.— 
Wskutek wykolejenia się po­
ciągu osobowego w Arleux 
pomiędzy Paryżem i Lille, 26 
osób zostało zabitych I 50 po­
ranionych. Wykolejenie na­
stąpiło, gdy pociąg pędził z 
nadzwyczajną szybkością. Pra­
wie wszystkie wagony zosta­
ły pogruchotane w kawałki.

* * *
Nowe zaburzenia.

LONDYN, 29 września. — 
Z coraz większą stanowczo­
ścią utrzymują tutaj, że na 
Balkanie i w Turcy! zbliża 
się kryzys.

Bułgarzy i Rosyanie będą 
w tych dniach obchodzić uro­
czyście 25 letnią rocznicę o- 
swobodzenia Bułgaryi z pod 
jarzma tureckiego. Do Szlpki, 
gdzie odbędą się ćwiczenia 
wojskowe, przybędą; Wielki 
książę Mikołaj 1 jen. Igna- 
tlew. Uroczystości te będą 
miały bardzo ważne znacze­
nie historyczne.

Wykazano w ubiegłym ty­
godniu, że okrucieństwa przez 
Turków popełniane w Mace­
donii, Albanii i w samej Tur- 
cyi równają się stanowi, któ­
ry wpłynął na to, że Europa 
pozwoliła Rosyi przed laty 
25 ciu wystąpić zbrojnie prze­
ciw Turcyl i oswobodzić Buł- 
garyę. I wówczas na Balka­
nie anarchia śmiało głowę 
podnosiła. W tej kwestyi 
znoszą się z sobą gabinety 
petersburski i wiedeński.

PO ŻNIWACH.

Bartoszu, Bartoszu! 
Oj! jakież były żniwa? 
Oj! jakież były żniwa? 
Czy w stodołach pełno? 
Czy wiatr po nich śpiewa? 
Czy w stodołach pełno? 
Czy wiatr po nich śpiewa? 
Czy pszeniczka sypie? 
Zaś żytko czy namłotne? 
Zaś żytko czy namłotne? 
Czyli paszy dosyć? 
Sianko nie wilgotne?
Jakże tani ziemiaki? 
Czy siła ich pod krzakiem? 
Czy siła ich pod krzakiem? 
Chłop, jak chleba skąpo, 
Dołoży ziemiakiem.
Bóg zapłać, panocku! 
Oj! latoś to niczego! 
Oj! latoś to niczego! 
Da Pan Jezus zdrowie, 
Starczy do “nowego"! 
Da Pan Jezus zdrowie, 
Starczy do “nowego”! 
Był ci kłopot z sprzętem, 
No i cośkolwiek szkody, 
No i cośkolwiek szkody, 
Lecz chłop się nie zlękiiie 
Ognia ani wody!
Nie uroni z garści 
Oj! co mu dały nieba! 
Oj! co mu dały nieba! 
Ni szmatka tej ziemi, 
Ni świętego cnleba! El.

W tych dniach wykoń­
czono portret papieża 
Leona XIII, w celu roz­
powszechnienia go pomię­
dzy ludnością rzymsko­
katolicką całego świata.

Portret ten jest zrobio­
ny 16 naturalnemi kolo­
rami, a rozmiar jego wy­
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do­
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
keyą papieża Leona XIII 
tak jak wygląda obecnie. 

• Niniejsza ilustraeya 
przedstawia zmniejszony 
format obrazu.



QA.ZHTA. POLSXJL Б

Wiadomości Krajowe.
Strajk górników.

WILKESBARRE, Pa„ 25 
września. — Wczoraj wieczór, 
ze strasznym hukiem, który 
słyszano w promieniu mil kil­
kunastu, wyleciał w powietrze 
wysadzony dynamitem wiadukt 
kolei Delaware, Lackawanna 
& Western Co., który się 
wznosił nad rzeką niedaleko 
miasta Duryea. Na szczęście, 
pociągów nie było w pobliżu. 
W okolicy zanosi się na 
groźne rozruchy.

HARRISBURG. — Sytu 
acya w okolicach strajkiem 
objętych, coraz się gorzej 
napręża. Gubernator Stone 
zewsząd odbiera prośby o 
wojsko, do zabezpieczenia 
mienia obywateli w mieście. 
Wojsko nadejdzie w 24 go 
dżinach. Jeżeli zaś sprawa nie 
weźmie innego obrotu, wojsko 
w 2 godzinach będzie na 
miejscu.

Naczelny deputy szeryf Mc- 
Andrews, został zaatakowany 
1 zastrzelony przez motloch 
w Olyphant i również zostały 
zniszczone dynamitem rury 
parowe kopalni Pennsylvania.

Rozruchy również miały 
miejsce w “Ridge," pomiędzy 
strajkieraml a robotnikami 
nieunijnymi przyszło do starcia. 
Policyant John Burnett z Phila 
delphii został postrzelony 
w ramię.

Od chwili przedsiębrania 
aresztowania pewnej liczby 
strajkierów, którzy kradli 
węgiel z wysypów kopalni, 
zaburzenia powtarzają się 
dosyć często.

Szeryf Bedal z Shenandoah, 
z powodu pogróżek tłumu, 
zażądał także wojska.

WILKESBARRE, 26 wrze­
śnia. — W regionach strajku 
panuje ogromny niepokój. 
Szeryf Jacobs i jego deputo 
wani są za słabi, aby za­
chować porządek.

W Nantlcoke motloch za 
trzymał tramwaj w przypu­
szczeniu, że nieunijni robo 
tnicy przyjeżdżają do roboty.

W Plymouth zbito niemiło­
siernie nie unijnych robo­
tników, którzy powracali z ko­
palni, a niektórych nawet zo­
stawiono na pastwę pewnej 
śmierci na drodze kolejowej.

Niedługo przed pierwszą 
godziną dzisiaj rano zażądano 
z 10 miejsc więcej deputy 
szeryfów dla obrony przed 
strajkieraml.

W Exsta tłum złożony z 500 
strajkierów czekał dziś rano 
na nleunijnych robotników. 
Deputy szeryf nazwiskiem 
Burke został strącony na dół, 
obsypany kamieniami i został 
dość ciężko pokaleczony — 
mnóstwo dzieci - a zwłaszcza 
chłopców wałęsa się około 
washerów. Sytuacya jest na­
prężona.

PHILADELPHIA, 26 
września. — Przy wszystkich 
prawie kopalniach węgla straj­
kiem objętych z wyjątkiem 
kopalń w powiatach North 
Cumberland i Dauphin patro­
luje wojsko.

Do tej pory, 3,100 żołnierzy 
jest w służbie przy kopal­
niach, a przyjdą jeszcze po­
siłki.

Szeryf Beddal w powiecie 
Schuylklll, do którego najpierw 
przybyło wojsko, żąda od gu­
bernatora Stone, aby w jego 
powiecie ogłosił stan wojenny 
i prawdopodobnie do tego też 
przvjdzle.

Prezydent Mittchel, zapy­
tywany co myśli o sytuacyi 
po pojawieniu się na polu 
strajku wojska, oświadczył, 
że przy jego pomocy nie uda 
się kompanlstom powiększyć 
liczby ludzi pracujących w ko­
palniach.

Może to mleć nawet skutek 
wprost przeciwny. — Już 
wczoraj wScrantoniWyoming 
wielu nieunistów przyłączyło 
się do rzeszy strajkującej. 
Mitchell ma nadzieję że tak 
będzie i w innych okolicach. 
Jak zapewnia Mitchell straj- 
kierzy pomimo tego, że są 
prowokowani, zachowują zimną 
krew, a opisy krwawych zajść 
są z umysłu rozdymane przez 
kompanistów, aby usprawie 
dliwić przybycie wojska.

Twardy węgiel wydobywany 
przez nleunijnych górników,

zaczyna się pojawiać na targu. 
Zapas jego atoli jest bez 
porównania mniejszy niż 
zwykle. W tygodniu ostatnim 
wydobyto 300,000 ton, czyli 
tyle, ile w normalnych wa 
runkach wydobywają w prze­
ciągu dnia.

W pobliżu Pittston straj- 
kierzy wykoleili pociąg uda­
jący się do kopalni z nieunij­
nymi robotnikami, przyczem 
kilka osób odniosło mocne 
pokaleczenia. Policya roze- 
gnała tłumy. Szeryf nie mogąc 
zapobiedz tym 1 wielu innym 
wybrykom, telegrafował po 
milicyę.

W Scranton, Pa., został 
śmiertelnie postrzelony Woj­
ciech Majewski, strajkier, 
przez stróża kopalni Raymond. 
Kula ugodziła pod serce. Stan 
jego jestbeznadzlejny. Wkilku 
miejscach w okolicy przyszło 
do starcia strajkierów z poli- 
cyą, przyczem wiele osób 
zostało postrzelonych.

W Lebanon, Pa., strajkierzy 
zaatakowali fabrykę American 
Iron & Steel Co., z powodu, 
że na miejsce strajkierów 
przyjęto murzynów. H. Ri­
chards, skarbnik kompanii, 
został postrzelony.

PHILADELPHIA, 26 
września. — The Philadelphia 
and Reading Co. przypuszcza, 
że w tym tygodniu niektóre 
kopalnie w powiecie Schuyl- 
kill będą puszczone w ruch. 
Pewna liczba kopalń już jutro 
będzie otwarta.

W najbardziej niespokojnej 
okolicy Olyphant, gdzie jest 
najwięcej wojska, pomimo to, 
strajkujący Słowacy zabili 
Jamesa Winston, a jego zięcia 
strasznie pokaleczyli. Straj­
kierzy zabili go na drodze 
gdy szedł do roboty do Grassy 
Island. Jenerał Gobin wysłał 
8 pułk z Shenandoah do 
Duryea. Kompanię zaś I4stą 
do Forest City.

HARRISBURG, Pa., 26 
września. — Gubernatora 
pytano wczoraj czy nie ogłosi 
stanu oblężenia w regionach 
objętych strajkiem.

Gubernator odpowiedział, 
że to jest niepotrzebne, bowiem 
już wysłał tam wojsko, które 
powinno utrzymać porządek.

Prezydent w Washingtonie.
'WASHINGTON, 25 wrze 

śnla. — Prezydent Roosevelt 
przybył do miasta wczoraj 
wieczorem o godzinie 6:30. 
Kilka zaledwie osób czekało 
na stacyi kolejowej, aby go 
zobaczyć, bo policya więcej 
nie dopuściła. Pani Roosevelt 
przybyła na stacyę w towa­
rzystwie ministra marynarki, 
ministra spraw wewnętrznych 
i naczelnego doktora mary­
narki, którzy pierwsi udali się 
do wagonu prezydenta. Po 
dziewięciu minutach zaniesiono 
go z platformy do powozu, 
który go prędko odwiózł do 
białego domu.

Doktorzy twierdzą, że w prze 
ciągu tygodnia, prezydent 
będzie zdrów.

Prezydent ma zamiar znów 
na przyszłą wiosnę wyjechać 
na północy wschód, ale do­
piero po zamknięciu kongresu. 
Obecnie będzie w Washing­
tonie aż jego noga będzie 
całkiem wyleczoną.

Przeklęte pijańitwo.
NOWY YORK, 25 wrze­

śnia. — Wczoraj rano donie­
siono policyi otragedyi, jaka 
miała miejsce w mieszkaniu 
Józefa Olszewskiego. ' Na 
miejsce wysłano ambulans i 
paru połicyantów. Gdy poli­
cya przybyła do mieszkania 
na podłodze leżał w kałuży 
krwi Olszewski ze słabemi 
oznakami życia. Na pytania 
policyi odpowiedział, że żona 
go przebiła nożem bo się ujął 
za córeczką, którą żona jego 
poniewierała.

Kobieta leżała na łóżku po 
grążona we śnie. Gdy Ol 
szewskiemu opatrywano rany, 
do łóżka zbliżył się policyant 
{ nakazał kobiecie wstać i 
udać się z nim na stacyę po­
licyjną. Zaledwie policyant się 
odwrócił kobieta zeskoczyła 
z łóżka, porwała za brzytwę 
i poderżnęła sobie gardło od 
ucha do ucha, zadając śmier­
telną ranę. Kobieta umarła 
natychmiast, a mąż wkrótce 
po niej ducha wyzionął. Takie 
to straszne skutki pijaństwa.

Żąda $10,000 za brodę.
NOWY YORK, 25 wrze­

śnia. — Simon Kurtz 
zaskarżył kompanię kolei 
ulicznej o śio.ooo odszkodo­
wania za utratę brody, którą 
rnusiał zgolić wskutek spa­
dnięcia z kary ulicznej. Kurtz 
jest synem Izraela (wybrańcem 
swego ludu, bo przewodniczy 
w nabożeństwach w bóżnicy. 
Wskutek utraty brody Kurtz 
rnusiał zrezygnować ze swego 
zaszczytnego stanowiska, bo 
przepisy religil tej nie pozwą 
lają, aby golobrody pejsatym 
przewodził — to więc dało 
powód do dziwnej skargi 
o wartość brody.

Koicert nad koncertami.
NOWY YORK, 25 wrze­

śnia. — Józef Łoboda mieszka 
pod nr. 47 przy kent ulicy 
w Brooklynie 1 jest z zawodu 
maszynistą. Przed paru dniami 
przybył do domu w towarzy­
stwie trzech barczystych mu­
rzynów, którzy ustawili mu 
fortepian w pokoju. Łoboda 
nigdy w życiu nie uczył się 
muzyki, lecz grał zapalczywie, 
a czem dłużej grał, tern więcej 
się zapalał i tern większe czuł 
zamiłowanie w muzyce izdol 
ności do niej. W końcu zrzucił 
z siebie co tylko mu zawa­
dzało i grał dalej i zapalał się 
bardziej. Czem Łoboda więcej 
się zapalał, tern żona jego 
mocniej się trwożyła, a są- 
siedzi bardziej się niepokoili 
1 przeklinali. Łoboda nie wstał 
ani do obiadu ani do kolacyi. 
Posilił się przy fortepianie 
jedną ręką, podczas gdy drugą 
przebierał klawisze. Zonę per­
swadującą mu o spoczynku 
odepchnął i grał dalej. A grał 
z całej siły, tłukąc rękami po 
klawiszach. Grał tak dzień 1 
noc. Zona była w rozpaczy, 
a sąsiadami miotała wściekłość. 
Wysłano z sąsiedztwa dele- 
gacyę z warunkami pokoju, 
ale Łoboda o niczem słuchać 
nie chciał. Drugiego dnia 
nasz pianista postawił krzesło 
na stół, następnie stół przy­
sunął do fortepianu, siadł na 
krzesło i począł nogami grać 
na fortepianie, a rękami na 
mandolinie.

Tu już złość zrozpaczonych 
sąsiadów nie miała granic. 
Fortepian hukał i grzmiał, 
a mandolina jęczała, nadto 
usłyszano jeszcze trzeci jakiś 
piszczący głos. Łoboda grał 
na trzech instrumentach.

Trzeciego dnia zaalarmo­
wano policyę. Przybyła wczas, 
bo kolo domu stały rozjątrzone 
tłumy gotowe wtargnąć każdej 
chwili i powiesić na naj­
bliższym slupie niezmordowa­
nego planistę. Policya zna­
lazła go siedzącego na krześle. 
Nogami grał na fortepianie, 
rękami na mandolinie, a 
w ustach trzymał małą har­
monikę — grał na trzech in­
strumentach.

Gdy policya wyprowadziła 
go z domu, grożae twarze są­
siadów poczęły rozjaśniać się, 
a kobiety odetchnęły swo­
bodniej I powróciły do swej 
pracy. Aresztowanego sta­
wiono przed sędzią 1 oskar­
żono o naganne zachowanie się 
Sędziasprawęodlożyl. Prawdo­
podobnie lekarze najpierw 
zbadają czy jego klepki są 
w porządku.

Z grodu śmietankowego.
MILWAUKEE, Wis., 26 

września. — Dzieci, uczę­
szczające do szkól publicznych 
w dziewiątej wardzie, noszą 
na polecenie nauczycieli po 
dwa kawałki drzewa na opał 
budynków szkolnych, bo węgla 
nie ma.

W wardzie jest pięć bu­
dynków szkolnych i we 
wszystkich wydano to dziwne 
rozporządzenie.

Stało się to p® raz pierwszy 
w historył miasta i wywołało 
prawdziwą sensacyę. W każdej 
sali szkolnej ustawiono pakę 
drewnianą i w niej składa się 
przyniesione przez dzieci 
drzewo. Pryncypał szkolny 
tego dystryktu, p. Tiefen- 
thaler powiada, że wobec 
zupełnego braku węgla,którego 
mu Wydział szkół dostawić 
nie może i nie chce, rnusiał 
3<ę uciec do wydania takiego 
polecenia dzieciom, aby ochro­
nić się od ewentualności zam­
knięcia szkoły w czasie mrozów.

— Loterye fantowe, jar­
marki itp. — wszystko robią

Milwauczanle.aby doprowadzić 
do skutku budowę pomnika 
Kościuszki jak najprędzej. 
Loterya fantowa jaką urzą­
dzono w hali Kościuszki przy­
nosi znaczne zyski. Za jaki 
rok spodziewają się bracia 
nasi w Milwaukee odsłonić 
pomnik. Brawo ! i szczęść Boże.

Dynamit w robocie.
WASHINGTON, 26 wrze­

śnia. — Hotel pod złotym 
orłem został wczoraj o godz. 
4:30 rano rozsadzony dyna­
mitem, który podłożył Frank 
McKle, jeden z gości, który 
później popełnił samobójstwo.

Mniej więcej około 20 do 
30 gości było w hotelu, 
którzy przez eksplozyę zostali 
wyrzuceni ze swych łóżek. 
Gospodarz hotelu Brandt i 
jego żona zostali pokaleczeni. 
Dach budynku jest rozerwany 
a okna wszystkie wybite.

Brandt dał właśnie bankiet 
wczoraj wieczór na powitanie 
swej żony, która powróciła 
z Niemiec wraz z córką Sophie. 
Pomiędzy gośćmi był również 
McKie.

McKle kochał się w córce 
gospodarza i zamieszkiwał 
w hotelu od lat 4, Brandt 
nigdy nie przypuszczał, aby 
jakieś nieporozumienie zaszło 
między nimi. McKie zaznaczył 
wczoraj w nocy, że i on 
czekał, dopóki Sophie nie 
powróci z Niemiec.

W eksplozyi żaden z gości 
nie był uszkodzony, tylko 
Brandt i jego żona, a Mc- 
Kle’a znaleziono w jego po­
koju z głową przestrzeloną 
w kałuży krwi.

Późaiej znaleziono u niego 
9 kawałków dynamitu.

McKie miał lat 28 1 był 
maszynistą marynarki. Wi­
docznie jakieś małe nieporo­
zumienie z córką Brandta było 
powodem jego czynu.

Brawo panie prezydencie!
NEW YORK, 26 września. 

W polityce amerykańskiej 
zanosi się na wielki przewrót.

Kapitaliści, zwłaszcza na­
czelnicy trustów, opuszczają 
partyę republikańską a prze­
chodzą do demokratów.

Jest to zadziwiający fakt, 
bo dotychczas uważano po­
między ludem, po części 
słusznie, partyę republikańską 
jako opiekunkę kapitalistów, 
a partyę demokratyczną jako 
opiekunkę ludu. Teraz, zdaje 
się, będzie odwrotnie.

Przyczyną tej “rewolucyl” 
kapitalistów jest stanowisko 
jakie zajął prezydent Roose­
velt wobec trustów 1 taryfy 
cłowej. Roosevelt jest za okro 
jeniem władzy trustów i za 
zniżeniem cła. Dopóki jednak 
prezydent Roosevelt wystę­
pował wyłącznie przeciw uci­
skowi ludu przez trusty, milio­
nerzy nie robili sobie wiele 
co z tego, bo wiedzieli, że 
trudno mu będzie skuteczne 
prawo przeprowadzić. Gdy 
jednak prezydent Roosevelt 
oświadczył się wyraźnie i do­
bitnie za zniżeniem cła, po­
wstała po prostu panika po­
między trustami.

Jeszcze jedną przyczyną, 
dla czego kapitaliści są przeciw 
Rooseveltowi, to jego stano­
wisko wobec wyspy Kuby. 
Amerykanie obiecali Kubę 
wspomagać. Jednym ze spo 
sobów wspomagania byłoby 
zniżenie cla na wyroby ku­
bańskie. I tego Roosevelt się 
domagał. Atoli kapitaliści za­
pobiegli projektowi ulżenia 
Kubie, wskutek czego Ku 
bańczycy nie mogą się łatwo 
swoich wyrobów pozbyć, a 
lud amerykański musi trustom 
amerykańskim płacić wygóro­
wane ceny za te same wy­
roby. Ztąd nieporozumienie 
pomiędzy prezydentem Roose- 
veltem a trustami.

Telegraf podwodny.
SAN FRANCISCO, 26 

września. — Za jakich 60 dni 
przybędzie tu parowiec Silver- 
ton wiozący kabel przezna­
czony do połączenia tele­
grafem podmorskim Honolulu 
z tern miastem, a skoro jeden 
koniec kablu tu zostanie umo­
cowany, odjedzie do Honolulu. 
Oblipzają, że na to potrzebnych 
będzie dalszych dni 20. Potem 
zaprowadzi się dalsze połą 
czenie z Manilą. Wszystkie 
koszta tego urządzenia, którem 
zajmuje się Clarence Mackay,

syn zmarłego Johna W. 
Mackay, wyniosą $12 500,000,

Zmiana ambaiadorów.
WASHINGTON, 27 wrze 

śnla. — Ważne zmiany doty­
czące amerykańskich amba 
sadorów i posłów przy dworach 
zagranicznych zostały poczy­
nione w Washingtonie. Charle­
magne Tower z Pennsylvanii 
obecnie nadzwyczajny amba­
sador przy dworze peters­
burskim został zamianowany 
nadzwyczajnym ambasadorem 
w Berlinie.

Robert S. McCormick z Illi­
nois nadzwyczajny ambasador 
w Wiedniu, został przenie­
siony do Petersburga.

Bellamy Stover z Ohio, 
obecnie nadzwyczajny poseł 
w Hiszpanii, został zamiano­
wany nadzwyczajnym amba­
sadorem w Austryi.

Artur S. Hardy z New 
Hampshire, nadzwyczajny 
poseł w Szwajcaryi, został 
zamianowany pełnomocnym 
posłem w Hiszpanii.

Chas. P. Bryan z Illinois, 
obecnie poseł w Brazylii, 
został przeniesiony do Szwaj­
caryi.

David E. Thompson z Ne- 
braski został zamianowany 
posłem nadzwyczajnym w Bra­
zylii.

Bogata kopalnia złota.
SAULT STE MARIE, 

Mich., 27 września. Badania 
okolicy Michipicotten wyka­
zały, że obfituje ona w nad­
zwyczaj bogate pokłady złota. 
Eksperci oświadczyli, że tona 
rudy wyda złota wartości 
$8,150, a srebra $15285. 
A czem głębiej tern ruda jest 
bogatsza.

I. Singer nie żyje.
NOWY YORK, 27 wrze 

śnia. — Isaak Singer, prezy­
dent kompanii maszyn do 
szycia Singer Sewing Machine 
Co., zmarł w Atlantic City, 
mając lat 66.

Kongree zajmie się strajkiem.
WASHINGTON, 29 wrze­

śnia. — Panuje tu ogólne 
przekonanie, że sprawą strajku 
górników zajmie się kongres, 
jeżeli do tego czasu spór ten 
nie zostanie załatwiony. Kon­
gres, jak wiadomo, zbiera się 
za dwa miesiące, a ponieważ 
upór magnatów kolejowych, 
kontrolujących kopalnie węgla 
twardego, z dniem każdym 
staje się coraz większym, 
z tego powodu jest też i presya 
coraz większa, by niebezpie­
czeństwo, zagrażające całemu 
krajowi, tenże kongres właśnie 
załatwił.

W jaki sposób sprawa ta 
ma być załatwiona, nikt do­
tychczas nie wykazuje. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że 
znajdzie się racyoualny sposób 
wyjścia.

Ponowna operacja.
WASHINGTON, 29 wrze­

śnia. — Rana na lewej nodze 
prezydenta pogorszyła się; 
materya znowu się zebrała 
a lekarze zmuszeni byli do­
konać ponownej operacyl. 
Ciało przecięto do kości gole- 
niowej, materyę zmyto i ranę 
opatrzono. Operacyl dokonał 
dr. Rlxey, generalny chirurg 
marynarki, przy pomocy pięciu 
innych lekarzy. Kość była 
lekko uszkodzona.

Lekarze zapewniają, że pre­
zydentowi nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

Pomnik Kountba.
CLEVELAND, O., 29

września. Wczoraj w obe 
cności 50,000 osób został tu 
odsłonięty pomnik Ludwika 
Kossutha, węgierskiego patry 
oty. Pomnik wykonał Andrzej 
Toth, węgierski artysta w kraju, 
jest on 20 stóp wysoki, figura 
naturalnej wielkości. Mowy 
wygłosili: major Johnson,
senator Hanna, kongresman 
Burton i gubernator Nash. 
W paradzie ulicznej wzięło 
udział 6,000 osób — członków 
węgierskich towarzystw.
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NOWE KSIĄŻKI.

Z pod prasy “Gazety Pol­
skiej” wyszły następujące 

książki:
Gramatyka Języka polskiego, sy­

stematyczny kurs nauk, ułożył 
August Jeske, wydanie ósme,przej­
rzane i uzupełnione. Najlepsza 
gramatyka dla szkół polskich w 
Ameryce. Cena 80c

Sknlmierzanki, krotochwila ze śpie­
wami, w trzech aktach, oryginal­
nie napisana przez F. N. Kamień­
skiego, muzyka Kurpińskiego.

Cena joc
Hrabia Monte-Christo Aleksandra 

Dumas, Tom I-szy.
Cena .................................................. 3oc

Hrabia Monte-Christo Aleksandra
Dumas, Tom 2 gi

Cena - . . 3oc
Nowenna i modlitwy do św. Anto­

niego Padewskiego, pomocna w 
każdem nieszczęściu.

Cena....................................................
Arye polskie, zebrane dla Polonii 

w Ameryce przez W. Dyniewicza. 
Broszurowane - - 25c
Oprawne w angielskie lintaum z 
złoconemi tytulikami - 85c
Oprawne w skórkę aligatora ze 
złoconemi tytulikami i brzegami 65c 

Poroz biurowe Dzieje Polski, czyli 
jak naród polski walczył za ojczy­
znę, opowiedział Tomasz Siemi­
radzki. Cena - -< 40c

Złota Księga. Księża i parafie pol­
skie w Stanach Zjednoczonych, 
Północnej Am. Napisał Szczęsny 
Zachajkiewicz. Cena - 80c

Żywcem zamurowana, powieść Góraa- 
szląska podług starej kroniki i z opo­
wiadania babki osnuta przez Karola 
Miarkę.

Cena.........................................................20c
Duch Kościuszki, napisał ks. Fr. 
Gawłowicz. Cena................................. lOc
Walka o wolność, skrócona Historyi 

od czasu trzeciego rozbioru Polski do 
powstania 1831 roku.

Cena.................................................... lOc

Wrażenia z Kuby, napisał
Wł. Wagner. Cena.......... lOc

Nieszpory łacińskie. Zebrał ks. J.
Siedlecki. Cena lOc

Somo-Sierra. Opowiadanie historyczne 
przez Wacława Gąsiorowskiego.

Cena...................................................... 5c
Oflcyum Saraflckie ustanowione 

dla III Zakonu przez Ojca Sw. 
Leona XIII zawiera modlitwy, za 
których odmawianie dostępuje się 
zupełnego odpustu. Cena 5c

W. DYN1EWICZ,
532 Noble iil..Cliieago, 111.

Importerzy i Fabrykanci
TYTONIU, CYGAR. PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA 

Fabryka ta sprzedaje po znieonych cenach.
Ta recki tytoh funt
75c l $1.00. Tytoń c._
Tabaka do zażywania ____ ______  --------- ____ _ _________o_ ________ _______ _ __
Maszynki do papierosów sztuka po lOc Gilzy do papierosów setka po 7c lOc i 15c. Bibułki aa 
tuzin paesok 2Oe, 25c, 35c i 45c. Cygarnicski gruszkowe, Jabłonkowa i orzechowe po 5c. Sc 
1 lOc Fajki różne o<l Oc do $5.00. Cygara za pudełko z 60 sztukami 75c. $1.00, $1*0,  $1.40, 
$1.00, $1.85, $2.50 i $3 00. Małe cygarkaza sto sztuk po 55c, 75c, 90c 1 $1.85 Tabaaierki i ty- 
toulerkl od lOc do $2.00. II-<rbata rosyjska K. 8. Popowa po $1.10.

— W Eland Junction, Wis., 
pożar zniszczył tartak, należą­
cy do kompanii Eland Traffic 
Co. Stratÿ wynoszą $10,000.

— W Marshall, Mich., spa­
lił się skład departamentowy 
Baldwina 1 Leveridge’a i po­
żar zrządził szkodę na 100 ty­
sięcy dolarów.

MAGES & TKACKT, 779 “LWiVK“‘^cauo. illin.is.

po $1.50. $1.75, $2.00. $2.50, $3 00, $4.00 1 $5.00. Tytoh rosyjski 50c, 60c, 2 
do fajki ‘ Cigars clipping*'  funt 25 c. Rosyjski tytoń do fajki fant pe 40c. * 

inia fant po 30c l 35c. Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 50c. 75c I $1 • - — - — — — «A- «Atlr— ...» Tn i IR/» ItOinllri *■

«
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Z Największej na Świecie 

Fabryk Fortepianów 
i Organów wprost 

do Waszego 
Domu.

Pośrednicy nie otrzymują komisyI.

Dla czego nie skorzystać
Z NADARZAJĄCEJ SIĘ SPOSOBNOŚCI? 

Setki nie omieszkają z niej skorzystać.
Fortepiany i organy po zadziwiających cenach.

Obecny sezon odznacza się tern, że roczna sprzedaż odbywa się pod­
czas tego miesiąca z wielkiem powodzeniem w składzie głównym W. W. 
KI^IBALL CO., 8. W. róg Wabash Ave. i Jackson Boul. i w składzie filial­
nym pn. 824 Milwaukee Ave. Podczas tego miesiąca cały nagromadzony 
zapas fortepianów 1 organów pokojowych i piszczałkowych, tudzież samo- 
grających instrumentów jest wyprzedawanv. Ten zapas musi być usunięty, 
ażeby zrobić miejsce na nowy wybór jesienny, który’ codziennie jest przy­
syłany’ z naszych wielkich fabryk, w których jest przeszło 160 instrumen­
tów dziennie wyrabianych. Jeżellś kiedykolwiek zamierzał kupić organ 
albo fortepian do Twojego domu i chcesz dać dzieci uczyć muzyki, masz 
teraz najlepszą ku temu sposobność. Znamy wielu kupców, którzy od nas 
kupują i naz.ad odprzedają. W tych dulach jeden kupił 17 fortepianów i 6 
organów. Wolelibyśmy, byście sami przyszli i zobaczy li, nawet jeżeli nie za­
mierzacie zaraz kupić. Prosimy Was, nie zwlekajcie z przybyciem, dopóki 
zapas jest pełny.

Niskie ceny na trzy tysiące fortepianów.
65 fortepianów z drugiej ręki, doskonały wyrób, który przyjęliśmy przy 

sprzedaży nzwych fortepianów Kiinbaloskich. Zostały one przez naszych do­
świadczonych mechaników gruntownie przerobione i będą sprzedane po $75 
do $150. 27 fortepianów, zrobionych na wzór na wschodzie, któreśmy za­
wsze sprzedawali po $250 do $350, zniżyliśmy obecnie na $175, $155, $165 
i $195. Jest to mniej niż faktycznie kosztuje wyrób. 35 fortepianów Kiin­
baloskich, nieco zużytych w szapie, które troszeczkę zostały uszkodzone 
podczas obecnej przeróbki budynku. Sprzedamy je po bardzo zniżouych ce­
nach, tak że pewna liczba Kiinbaloskich fortepianów, która nie będzie umie­
szczona w katalogach, zostanie sprzedaną ze zniżką 30 i 85 procent. Pewna 
liczba specyalnych fortepianów, resztki pewnych fasonów, będzie sprzedana 
po cenach, które was zadziwią. Nadzwyczajnie niskie raty miesięczne będą 
przyznane podczas tej sprzedaży, gdyż musimy wysprzedać zapas i mieć 
miejsce na nowe wyroby. 15 fortepianów Square bardzo dobre dla począ­
tkujących po $15 do $40 na spłatę po $3 na rękę i $2 miesięcznie.

ORGAN Y.
Najlepsze jakie pieniądz może kupić, a rozum w-ymyślć. Całkiem nowe, 

gwarantowane, od $30 do $75 i pewna ilość organów z drugiej ręki po $10, 
$12, i $13, na spłaty $3 na rękę i $2 miesięcznie.

Zaprzaszamy Was przyjdźcie do naszej filii przy Milwaukee ave. 824, 
gdzie takowe możecie zobaczyć. Skład jest otwarty wieczorami do 10 godz.

W. W. KIMBALL CO.
Skład Filialny: 824 Milwaukee Avenue. 

EDWARD KOŁAKOWSKI*,  zarządca.
J. S DERENSKI, ADAM MI DO #1CZ, lait.ępcy polskiego departamentu.

N. B. Cowieczór od 7:30 do 9:80 urządzamy łconcorta, na które najserdeczniej Wa- za­
praszamy. Odgrywane aą utwory klaayczue i popularne najlepszych artyetów. Zapraszamy 
wszystkich by zeehcielt przyjść i bezpłanlo usłyszeli te podzlwienia godne instrumenta.

Przyślij nam tylko $2.95 
a pośleiny wam Harmonikę 

dobrą, oprawioną ślicznie i mocno. Ma 
ona otwartą klawiaturę, 12 ozdobnych 
trąbek, 10 niklowych kluczy, 2 basy, 3 
sztopsy, 2 rzędy piszczałek, rozmiar 

cale.
Kocay i melodyjny głos.

Jeżeli chcecie kupić lepszą Harmonl 
kę przyślijcie swój adres a otrzymacie 
DARMO Najwiękazy Ilustrowany Tolaki Katalog

Instrumentów muzycznych.
Adre su j c ie: 

THE MARION SUPPLY CO-
816 N. Hamlin Ave. Chicago, Ill.

Żaden Farmer, 
Ogrodnik :

lub chcący sobie założyć ! i 
ogród na przyszłą wio- ] [ 
snę, nie powinien obyć ■ ■ 
się bez książki pod tyt i >

OGKOD WIEJSKI. ;;
Jestto popularny przewo- i ! 
dnik przy zakładaniu i ] ; 
pielęgnowaniu ogrodów, ■ ■ 
oraz podręcznik do nau- i ! 
ki ogrodnictwa przez Fr. ;; 
Goeschke(zilustracyami) < ■ 
W książeczce tej są po- ! i 
dane najważniejsze robo- '; 
ty przy zakładaniu ogro- < • 
du, jako to: Ogród Kwia- i i 
towy czyli ozdob 
gród Warzywny, 
Owocowy. Cena

Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem:

PSZCZOŁY I 
PSZCZELNICTWO

czyli podręcznik przy za­
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry­
cinami). Cena - aÓc

Każdy Farmer,
a przedewszystkiem ten, ■ > 
który trudni się hodowlą ; i 
bydła, powinien mieć pod ; ; 
ręką książkę pod tyt. < •

0 LECZENIU 
СПОКОВ

Kom, Bydła, Świń, Owiec < > 
i Psów. Wykład popula- J i 
my dla użytku gospoda- J ’ 
rzy, przez J. Łepkow- ' > 
skiego. Cena - óOc i i■ i
Do nabycia w księgarni < >

W. DYNIEWICZ, ::
532 Noble et. Chicago, 111. J I

:
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HI8T0RYA FORTEPIANU.

Kto z wykształconych nie 
zna nazwiska Erarda? W te­
chnice budowy fortepianu i 
pianina zajmuje on takie sa­
mo miejsce zaszczytne, jak w 
sporządzeniu skrzypiec rodzi­
ny Amatlch, Guarnerich, Stra- 
divarich; jak Joachim Tielkle 
w Hamburgu, Stajner w Ty­
rolu, Antoni 1 Karol Ludwik 
Bachmannowie w Berlinie.

Niby motyl z poczwarkl 
rozwijał się dzisiejszy forte­
pian. Dzieje jego jeszcze nle- 
rozjaśnione należycie. Zdaje 
się, że początek mu dał instru 
ment, zwany monokordem, 
służący w starożytności do 
świadczeń dźwiękowych. Mo 
nokord—jak wzkazuje ta na 
zwa, pochodząca z języka grec­
kiego —miał jedną strunę; 
potem w pudelku cztery stru­
ny, równo nastrojone, co zwa­
no kanonem; wreszcie w wie­
kach średnich liczba strun 
doszła do ośmiu, skutkiem 
czego przyrząd otrzymał mia­
no polikordu (pollchord) czy­
li “wielostrunowca.” Dzięki 
dodaniu klawiatury powstał 
Instrument muzyczny, zwany 
klawlkordem, który dożył na 
wet początków XIX wieku, 
ponieważ wydawał tony bar­
dzo czyste i umożliwiał cie­
niowanie tychże. Owo doda­
nie klawiatury nastąpiło w 
wieku XV, najpóźniej z po­
czątkiem wieku XVI. Niemcy 
w zwykłej swej skromności 
sobie przepisują zasługę tego 
wynalazku. Wnet do współ­
zawodnictwa z klawlkordem 
wystąpił spinet o najrozma­
itszych kształtach. Epoką ro- 
kwitu tego instrumentu były 
stulecia XVI-XVIII. Wy­
nalazcą miał być Wenecyan 
Giovanni (Jan) Splnetti w 
XVI wieku. Odmiana spinetu, 
zwana klawlcymbałem (Clavl- 
cymbalo), cieszyła się wielką 
popularnością pod koniec 
XVIII wieku. Klawlcym 
bal panował wtedy tak wsze­
chwładnie, jak teraz fortepian, 
miał nawet jego postać i 
wielkość, podczas gdy spinet 
był znacznie mniejszym.

Fortepian w znaczeniu dzi­
siejszym, sporządził Włoch, 
Bartolomeo Cristoforl, w ro­
ku 1711. Nazwał go “Cem- 
balio a marteletti (cymbałem 
młotkowym). Wnet pośpie­
szyli z pobobnemi instrumen­
tami Francuz Mariuz i orga­
nista niemiecki Schroeter.

“Pianoforte” lub “fortepla- 
no” zwano taki instument dla­
tego, że stosownie do potrzeby 
młotki uderzają silniej lub ła­
godniej o struny, czego bra­
kowało wszystkim poprzednim 
kategoryom instrumentów.

Sebastyan Erard urodził 
się 5 kwietnia r. 175a w Stras­
burgu. Niemcy, oczywista 11 
czą go teraz do swoich dlate­
go, że ujrzał światło dzienne 
w stolicy Alzacyi. Lecz już 
nazwisko wzkazuje, że rodzi­
na Erardów nie miała nic 
wspólnego z żywiołem nie- 
mlecklem. Ojciec Sebastyana, 
ubogi stolarz, dał synowi wy­
borne wiadomości fachowe, 
lecz więcej nie mógł mu ofia­
rować. W szesnastym roku- 
iycia w r. 1768 ruszył mło 
dzienlec, jak wielu Francuzów 
przed nim i po nim do Pa­
ryża, do tego źródła sławy, 
majątków, karyery dla tysię 
cy, do grodu wszystkich na 
dzieł dla milionów.

Na bruku paryskim Erard 
znalazł szybko robotę u fa­
brykanta fortepianów. Bez 
stolarzy taka fabryka byłaby 
jak bez ręki. Erard pracował 
pilnie, lecz patrzył jeszcze pil­
niej. Interesowało go, jak to 
się robi taki Instrument. Py­
tał się to o ten szczegół, to 
o inny; po pewnym czasie 
przyswoił sobie nowe rzemio­
sło. Owa ciekawość natrętna 
nie podobała się przecież fa­
brykantowi, zazdrosnemu o 
tajniki swego przedsiębiorstwa.

I zrobił kapitalne głupstwo 
wypowiedział Erardowi miej­
sce.

Lecz fortuna sprzyjała mło­
dzieńcowi. Konkurent dotych 
czasowego chlebodawcy przy­
jął go za robotnika, lecz już 
do mechanizmu fortepianów.

Trochę zrobił to przez złość 
do współzawodnika, trochę 
dlatego, że słyszał od ludzi 
pochwały dla dużych zdolno, 
ści Erarda. Nie zawiódł s 

na nich. Zamówiono u niego 
fortepian o mechanlźmle bar­
dziej złożonym, niż dotychcza­
sowe. Stary majster nie umiał 
podołać zadaniu. Włożył je 
tedy na barki czeladnika pod 
warunkiem, że za twórcę bę­
dzie on, majster. Erard się 
zgodził. Zbudował fortepian, 
który dźwięcznością tonów, 
kształtem, jakością me­
chanizmu wzbudził podziw o- 
gólny. Majster, zrzuciwszy py­
chę z serca, nie tail, któ jest 
naprawdę konstruktorem ln- 
stiumentu.

Paryż, świat elegancki i ar­
tyści zachwycali się Erardem.

Rósł w sławę, otrzymymal 
zamówienia, poznawał ludzi, 
od których się uczył nowych 
pomysłów.

Erard przystąpił do założę 
nia fabryki na wspólkę z bra­
tem, Janem Baptystą. Przed­
siębiorstwo rozwinęło się wspa­
niale. Podczas rewolucyl obaj 
Erardowie, schroniwszy się 
do Londynu, założyli tam 
również fabrykę, która zakwi­
tła na podobieństwo francu­
skiej. Erard nie zaniedbywał 
robić nowych wynalazków I 
udoskonalać tych ostatnich.

Zmarł jako milioner w da­
wnym przez niego kupionym 
zamku królewskim La Muette 
pod Passy, dnia 5 sierpnia 
r. 1831. Fabryki które zało­
żył, istnieją po dzień dzisiej­
szy pod firmą “Pleyel i Erard.’’

Wychodzi tych fortepianów 
z Francyi rocznie niemal za 
trzy miliony franków.

NIE CZEKAJCIE AŻ BĘDZIE 
ZA PÓŹNO.

Szczęśliwym człowiekiem w 
dzisiejszych czasach jest ten, 
który korzysta z nadarzają­
cych się okoliczności i za­
bezpiecza się przed niebezpie­
czeństwem, które nam grozi 
na każdym kroku. Zapóźno 
jest zabezpieczać swą własność 
realną, gdy ją pożar zniszczy.

Tak samo rzecz się ma 1 z 
waszem zdrowiem. Jeżeli cho­
rujecie, czujecie się słabymi, 
nerwowymi, nie trawicie na­
leżycie, tracicie energię i ży 
wotność, nie czekajcie aż się 
choroba rozwinie, lecz posta 
rajcie się czemprędzej o le­
karstwo i usuńcie te niebez­
pieczne choroby.

Severy Balsam Życia wy­
leczy was. Przyprowadza kaź 
dy stan wycieńczonego syste­
mu do równowagi, usuwa ner 
wowość i osłabienie, nastraja 
organy do właściwego speł­
niania swych funkcyi I wytwa­
rza potrzebną silę i żywotność, 
tak że człowiek staje się zu­
pełnie zdrowym. Usuwa wszel­
kie nieregularności żołądka, 
pomaga trawieniu, reguluje 
wilgoć ciała i kiszek 1 leczy za­
twardzenie żołądka, żółtaczkę, 
reguluje żółć itd. Dla ludzi 
wycieńczonych i o słabej kon- 
stytucyi jest to najlepsze le­
karstwo, jakie można dostać, 
bo szybko nastraja system ner­
wowy i przynosi nowe życie I 
silę całemu organizmowi. Ce­
na 75c. Na sprzedaż we 
wszystkich aptekach lub wprost 
u właściciela po wysłaniu na- 
leżytoścl z góry. W. F. Se- 
vera, Cedar Rapids, Iowa.

NOWA GEOGRAFIA-
Nowa geografia w języku an­
gielskim, z dodatkiem geo 
grafli 1 history! polskiej, o 
której swego czasu podaliśmy, 
jest do nabycia w naszej 
księgarni po następujących 
cenach. Geografia dla szkól 
elementarnych ’ 55c
Geografia dla szkól śred­
nich oprawa i llustracye 
eleganckie po $1.20

W. DYNIEWICZ,
532 Noble et. Chicago, 111.

Kard. Ledócliowski.
Kto chce nabyć dokładny 
życiorys ks. kardynała Le 
duchowskiego, niech przy- 
śle 35c., a wyślemy mu 
książkę, poświęconą jego 
pamięci. Ądres: W. Dynie 
wicz, 532 Noble st., Chica­
go, 111.

Czy cierpisz na ból głowy ? 
Najlepszem lekarstwem na tc 
są “Kuflewskiego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a ni- 
pożałujecie. Pudełko 25c. A. 
dres: The Kuflewski’s Phar­
macy, 1335—1337 W. 22 nd 
st., Chicago, Ill. x

Prosząc Szan. Publiczność, 
ażeby spróbowała naszego 
“Kotwicznego” Pain Expelle 
ra, nie prosimy bynajmniej, 
ażeby robiła jakieś doświad­
czenia. Sława tego lekarstwa 
polega wyłącznie na jego sku­
teczności I w calem świecie 
lekarstwo to zjednało sobie 
uznanie. Na reumatyzm, po- 
dragę 1 inne bóle nie ma nic 
lepszego. Cena 25 i 50 cen­
tów.

KATALOG KSIĄŻEK 
rozmaitej treści 

do nabycia 
w księgarni W. Dyniewicza, 

532 Noble str. Chicago, Ili. 
(Ciąg dalszy.)

Dzieci wdowy, powieść moralna 80c
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem.................................................60c

Dziecię do Boga. Książeczka do nabo­
żeństwa dla młodzieży katolickiej.15c.

Dzieje narodu polskiego ozdobione 78 
obrazkami w mocnej oprawia po 33c

Dziesięć milionów dolarów. Nowela
Maurycego Jokaj’a. (Przekład z wę­
gierskiego .............................................15c

Dzieje starego I nowego festamentr 
czyli llistorya Biblijna, płożona dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami I 
inapą ziemi świętej, w mocnej opra­
wie. Cena...........................   40c

Dziwne Podróże na lądzie I morzu 
wyprawy 1 wesołe przygody łgacza 
nad łgaczami pana Kłamkiewicza, jak 
je sam zwykł był opowiadać przy 
butelce wina w gronie przyjaciół zna­
jomych ..........................................................10

Dziwne Przygody Lorka Szlązaka.
Opowiadanie z .'dejów Polski przez 
Jozefa Grajnerta............................ 15

Elementarz mały czyli Pierwsza Nauka
Czytania, Pisania i Rachowania, przez 
W. Dyniewicza.......................................
W moenej oprawie.............................12

Elementarz Polski czyli Nauka Czyta- 
nia, Pisania i Rachowania, z nauką 
pisowni i gramatyki, przez Wł. Dy 
niewicza w mocnej oprawie.........25

Eustachyusz. Powieść z pierwszych 
wieków chrześciaństwa. Przez tłuma­
cza Genowefy i Koszyka Kwiatów 
..................................................................... 30

Fabiola. Powieść z czasów prześlado­
wania Chrze ścian w roku 302. Napi­
sał Kardynał Wiseman.—1. Chwile ro- 
zejmu.—2. Walka.—3. Zwycięstwo 50c 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem ..........................................................75c

Głos Synogarlicy na pustyni świata tegc 
jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem 512 stronnic $1.0C

Głos Pana nad Pany. Opowiadanie dla 
młodych moich przyjaciół, napisał Fr. 
Hoffman, Przełożył Stanisław Kunasie- 
wicz. Cena .... 30c

Głos Serc Polskich. Napisał Alexan- 
der Lutyński. W pięknej oprawie 
miękkiej aligatorowej skórce, ze zło­
conymi brzegami zawierająca śliczne 
wierszyki narodowe polskie, stosowne 
do deklamacyi na zebraniach familij­
nych lub publicznych. Format jest 
mały kieszonkowy........................ 25

Głowa św. Barbary, powieść z prze­
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot. 
Cena...................................................... 85

Godzina śmierci, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytanie na 
każdy miesiąc w roku dla wszystkich 
stanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał 
ks. G. Stagraczyński........................ 35c

Gorzkie Żale czyli Pasya ... b 
Giermek książęcy. Powieść historycz­

na z XIII wieku przez Z. Morawską. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. |1.00
W słabej oprawie 75o

Grażyna. Powieść Litewska przez A- 
dama Mickiewicza. Cena lOc.

Gramatyka Języka Polskiego, szkolna 
przez Antoniego Małeckiego . 50c

Gramatyka języka polskiego dla szkół 
polskich w Ameryce, zawiera 141 stron­
nic. W mocnej oprawie - 25c.

Geografia Ogólna. Z rycinami. Ułożył 
prof. Ign. Machnikowski. 60c

Gratnlant, oraz pieśni jreselne dla mło 
dzieńców i drużbów zawierający: Za 
prosiny na wesele — Oracye weselne 
— Mowy przed wyjazdem do kościoła 
i przed ślubem — Powinszowanie 
drużby przy wyjeżdzie do kościoła w 
czasie tańca i przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Piosneczki we­
selne ......................................................20

Groby na stepie. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Mać­
kowski ..................................................15

Harold, Król Cyganów, czyli Skrzypce 
Edeieńskie................................................ lOc

History*  o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 
przez iedną niewolnicę. — Opowia­
danie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i 
jednej). Cena . "...........................15 c.

także «weny Wolta kriyż, wy- 
nalezlony «ostał w Auatryl przed 
kilku laty, i wkrótce wszedł w 
użycie w Nlemcaech. Francyi, 
Skandynawii i Innych europej­
skich krajach, gdzie go używa­
ją jako środek leczniczy prze­
ciw reumatyzmowi i wielu In­
nym chorobom.

Diamond elektryczny krzyż le­
czy reumatyzm, newralgle, bole­
ści w krzyża, wewnętrzne do­
legliwości, słabość, nerwowość- 
roztargnlenle, bezsenność, hy- 
steryę, paraliż, epilepsje, apo- 
pleksyg, dychawicę, brak pamię­
ci, beznadziejność, niemoc, ta­
niec św. Witta, zakażoną krew, 
niestrawność, brak apetytu 1 bo­
leści żołądka

Działa po kilku godzinach cza- 
aaml po kilku dniach. Krzyż ten 
powinien wisieć we dnie 1 w no­
ry na jedwabne! nitce na szyi 
spuszczony aż do dołka, niebie­
ską stroną odwrócony do dała.

History*  Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych 1 dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hlszpańsklej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75c

Historia Aminy, którą opowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . . . 5 c.

Hlstorya drngiego derwisza Królewi­
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty­
siąc nocy 1 jednej)......................... 15 c.

Hlstorya małego garbuska czyli ile to 
strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wlelkiemi ościami. Opowiadanie Sze­
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Hlstorya kupca chrześclanina o pe­
wnym bogatym i dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze­
herazady z 1001 nocy . . , Sc.

HIstoryn Krysztofa Kolumba tłuma- 
czona z Angielskiego. Z rycinami o 
raz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago. Drukowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej i pię­
knej oprawie ze złoconym tytulikiem 
Cena.........................  50c

Hlstorya o Ali-Kodżyl kupcu Bagda- 
cklni, który oddał swemu przyjacie­
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł się ich 
oduioru i jako mały chłopczyna spra­
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze­
herazady z 1001 nocy) . • . 10 c.

History*  o strasznym zbóju. Ze zdarzeń 
prawdziwych opowiedział Kazimierz 
Promyk lOc

Hlstorya o dwóch siostrach zawistnych 
szczęścia młodszej siostry. Opowia­
danie Szeherazady. (Z tysiąc i jednej 
nocy.)........................................................ 25

Hlstorya o rybaku I Geniusza czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim 1 o lekarzu Dubanie, 
o mężu i papudze, o ukaranym we- 
zyrz**.  o zaczarowanych rybakch I o 
młodym królu wysp*czarn ”ch. (Z ty­
siąc nocy 1 jednej.) Cena . 15 c.

History*  o ksiątęcin Ahmedzie i c 
wieszcze Pary-banu i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel życzył; o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mil, i o 
sztucznem i misternem jabłku, które 
podawszy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
I Jednej.) Cena............................15

History*  oGryzeldzie i Margrabi Wal­
terze. Z książek dla ludu przez Mar*  
bacha wydanych........................... 10

Hlstorya o Grzegorzu, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. 
Piękne i wzruszające opowiadanie dla

History*  o Nureddynie AII i Bedreddy- 
nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żony i ich “}na Adżyba. Opo­
wiadanie Szehera«Mdy. (Z tysiąc nocy 
1 jednej).................................................... 15

Hlstorya o koniu zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeźdźca w powietrzu. 
Opowiadanie Szeherazady. Cena 10

Hlstorya o książęclu Stylfrydzie i synu 
lego Brącwiku.................................... 10

History*  okropna o walecznym Stasiu 
i o pięknej Anulce. Cena 15 c.

llistorya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po­
wodu jednego balbierza-ęaduły wiele 
wyżył przykrych przygód. Opowiada­
nie Szeherazady z 1001 nocy. 5 c.

Hlstorya opowiedziana przez lekarza 
żyda o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, lż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

llistorya o rycerzu złotoakrzydłym, o 
porwanej dziewicy z drogim klejno­
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 
Danielewski.......................................10

llistorya o Rycerskim owczarku przez 
Jana Kupca..................................... 10c.

Hlstorya o siedmiu Mędrcach, czyli 
prowadzenie na śmierć królewicza 1 
wybawienie tegoż siedm razy przez 
siedmiu mędrców.......................... 25

History*  o wielkim wojowniku polskim 
Gabryelu IIołubku. Opowiadanie a 
dziejów polskich przez Józefa Gre.- 
nerta................................................. 10

Hlstorya święta czyli Dzieje starego l 
Nowego Testamantu (mniejsza) w mo­
cnej oprawie......................................12

Hlstorya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po­
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianoch omylnego śwMta reprezen­
tująca . *...................... » . . 80

Hlstorya o szlachetnej i pięknej Me- 
luzynie, różne przygody, pociechy 1 
smutki, szczęścia i nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedstar 
wiająca. ......................................80

History*  pierwszego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej) ... 5 c.

Hlstorya trzeciego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej). Cena . . 10 

llistorya Sy nd bada morskiego. Siedm 
niebezpiecznych podróży na wscho­
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz­
maitych przygód i zmian losu. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej)..........................................15 c.

History*  Zoweldy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je­
dnej.) ................................................. 10

Hiszpanka czyli żona sRazaneco na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr.

»................................................................ 25
Hfirtenzya czyli ofiara dumy. Powieść 
\ osnuta na prawdzlwem zdarzeniu 

. przez F. G..........................................15 c.
Hrabia i Niedźwiedzlarz. Piękna po­

wieść przez Fr. Hoffman. Przełożyła 
Paulina z L. Wilkońska. - 80

Hrabia parobkiem n kmiecia, powieść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotków Wil- 
końskiego...................................... 10

Inauguracya Grover Clevelanda, pier­
wszego po 24 latach z stronnictwa de­
mokratycznego, wybranego prezyden­
ta 8tanów Zjednoczonych, w dniu 4 
marca 1885 r.......................?................ 5c

Ita hrabina na Toggenburgn. History*  
prawdziwa z XII wieku, wielce nau­
czająca, osobliwie dla niewinnie cier­
piących, przez Krysztofa Szmida, 
przepuszczona przez Ks. E. W. 80

Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
poznańsko amerykańska. Napisał Jan 
Niemir............................................ 15

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka....................................... 10

Jałmużna 1 Przypowieść o Pszenicy
Gawędy z podania ludowego prze» 
Jana Chęcińskiego............................... lOc.

James Garfleld, albo Praca 1 Cnota, 
poemat skreślony podług faktów przez 
Teofilę Samo lińską...................... 10

Jan Kiliński. Szewc Warszawski....5c 
Jan III Sobieski, król polski, obrońca 

chrześciaństwa pod Wiedniem . 10
Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia­

ździe orłem pod Krakowem, po>
wisstks . . ......................10

Jan Płużek, powieść z dawnych cza­
sów napisał Mieczysław z Poznania 
................................................................ 15

Jan Samnleżak czyli chciwość ukara­
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi­
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu­
mił Tarczyński...........................15

Jaskinia Beatusa. Powieść dla wszyst­
kich szlachetnie myślących - 25c
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem ....................................................go

Jsjginia Potępieńfd. Powieść przez 
Fr. X. Tuczyńskiego .... 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem........................... 75

Jasna Gór’j Częstochowska, gawęda 
przez Karola Kucza . ... 10

Jeden dzień prawdy, powieść przez Lu­
dwika Bailleul, przekład z francu­
skiego ................................................ 15c

„Jeszcze Polska nie zginęła.” Napisał 
Syn mego Ojca. Cena . . . 15 c.

Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny 
napisał X. Feliks Gondek. Pleban z 
Krzyżanowic, Dyecezyi Tarnowskiej

Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena....................15c

Józef Struś, lekarz poznański. Obrazek 
historyczny z XVI wieku. Napisał Sta­
nisław Wagner........................................15c

J. M. J. Książka zawierająca Koronką
Nowennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni 
do świętego Józefa......................10

Kalambury czyli Dowcipna Prawda, dla 
rozrywki 1 pouczenia .... 10

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Nauka Położnictwa 
dla użytku położnych, przez dra 
Henryka Jordana, docenta poło­
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń­
skim. W mocnej oprawie z posre­
brzanym tytulikiem $4.00

Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce

W, Dyniewicza,
532 Noble street, Chicago, 111.

Najlepszem lekarstwem n< 
zatwardzenie, nie forsując en 
żołądka, są “Kuflewskiego Pi 
gułki na zatwardzenie”. Ce 
na 25C. Adres: The Kufle 
wski’s Pharmacy, 1335—133, 
W. 22nd st., Chicago, III. »

ie do Dra. Ham.-'f 
nic nie kosztuje.*

<»

' Doświadczony I znany na cały świat ' 

Dr НАМ 
^posiadający dyplom naj-(i 
lepszej szkoły lekarskiej) 1 
i‘‘Bellevue Hospital Med-( 1 
deal College” w New Yor-(i 
iku, po odbyciu podróży i( 1 
wizytacyi różnycn szpitali( 1 
iw Europie, rozpoczął na(i 
nowo swą wieloletnią pra-( 
iktyka j przyjmuje chorych, 1 
iu siebie oraz udziela rady( 1 
(listownie. . «

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to:
’Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodnaf 1 
puchlinę, reumatyzm, ból głowy, asz, ócz 1 \ 
'nosa; choroby żołądka, gardła, piersi, kana-4 
łów odchodowych,; febrę, wyrzuty na głowie 
'skórne: chorobr maciczne, zboczenia regular-e 
.noścl, krwlotok, białe npławy, niepłodność,\ 
’boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory naf 

»ę, choroby kiszek, ból krzyża iw ple-в 
’cech, katar, neuralgię. bronchitis, podagrę,! 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, chorobyx 
'pęcherza, raka, tolki, wvsvc'hanle mleczu,! 
.osłabienie nóg, snchoty, choroby wątroby i ne-\ 
'rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par ! 
.chy, kołtuny, choroby jelit 1 prywatne i t. d. \

• Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczę. J 
Ala, u<la eię zaraz do Dr. Ham po radę. Dr.Y 
‘Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy dłngol 
.cierpieli a przez Innych lekarzy ani w ezplta-\ 
’lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie cl wszę-fl 
.dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go\ 
'polecają. Udajcie eię do niego, to was wyleczy.^ 
lotH0R0BY«ZARAŹLIWE, | 
lobojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze-i 
karane) leczy skutecznie, prędko, tak że sięf 
nigdy nie odnowią. Nie trzeba się wstydzić, A 
tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich choróbF 
r rowadza złe ekutkl na przyszłość. A

PORADA DARMO! Dr. Ilam każdemundzie-J
11 rady darmo. Opiszcle chorobę, podajcie wiek A 
chorego, przyfilijcle w liście 2-centową markęr 
pocztową, to dostaniecie odpowiedź natych-A 
miast, czy choroba jeet do wyleczenia. Możnaf 
) pisać w jakimkolwiek języka. Adreataki: A

DR. C. B. HAM ś
508 Natlonai Unlon Bldg. TOLEDO, O.f 

Napięcie do Dra. Ham. #
1 Porada nic nie kosztuje.

PREMIE...
Tak samo jak książki de nabożeństwa, 

powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powleśclowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płaclć przesyłkę, jeżeli Express do­
chodzi do ich miejscowości.

PierwKy BocEnlk Tysodaik» Powleielowo- 
Zaikowego, w mocnej oprawie, osdoblony M 
rycinami, sawlera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka HetmaKaka, Krwawe Sieroty, Obrazek a 
nkezej ziemi, Partyjka Mtoelka czyli zakład wy­
grany, Dwaj aaaiedzL Poczciwi ludale, Cnota 1 
wina, Szymek 1 Handzla, Pierweza pych a-dru­
gie łakomatwo, Bóg nie opuści, kto вЦ Naft 
spuści, Szymon z Zawiśla. Pisanki Wielkanocne; 
wiele powiastek czyato polskich — ludowych, o- 
brazków historycznych, baśni 1 wie- >4 /V) 
le opisów rozmaitej treści. Cena . . *1.W

Siódmy Bocznik Tygodnika Pewleśolowe- 
Raakowago, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu- 
Łdom w Warszawie, czyli Hrabia Boguml, 

mlfiskl, Stanisław młody Pustelnik, Wlesławł 
Mole leczenie woda ka. 8. Kneippa, Kościuszko 
pod Racławicami, Perła Genui, Boba- >1 ЛЛ 
terka z powstania 1863 r. Cena . .

ósmy Bocznik Tygodnika Powlaśclowo-Rau- 
kowego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Selraa, Pomo­
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła 1 Jóio Groj- 
seazyk, Zimna dyatylacya. Sybiracy, Hlstorya o- 
kropna o walecznym Stasiu 1 o pląznej Anulce, 
Jaskinia potępieńca, Zbójcy na Czoraatynle, 
Koft woziwody. Ksląię Adolf 1 bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy n śródoł rzeki 
gnsęuehanna, Sejm pijacki, Trnpia wieża, Nowe 
suknie hrabiowskie, O leniwym parob- ф i АЛ 
ku. Rekrut. Cena..................................... <l.Uv

Dziewiąty Bocznik Tygodnika Powleśclowo 
Naukowego. Zawiera: Binda hrabina, powieść 
przez Jerzero F. Borna, w trzech tomach, ozdo­
biona к lkudziealęciu rycinami.— Wierna Rózia 
czyli Zwycięstwo Wiary Katolickiej. Powieść z 
obecnego czasu. Surdut 1 Siermięga, Obraz 
ludowy w 3 aktach ze śpiewań. 1, — m-ród Heba, 
Krotochwiia w 2 aktach przez A. 8. Zdzleb'ow- 
skiego. Nowelki Amerykaftskle. Tłómaczył z 
angielskiego C. W. Dyniewics. — Nioszcześllwe 
Żony, komedya w 3 aktach ze śpiewami 1 tań­
cami, napisał z prawdziwego zdarzenia A. 8. 
Zdzlebłowskl. — Ulicznik Paryski, komedya w 
4 aktach z francuskiego, Uómaczjł Majeranow- 
ski. - Piekne przykłady z hi-toryi polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki 1 pośwle. 
cenią dla kraju Jakiem! się nasi przodkowie od­
znaczali — bkurbczyk poezji poi. G| 
sklej. Cena 91.VU

Daleeląty Rocznik Tygodnika Pęwleśefowo- 
Hanke wago, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj bracia różnogo wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecia. Papugi naszej ba­
buni, Aptekarz Polski, Robert Djabeł, Dohranne 
sąsiednie. Prima Aprilis, Toast polaki, Zaczaro­
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
1 o wilku wlaUołocle, Dziwne podró- Фл лл 
że na lądzie 1 na morzu. Cena . . $1.UU

Bo«<>lk T,roj«lk.
lt.okow.ito, w rnocn.1 oprawie, sawlera: Adrr- 
anna, Narawaona ekazafic. ca.ll Taleranlra

Esbob0Ii c,n' Krakowi.’. | Góra^ 
Fo kwekcle, Dwaj roatargnlenl, Fabiola, Adam 

DJabei.kl, n.

11.00
Cateraa.tr Bootalk Tritodolka Pewletolowo- 

nankowegę w mocnej oprawie, zawiera: Przez 
Bartek Zwycięzca; O leczeniu 

chorób koni, bydła, Świn, owiec i psów; Trzed 
Dolina Almeryi czyli dobro­

tliwość Boska, Hania, Nagroda cnoty, Szkice 
węglem, Jaki pan taki kram, czyli polski “Un­
cle Sam," Zamek nad Czamem morzem, Janko 
muzykant. Żółty general, Wesele na Prądniku, 
Bez szczęścia, Bartosz z pod Krakowa, czyli 
dożywocie w letargu, Z głodu się ożenił. Trzy 
boje, Hrabia parobkiem n kmiecia. Podejrzana 
oeoba, Zochna hrabianka. Panie kochanku, Ko 
chaj bliźniego swego, Ojciec gawęda. j

W AB UH KI BO OTRZT1AMIA PREMII Z PO­
WYŻSZYCH BOCZNIKÓW TTGODM1KA 
POWIEŚCIOWO-HAUKOWKGOI

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze­
syłkę opłaci na Bxprees offlaie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto Już wybrał premię, a chciałby uzyskać Je­
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę jeszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na ‘‘Gazetę Polską,’’ 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarun­
ki wydaje się na to, aby‘‘Gazeta Polska" była 
opłacona z.a cały rok z góry. ‘‘Gazeta Polska" 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku >1.25, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają­
cym przedpłaty, posyła się tylko jeden numer 
na okaz.

W. DYNIEWICZ,

NAJLEP8ZE MA8ZYHY DO 8ZYCIA 
za najniższą cenę mofna nabyć 

w polskiej Firmie 
THE MARION SUPPŁY CO.

Nim kupicie Maszynę do szycia 
naplszcie po katalog, który wy­

syłamy bezpłatnie.

THE MARION SUPPLY CO.,
816 N. HamlinAye. Chicago, 111.

ADRESUJCIE:

Louisville & Nashville
Ra il rnad cbntralno po-uam UdU ŁUDN. UNIA KOLEJOWA 

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

R na ezprzedaż do

Florydy i Wy­
brzeży nad Za­
toką Morską... 

Ciszcie po Informacye do:

C. L. STONE,
General Passenger Agent, 

Lotzwvtfte, Ky, 
Poślljcte swój adree do:

R. J. WEMYSS,
General Immigration and industrial Agent, 

■LouwtWd, Ky. 
k. on wam przyśle darmo,

MAPY, I LUSTRO WANK PAMFLBTY, oraz 
CKNN1K GRUNTÓW 1 FARM w STANACH 

Kentucky, Tennessee,
Alabama, Mississippi

i Florida.
Goldaer, Rogers & FraM 

ATTORNEYS and COUN­
SELORS AT LAW.

FOK6J 820

Chamber of Commerce Building, 
Rdg LaSalle i Washington nl. 

CHICAGO, ILL.
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Szczęśliwą starość
i dobre zdrowie
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Podpiera starą budowę, dodaje nowej żywo­

Nieszkodliwe eo do ingrediencji i przyjemne w smaku.

JEST TO PODPORA STARYCH LUDZI.
Do nabycia tylko u miejscowych agentów, albo wprost od

DR. PETER FAHRNEY,
CHICAGO, ILL.112-114 SO. H0YNE AVE.,

tności, wzmacnia żołądek, pokrzepia członki.

NA SPRZEDAŻ
I. 000 FARM dla ludzi mniej zamożnych, 500 FARM dla ludzi zamożnych. 
100 FARM dla ludzi bogatych w wlarogodnych Polskich Koloniach Sobie­
ski, Kraków, Pułaski 1 Hofa Park, które to kolonie posiadają trzy nowe 
duże Polskie kościoły.

Kolonie te położone są w najlepszej części wschodniego Wlsconslnu 1 
graniczą z sobą w ten sposób, że tworzą jednę kolonię, która jest znaną 
tak tym kraju jako I w Europie, jako największa 1 najlepsza PolBka kolo­
nia farmerska w Ameryce.

Grunta nasze sprzedajemy na wypłatę, dając kupującym łatwe warunki. 
Wykupcie tyklet kolejowy do Sobieski, Wisconsin, stacyi kolejowej na 

Chicago, Milwaukee & St. Paul kolei żelaznej.

Po informacye 1 mapy piszcle do

J. J. HOF LAND C0-, Sobieski, Wis.
diamond elektryczny krzyz.

Przed użyciem raz na dzleft 
e użyciu należy krzyż ten wło- 

ć do letniego octu na pasę 
minut. Dla dzied moczyć w 
słabszym oede.

Krzyż ten kosztuje 11.00 I 
wyrełamy go na całe Stany BJ. 
1 do Kanady. Gwarantnjenńt i« 
krzyż ten działa skuteczniej, niż 
pas, który Jeet od 19-80 razy 
droższy. Lepszego środka le­
czniczego jak ten krzyż nie ma, 
dlatego powinien się znajdować 
w każdym domu, w posiadaniu 
każdego członka rodziny, czy to 
chorego czy zdrowego.

Przyślij jednego dolara przez 
Bzprese, Money Order lub regl- 
strowany llet, a my wyślemy 
darmo Diamond elektryczny 
krzyż, lub 3 za |B.00.

Tysiące podziękowań odebra­
liśmy od osób, które zostały wy­
leczone za pomocą krzyża. Po­
niżej podajomy kilka ■ tych 

.............................     podziąkowah.
NĘW ORLE ANS, La, 28 Lutego, 1802. - Szanowny Panie 1— w załączeniu posyłamy panu 

$6.00 na pięć krzyżów elektrycznych. Te któreśmy poprzednio otrzymały, przynoszą cudowną 
ulgę. Prosimy o jak najszybsze nadesłanie. — SIOSTRY BENEDYKTYNKI, 2824 Douphlne str., 
New Orleans, La.

THE DIAMOND ELECTRIC CR088 CO.,
306 Milwaukee ave., Dept 69. Chicago, 111.

SIOSTRO: Przeczytaj moją bezpłatną ofertę. 
MĄDRE 8Ł0WA DO CIERPIĄCYCH 

OD NIEWIASTY 
z Notre Damę, Ind.

Poślę pocztą zupełnie Darmo ta. "Domowe Le­
czenie" razem z dokładnemi wskazówkami 1 opi­
sem mojej choroby, każdej kobiecie cierpiącej na 
slabcść kobiecą. Możesz się sama w domu wyleczyć 
bez pomocy doktora. Hic nie będzie kozłowało 
spróbować tego leczenia, a gdybyś dalej chciała le­
czyć się, to kosztuje tylko 12 centów tygodniowe. 
Leczenie nie przeszkadza zwykłym zajęciom. Ja 
nic nie sprzedaję- Powiedz im ym chorym o mej 
metodzie — to wszystko, o co proszę. Leczy otare 
I młode kobiety.

CST"Jeżeli się czujesz bardzo ociężała, obawiasz 
się złych następstw, inaaz bóle w żołądku, przej­
mujące dreszcze w krzyżu, chce ci się płakać, czu- 
Jesz gorączkowe dreszcze, osłabienie 1 za często 
mocz oddajesz lub gdy masz upławy, zboczenie 
lub opadnięcie macicy, zanadto obfite lub za słabo, 
ulbo bolesne peryody, wrzody lub narosty—w takim

razie pisz do MRS. M. 8UMMEB8, NOTRE DAMĘ, IND., U. S. A., a otrzymasz bezpłatno lecze­
nie i dokładne objaśnienia. Tysiące kobiet, oprócz mnie'zostało wyleczonych. Wskazówki posyłam 
w czystych kopertach.

MATKOM LUB CÓRKOM objaśnię bardzo proste‘ Domowe Leczenie", które prędko i napowno 
leczy upławy, zieloną słabość i nitregularne lub bolesne paryody. Pozbędziesz się obawy, zao- 
szczę zisz wydatków 1 uchronisz się od wstydu, bo nie potrzebujesz nikomu opowiadać o ewej 
Chorobie. Osiągniesz dobrą tuszę 1 zdrowie.

W każdej miejscowości mogę wskazać polecenie od dobrze znanych kobiet, które zostały wyle­
cz« ne za pomocą n oj ego "Domowego Leczenia" i chętnie poświadczą, że leczy ono niezawodnie 
wszystkie delikatne choroby organów kobiecych, wzmacnia nadwyrężone ścięgna i muskały i 
przywraca kobietom całkowite zdrowie. Pisz zaraz, ponieważ tej oferty nie zrobię drugi raz.

ADRKS:Mrs.M.Suinmers, BoxE, Notre Damę,ind.U.S. A.

|/Tn nil PC kupie azczero 
K I U Ullut zlotj ')lb8re-■ V brny ZeKa_

rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polaki kata­
log a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. 8TACH0W8KI & CO., 
538 Noble St., Chicago, 111.

Zarigd Tow. br. pom. bw. Wojciech» 
w Elmhurat, Ł. 1., na r. 1801:

Franciszek Kaczmarek, Prezes. 
Józef Szulc, Wlce-pres.

Stan. FurmaftakL sekr. prot. 
Stan. SlclfiBki, sekr. fln.

Jan Marchlewski, kasjer. 
Józef Łuczak, marszałek.

TYLKO 25
za tuzin papieru listowego 1 do pisania pa- 
wlnezowaft, ozdobionego plgkneml kwiatka­
mi. 5 tuzinów za $1.00. Dajemy dobry zaro. 
bek agentom. Adres:

A. ZVINGILAS & CO. 
Box 234 Lawrence, Mass.

БО YEARS’
EXPL Г IL .Lt.

: Patents
Designs 

Copyrights &c.
Anyone sending a »ketch and dewcrintion may 

quickly ascertain our opinion free whether an 
invention I» probably patentable. Communica­
tions strictly confidential. Handbook on Patents 
sent free, oldest agency for securing patenta.

patents taken through Munn St Co. receive 
special notice, without chargo, in the

Scientific Hmericati.
A handsomely Illustrated weekly. Largest cir­
culation of any scientific journal. Torn:». f.’< a 
Kir months, |L Sold by all newsdealer«.

j 00 361 Broadway. New York

Cateraa.tr
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Aleksander Dumas (Ojciec.)

Hrabia Monte-Christo,
Romans, przekład z francuskiego.

ТОМ ш.
(Ciąg dalszy).

Młodzieniec pochwycił karabin i wystrzelił 
w powietrze, nie spodziewając się bynajmniej, 
aby odgłos ten doszedł do jachtu przy takiej 
ogromnej przestrzeni.

— Co wasza ekscelencya rozkaże? — zapy­
tał Kajetan.

— Zapal mi jaką suchą gałąź.
— Aha, rozumiem —odrzekł sternik—chcesz 

pan hrabia odszukać wchodu do zaczarowanego 
pałacu. Życzą przyjemności panu hrabiemu, je­
żeli mu to przyjemność sprawić może, ja natych­
miast podam mu światło. Ale i ja także chcia- 
łem to kiedyś uczynić, trzy czy cztery razy ku­
siła mię ku temu moja fantazya. Zawsze je­
dnak musiałem odstąpić i wyrzec się zamiaru. 
Chłopcze! zapal gałąź i podaj zaraz jego eksce- 
lencyi!

Przyniesiono światło, Franciszek wziął je 
do ręki i wszedł do podziemia, mając przed 
sobą Kajetana.

Poznał od razu miejsce, na którem przebu­
dził się niedawno; jeszcze były świeżo zgniecio­
ne liście krzewów, ale pomimo poszukiwań 
i rozglądania się w każdym kącie i na wszy­
stkie strony wewnątrz i zewnątrz groty, nie do­
strzegł nic więcej jak jego poprzednicy, którzy 
tu ślady bytności swojej zostawili.

Dotykał każdej piędzi tego granitowego mu­
ni, tak nieprzeniknionego jak sama przyszłość.

Nie opuścił żadnej szparki, aby tam nóż 
jego myśliwski nie sięgnął i nie podważył.

Nie pominął ani jednego punktu, więcej 
wystającego; aby nie próbował go, wszystko 
przecież było daremne i dwie godziny strawił 
na bezowocnych poszukiwaniach.

W końcu zaniechał próżnej pracy.
Twarz Kajetana wyraźnym zajaśniała try­

umfem.
Za powrotem Franciszka na brzeg, jacht 

wydawał się już oku jak drobny punkcik na. 
horyzoncie; młodzieniec użył znowu swej lune­
ty, ale i przy jej pomocy nie był w stanie doj­
rzeć biegu statku.

Wówczas przypomniał mu Kajetan, że przy­
był tu, ażeby zapolować na kozły, a zapomniał 
zupełnie o celu tej przejażdżki.

Franciszek porwał co prędzej fuzyę i szyb­
kim krokiem puścił się w głąb wyspy w góry, 
z tem wewnętrznem zadowoleniem, jakby do­
pełnił ważnego obowiązku; w godzinę zabił je­
dną kozę i dwa kozły.

Po tem polowaniu nowe zupełnie zajęły go 
myśli.

Od wczoraj został bohaterem “Jednej z ty­
siąca nocy” powieści, i gwałtem zaprowadzono 
go do jakiejś groty.

Dalej po pierwszem bezużytecznem poszu­
kiwaniu, poleciwszy Kajetanowi, aby upiekł ko­
zła, udał się znowu na miejsce, tajemnicą oto­
czone, dla zbadania go koniecznie.

Ta druga wyprawa dość długo trwała, bo 
gdy powrócił, już zastał gotową zwierzynę i śnia­
danie zastawione po myśliwsku.

Franciszek zasiadł do śniadania w tem sa­
mem miejscu, skąd wczoraj otrzymał zaprosze­
nie do tajemniczego gospodarza i pana groty; 
widział ztąd jeszcze w oddali kołyszący się jak 
jaskułka na fali jacht Sindbada, ku Korsyce dą­
żący, jak się zdawało.

— Mówiłeś mi przecie—rzekł do Kajetana 
—że czcigodny Sindbad popłynąć miał do Ma­
lagi, ja zaś widzę, o ile mi się zdaje, że jacht 
płynie do Porto-Vecchio.

— Czy pan hrabia nie pamięta? — odrzekł 
sternik—że w załodze jego statku, jakem już 
mówił, jest dwóch bandytów korsykańskich?

— Prawda! więc on ich na ląd wysadzi?— , 
odpowiedział Franciszek.

— Natutalnie. Bo przecież człowiek,— za­
wołał Kajetan wzruszając ramionami—który nie 
boi się ani Boga, ani ludzi, gotów pięćdziesiąt 
mil zboczyć z drogi dla wyświadczenia przysłu­
gi jakiemuś biedakowi.

Taki rodzaj przysługi może go bardzo na­
razić u władz kraju, skoro podobne istoty są 
przedmiotem jego ludzkości—rzekł Franciszek.

— E, co to znaczy dla niego —odparł z uśmie­
chem Kajetan—albo on dba o władzę? on sobie 
z niej żartuje! Niechże go ścigają—cóż mu zro­
bią? Najprzód jacht jego nie jest tak wielki 
i ciężki jak okręt, lecz lekki jak ptak i nie­
wątpliwie prześcignie każdy większy statek, 
wreszcie w razie potrzeby, gdziekolwiek wylą­
duje, wszędzie go przyjmą z otwartemi rękami.

Ze wszystkich tych dowodów, jeden wyda­
wał się Franciszkowi najwyraźniejszym, a za­
razem w dziwnem położeniu stawiający Sind­
bada; mianowicie, że miał on stosunki tak bli­
skie ze wszystkimi kontrabadzistami i bandyta­
mi nadbrzeży morza Śródziemnego.

Franciszka teraz nic nie zatrzymywało na 
Monte-Christo, stracił bowiem wszelką nadzie­
ję odszukania groty; spieszył się tedy ze śnia­
daniem, ludziom zaś nakazał, aby byli w pogo­
towiu do drogi, skoro da znak do odpłynięcia; 
w pół godziny potem już byli wszyscy na sta­
tku.

Ostatni raz spojrzał w stronę, gdzie jacht 
odpłynął i jakby już niknął w zatoce Porto- 
Vecchio.

Wreszcie odbił od brzegu.
Z chwilą jego odbicia, jacht Sindbada cał­

kiem zniknął mu z oczu, a z nim ostatnia rze­
czywistość poprzedzającej nocy ... wieczerza, 
Sindbad, haszysz i posągi, wszystko zaczęło 
blednąć i zacierać się w umyśle i pamięci, jak sen.

Barka płynęła cały dzień i noc całą, tak, 
że nazajutrz, gdy słońce zaszło, wyspa Monte- 
Christo zniknęła z przed oczu.

Skoro nasz podróżny stąpił na ląd noga, 
zapomniał na chwilę przynajmniej o wypadkach 
i przygodach minionych, dla interesów, przy­
jemności i wizyt etykietalnych we Florencyi; 
myślał tylko, ażeby jak najprędzej odszukać to­
warzysza przyszłych zabaw w Rzymie.

Odjechał tedy natychmiast i w sobotę wie­
czorem przybył pocztą na komorę.

Powiedzieliśmy już, że mieszkanie czekało 
go już zamówione, należało więc udać się co 
prędzej do pana Pastriniego, co nie tak łatwo, 
jak się na pozór zdaje, przyszło, bo tłumy ludu 
zalegały wszystkie ulice.

Rzym wrzał cały ruchem gorączkowym, po­
przedzającym wielkie w życiu jego chwile.

Rzym ma cztery największe epoki swoje: 
Karnawał, Wielki tydzień, Boże Ciało i dzień 
św. Piotra; w całym zresztą roku miasto spo­
czywa w wielkiej bezwładności, w owym pośre­
dnim stanie, między żyćiem i śmiercią.

Stolica podobną się staje do stacyi na dro­
dze z tego do drugiego świata; jest to chwila 
nader uroczysta, wielka w znaczeniu, pełna po- 
ezyi niezbadanej', tak, że Franciszek był tam 
już piąty czy szósty raz, a za każdym razem 
znajdował Rzym cudniejszym i fantastyczniej­
szym.

Przedarł się wreszcie przez tłumy rosnące 
ciągle w nieustannej wrzawie i wpadł do ho­
telu.

Na wstępie samym powitano go niegrze- 
cznościa, właściwą dorożkarzom i oberżystom, że 
niema dlań miejsca w hotelu Angielskim.

Nie było innego sposobu; posłał bilet wizy­
towy panu Pastriniemu i Albertowi.

Ten sposób udał się zupełnie, bo pan Pa- 
strini przybiegł sam natychmiast, przepraszając 
po tysiąc razy, że dał na siebie czekać; wyła- 
jał hotelowych, a Franciska wziąwszy za rękę, 
uwolnił tym sposobem z rąk cicerona, który już 
napadł i opanował podróżnego; podszedł wła­
śnie do Alberta, gdy ten już wyszedł na jego 
spotkanie.

Mieszkanie zamówione składało się z dwóch 
pokoi i jednego gabinetu; dwa pokoje wycho­
dziły na ulicę; okoliczność ta bardzo ważna, 
którą pan Patrini kazał sowicie opłacić.

Resztę pokoi na tem piętrze zajmowała bo­
gata jakaś bardzo osoba, z, Sycylii czy też 
z Malty; hotelowy sam nie mógł oznaczyć, ja­
kiej narodowości był ten bogaty podróżny.

— Wszystko to dobrze panie Pastrini—od­
rzekł Franciszek—ale potrzebaby natychmiast 
dać nam kolacyę i jaki powóz zamówić na ju­
tro i na dni następne.

— Kolacyę—odpowiedział oberżysta—mogą 
panowie mieć natychmiast, ale co do powozu..

— Jakto, co do powozu!—zawołał Albert— 
proszę nie żartować i zaraz go sprowadzić ...

— Mogę zapewnić pana, że zrobi się wszy­
stko, co tylko będzie można.

— Kiedyż dostaniemy odpowiedź?, .—zapy­
tał Franciszek.

— Jutro rano - odpowiedział oberżysta.
— Cóż u dyabła, tak trudno o to! zapłaci­

my drożej i powóz musi być, alboż nie wiado­
mo, jak na to poradzić? Diak i Aron biorą w po­
wszedni dzień po dwadzieścia pięć franków, 
w niedzielę zaś i święta po trzydzieści i trzy­
dzieści pięć franków-., dodaj pan, przyrzecz, 
że dasz pięć jeszcze, a powóz będzie niezawo­
dnie.

— Wątpię bardzo, czy ci panowie za po­
dwójną i większą cenę potrafią co wynaleźć.

— To niech zaprzęgą konie do mojego po­
wozu, wprawdzie jest trochę z drogi obtarty, 
ale cóż to znaczy?

— A zkąd dostać koni?
Albert spojrzał na Franciszka z wyrazem, 

jakby nie mógł pojąć całej tej rozmowy.
— Czy uważasz?—rzekł Albert do Franci­

szka—koni nie dostanie!... a czyż ostatecznie 
nie można dostać koni na poczcie?

— Wszystkie zajęte są od dwóch tygodni, 
a te, co są jeszcze, muszą być zachowane do 
zwyczajnych posług pocztowych.

— I cóż ty na to Albercie....—jak to być 
może?... —podchwycił Franciszek.

— Ja nic nie mówię, bo skoro rzecz jaka 
przechodzi moje pojęcie, nie lubię kłopotać so­
bie głowy.

— Wszak kolacya już gotowa jest, panie 
Pastrini?

— Gotowa, panie hrabio.
— A więc siadajmy i jedzmy najprzód.
— Cóż będzie z powozem i końmi?
— Bądź spokojny, mój przyjacielu, znajdą 

się same, idzie tylko o pieniądze, .zapłaci się 
dobrze i będą.

I Morcef z całym spokojem usiadł do ko- 
lacyi, przejęty tą głęboką filozofią, którą ma 
każdy człowiek, kiedy czyje jeszcze, że posia­
da worek w kieszeni okrągły, a na siebie ubiór 
świeży; usiadł do stołu, zjadł, położył się spać 
i zaczął już marzyć, jak będzie przepędzał kar­
nawał w powozie sześciokonnym.

KONIEC TOMU TRZECIEGO.

ROZDZIAŁ I.
Bandyci krymscy.

Nazajutrz Franciszek obudził się pierwszy 
i zaraz zadzwonił.

Jeszcze dźwięk dzwonka nie rozpłynął się, 
gdy wszedł sam pan Pastrini.

— A widzicie, panowie—odezwał się go­
spodarz z tryumfującą miną, nie czekając na­
wet na zapytanie Franciszka — czy nie miałem 

powodu wczoraj zapewniać pana hrabiego? ... 
bardzoście się panowie opóźnili; nie masz już 
teraz w Rzymie ani jednego powozu do naję­
cia, szczególnie na trzy dni ostatnie.

— A tak odpowiedział Franciszek—to zna­
czy, na trzy najważniejsze dni.

— O cóż to idzie?—zapytał Albert, wcho­
dząc—niema powozu?

— A niema, mój drogi—odpowiedział—Fran­
ciszek—odrazu zgadłeś.

— Otóż to mi piękne, to wasze okrzyczane 
miasto!...

— To jest, panie hrabio—odrzekł Pastrini, 
pragnąc utrzymać stolicę świata chrześciańskie- 
go w pewnej godności i chwale u podróżnych 
—to jest niema powozu od niedzieli zrana, aż 
do wtorku wieczorem, ale do tego czasu może­
cie panowie nająć choćby pięćdziesiąt.

— No to już coś znaczy—odrzekł Franci­
szek—dzisiaj mamy czwartek, kto wie, co się 
jeszcze stanie do niedzieli?

— Używajmy teraźniejszości—zawołał Mor­
cef—a nie troszczmy się o przyszłość.

— Musimy jednak mieć własne okno na ten 
czas!...

— W którem miejscu?
— A od ulicy la Cours.
— To bardzo t będzie trudno-zawołał pan 

Pastrini—bardzo trudno, nawet niepodobna. By­
ło jeszcze jedno okno na piątem piętrze w pa­
łacu Doria, ale wynajął je jakiś książę rosyjski 
za dwadzieścia cekinów dziennie.

Młodzi podróżni spojrzeli po sobie zdu­
mieni.

— No wiesz, kochany Albercie — odrzekł 
Franciszek—co najlepiej robić w takim wypad­
ku?... pojedźmy do Wenecyi i tam przepędzi­
my karnawał; tam przynajmniej, choćbyśmy po­
wozu nie mogli dostać, zawsze dostaniemy gon­
dolę.

— Ale ja nie chcę, na honor nie chcę—za­
wołał nagle Albert—postanowiłem sobie widzieć 
karnawał w Rzymie, i muszę widzieć, choćby 
to, nie wiem ile, miało mnie kosztować.

— Dobrze mówisz — odrzekł Franciszek — 
wyborna myśl; poprzebieramy się za upiorów, 
za poliszynelów i ogromnie się zabawimy.

— Czy ich ekscelencye życzą sobie mieć za­
mówiony powóz na te kilka dni do niedzieli?

— Oczywiście - odparł Albert—cóż pan my­
ślisz, że piechotą biegać będziemy po ulicach 
Rzymu ?

— Spieszę wykonać rozkazy panów—odrzekł 
Pastrini—uprzedzam ich jednak,, że powóz ko­
sztować będzie dwanaście piastrów dziennie.

— Ja, mój kochany panie Pastrini—odrzekł 
Franciszek—uprzedzam pana, że nie jestem mi­
lionerem, ale czwarty raz już przyjeżdżam do 
Rzymu i znam doskonale ceny powozów, na 
niedziele, święta i dni powszednie.

— Ależ, panowie, raczcie się zastanowić — 
odpowiedział pan Pastrini, chcąc jakby oburze­
nie okazać.

— No, idź pan już sobie, idź prędzej—rzekł 
Franciszek—bo ja sam pójdę i zgodzę, a w ta- 
iim razie zarobię to, cobyś pan zarobił; znam 
ja starego furmana, mój przyjacielu, już on mi 
dosyć nakradł pieniędzy w swojem życiu, a w na­
dziei, że mnie będzie mógł obdzierać więcej, zgo­
dzi się nawet na mniejszą cenę, niż dla pana— 
Tracisz pan czas napróżno, a może i zarobek.

— Niech się pan hrabia nie trudzi— odrzekł 
pan Pastrini z uśmiechem, doskonale malują­
cym spekulanta włoskiego, który przyznaję, że 
przegrał sprawę—ja się postaram, ile tylko bę­
dzie w mej mocy, a ręczę, że będziecie panowie 
ze mnie zadowoleni.

— Wybornie, to się nazywa dobrze mówić.
— Na kiedyż życzy pan sobie mieć powóz?
— Za godzinę.
— Za godzinę powóz już będzie czekał przed 

bramą.
I w rzeczy samej, po godzinie powóz stał 

już i czekał na dwóch młodych podróżników; 
powóz wprawdzie bardzo skromny, który jedy­
nie z okoliczności świąt tak uroczystych podnie­
siony został do godności nazwiska powozu.

Jakkolwiek powierzchowność ekwiparzu nie 
była zachwycająca, młodzi jednak podróżni mieli 
się za bardzo szczęśliwych, że i taki znaleźli na 
ostatnie trzy dni karnawału.

— Czy pan hrabia życzy sobie, aby zaje­
chać karetą przed pałac? — zawołał cicerone, 
spostrzegłszy, że Franciszek wytknął głowę przez 
okno w hotelu.

Lubo Franciszek był dość przyzwyczajony 
do napaści Włochów, jednak obejrzał się w je­
dną i drugą stronę, aby się przekonać, czy rze­
czywiście do niego były zwrócone te wyrazy.

Pokazało się, że Franciszek był owym bra­
ną, nędzna powozina ową karetą, a pałacem 
lotel Angielski.

W tym jednym frazesie objawiła się w ca­
łej pełni szarlatanerya Włochów.

Franciszek i Albert zeszli na dół, kareta 
zajechała przed pałac, a dwaj hrabiowie wycią­
gnęli się w powozie, opierając nogi o przednie 
siedzenie.

Cicerone tymczasem siadł z tyłu powozu.
— Dokąd ich ekscelencyo każą się zawieźć?
— Naturalnie do katedry św. Piotra, a po­

tem do Kolizeum—odrzekł Albert prawdziwym 
akcentem paryskim.

Albert widocznie nie wiedział o jednej rze­
czy, że dla obejrzenia katedry św. Piotra po­
trzeba najmniej całego dnia, dla poznania zaś 
miesiąc, cały dzień przeto zeszedł na oglądaniu 
samej katedry.

Wkrótce współtowarzysze i współpodróżni 
nasi spostrzegli, że zaczyna się ściemniać.

Franciszek dobył zegarka; już było wpół 
do piątej.

Wsiedli do karety i wrócili do hotelu, 
a Franciszek zamówił fiakra na godzjnę ósmą 
wieczór.

Chciał Albertowi pokazać Kolizeum przy 
świetle księżyca, podobnie jak katedrę pokazy­
wał wśród białego duia.

Kiedy przyjacielowi chcemy pokazać mia­
sto, które już znamy dobrze sami, nie mniejszej 
używamy do tego kokieteryi i blagi, jak gdy 
pokazujemy mu kobietę niegdyś kochankę.

Franciszek opowiadał tedy woźnicy, jaką 
ma jechać drogą; najprzód przez bramę del 
Popolo wzdłuż wewnętrznego muru, aż do bra­
my San-Giovanni.

W ten sposób Kolizeum ukazałoby się na­
gle, bez żadnego stopniowania i przygotowania; 
w przeciwnym razie widok Kapitolu, Forum, 
bramy Septyma-Sewera, kościoła św. Antonie­
go i Faustyna a nakoniec Via Sacra, wszystko 
to na drodze do Kolizeum zmniejszyłby wraże­
nie swoją pyszną i bogatą architekturą.

Siedli do stołu; pan Pastrini przyrzekł, że 
da wyborną kolacyę-obiad dał im rzeczywiście 
wyborny, niema co mówić.

W końcu obiadu gospodarz wszedł sam; 
z początku Franciszek myślał, że po podzięko­
wanie, i już gotował się z komplementem, ale 
gospodarz spytał:

— Panie hrabio, rad jestem nieskończenie, 
^e potrafiłem zasłużyć na zadowolenie panów, 
ale nie po to jedynie przyszedłem.

— Więc może po to, żeś był łaskaw wysta­
rać się nam o powóz?—spytał Albert, zapalając 
cygaro.

— I nie po to, panie hrabio; nawet racz 
pan hrabia nie wspominać o tem, to rzecz tak 
mała. Ale proszę jaśnie wielmożnego pana, na­
leży panom wiedzieć, że w Rzymie są rzeczy 
podobne i niepodobne do zrobienia. Jeżeli ktoś 
oświadcza, że to nie da się zrobić, to już rzecz 
skończona.

— W Paryżu zaś pod tym względem wy­
godniej; kiedy czego nie można zrobić, wówczas 
płaci się dwa razy tyle i już wszystkie trudno­
ści przełamane.

— O tem mówili mi wszyscy Francuzi — 
odparł p. Pastrini, urażony nieco—o! ja też nie 
rozumiem, jak mogą oni puszczać się w podróż 
dla przyjemności.

— To też — odrzekł Albert, wypuszczając 
pod sufit z największą flegmą kłęby dymu i ko-*  
łysząc się na tylnych nogach-fotelu—to też tyl­
ko głupcy, szaleńcy i próżniacy, jak my, pu­
szczają się w podróż; ludzie zaś rozsądni sie­
dzą spokojnie w mieszkaniu swojem przy ulicy 
Helder, na bulwarze Gand, albo w restauracyi 
paryskiej.

Bez wątpienia, można było ztąd wnosić, że 
Albert mieszkał na tej ulicy, wychodził codzień 
na przechadzkę i jadał regularnie obiad w re­
stauracyi paryskiej.

Pan Pastrini przez chwilę nie odpowiadał 
ani słowa; widocznie rozmyślał, coby wypadało 
odrzec na odpowiedź Alberta, która w rzeczy 
samej nie wydawała się zbyt jasną.

— No, bądź cobądź—wtrącił z kolei Fran­
ciszek, przerywając rozmyślania geograficzne 
szanownego gospodarza—musiałeś pan przyjść 
tu w pewnym celu; czy nie raczysz nam wyło­
żyć powodow swoich odwiedzin?

— O! najchętniej, a oto powód; wszak pa­
nowie zamówiliście powóz na godzinę ósmą?

— Tak jest.
— I macie panowie zamiar zwiedzić Koli­

zeum?
— Nie inaczej.
— Kazaliście fiakrowi jechać przez bramę 

del Popolo, wzdłuż zewnętrznych murów mia­
sta i nakoniec zajechać przez bramę San Gio­
vanni?

— Tak co do słowa.
— A więc muszę panom oświadczyć, że tą 

drogą jechać nie podobna, a przynajmniej bar­
dzo niebezpiecznie.

— Niebezpiecznie, a to dlaczego?
— Z powodu sławnego Luigi Wampa.
— Najprzód chciej nam powiedzieć, co to 

za jeden ten sławny Luigi Wampa? — zapytał 
Albert.— Być może, że to bardzo sławny czło­
wiek w Rzymie, ale w Paryżu nic a nic o tem 
nie wiedzą.

— Jakto, więc go panowie nie znacie?
— Ja przynajmniej nie mam tego honoru.
— A zatem wiedzcie panowie, że to słynny 

bandyta, tak, że przy nim najsławniejsi są tyl­
ko niewinnemi i słabemi dziećmi.

— Aha! chwała Bogu! otóż mamy i bandy­
tę-zawołał Albert.

Uprzedzam cię szanowny panie gospodarzu, 
że nie mam zamiaru wierzyć ani jednemu sło­
wu z tego, co masz powiedzieć, więc basta, zre­
sztą możesz mówić, co ci się podoba nie będę 
słuchał.

— Pewnego razu był tu...
— Kłaniam uniżenie, dosyć, proszę iść.
Pan Pastrini zwrócił się do Franciszka, 

dóry wydał mu się rozsądniejszym, niż jego 
przyjaciel.

Trzeba było gospodarzowi oddać tę spra­
wiedliwość, że w swojem życiu wielu Francu­
zom dał przytułek, pomimo to jednak nie mógł 
zrozumieć, ani pojąć jednej strony ich umysłu.

— Panie hrabio—rzekł, zwracając się, ja- 
reśmy powiedzieli do Franciszka—jeżeli uważasz 
nię za kłamcę, nie mam potrzeby opowiadać da- 
ej, mogę jednak zapewnić panów, że jedynie 

dla ich dobra chciałem opowiedzieć.
— Albert nie powiada, że pan jesteś kłam­

cą—odrzekł Franciszek—powiedział tylko, że ci 
wierzyć nie będzie, ja za to gotów jestem wie­
rzyć, bądź pan spokojny i mów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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DOSZUKIWANIA.
Ogłouenia pod tą robryką kozztują 
ną joden rat 50c. na trzy raty $1 00.

Na wymianę za grunt. Property 
w Chicago, przy Churchill ulicy, 
blisko Leavitt, (na Jadwigowie.) 
2 loty z 2-piętrowym domem mu­
rowanym, wartości przeszło 4 ty­
siące dolarów. Długu jest 2 ty­
siące, wychodzi za 2^ lata. Pozo­
stająca nad dług wartość jest na 
wymianę za grunt w Wisconsin, 
Minnesocie lub Michigan. Kto ma 
kawał gruntu, który mu leży bez 
korzyści, może zrobić zamianę, 
z dopłatą, jeśli gruut nie dochodzi 
do wartości 2 tysięcy doi., lub też 
dostanie dopłatę jeśli grunt prze­
nosi wartość 2 tysięcy dolarów. 
Po bliższe informacye zgłosić się 
do Polskiego Kantoru: C. W. Dy- 
niewicz & Co., 805 Milwaukee ave., 
Chicago, Ills. (x)

BS“ Kto ma jaki grunt kupiony 
w Wisconsin, Minnesocie i w in­
nych stanach, a na nim nie za-' 
mierzą się już więc“j osiedlić, 
może takowy łatwo sprzedać za 
pośrednictwem Kan'oru Polskiego. 
C. W. Dyniewicz & Co. 805 Mil­
waukee ave., Chicago, Uls. (x)

Stanisław Markowski, 
mający przebywać w Chicago od 
15 lat, poszukiwany jest przez 
Władysława Danielewicz, Foley, 
Benton Co., Minn.

KTO ma do sprzedania cebulę 
lub inne frukta i warzywa, niech 
niszą do nas, bo potrzebujemy 
bardzo wiele tego towaru suro­
wego. Adres: Pepe Deyo C. M-, 
306—308 W. 112 st, Ńew York 
City.

Stanisław Kawatko, 
rolem ze wsi Zabiele w gub. gro­
dzieńskiej, poszukiwany jest przez 
swego brata Józefa Kawatko, 4219 
Cresson st., Manayunk, Pa.

KAWALER 27 lat mający, kra­
wiec z zawodu poszukuje dla braku 
znajomości towarzyszki życia. Pa­
nienki z dobrego domu, chcące 
wyjść za mąż niech piszą do mnie 
załączając fotografię. Adres: Wł. 
Wawrzynkiewicz, 188 Ferry st., 
New Haven, Conn.

W ojciec h Owsiany rode n 
ze wsi Izdebek w Galicyi, który 
przed pięciu laty przebywał w Chi­
cago, poszukiwany jest przez swego 
brata. Adres: Jan Owsiany, Mo­
nessen, Pa., West Moreland Co.

Wdowiec posiadający skład mebli 
i znaczny obszar gruntów, liczący 
41 lat, poszukuje towarzyszki życia. 
Musi być dobrą Polką, wdową lub 
panną, dobrą gospodynią i mieć 
cokolwiek pieniędzy. Interesowane 
niech się zgłoszą do ranie pod 
adresem: Kazimierz Barczyński, 
Kscobilleria, 6 San Lazaro, Mexico 
City.

Wasyl Błażej Kornej 
rodem z Czarnej Wody w Galicyi, 
poszukiwany jest przez swego zna­
jomego, Piotra Surmę, Glencoe, 
L. I., N. Y. Dam §5 00 nagrody 
kto mi poda jego adres:

84i“ J. Braczkowski ma paczkę 
na poczcie w Minneapolis, Minn.

Jan i Józef Bednarz 
w tym miesiącu przybyli do Ame­
ryki, rodem z Brnia osuch., pow. 
Mielec w Galicyi, poszukiwani są 
przez swego brata pod adresem: 
Piotr Murdza, 23 Stuben st., West 
End, Pittsburg, Pa.

POTRZEBA dziewczyn albo fa­
milii z dziewczynami do fabryki 
National Enameling & Stamping 
Co., w Portland, Conn. Dobra za­
płata.________________ (39—41)

Jan Pietrowski, rodem 
ze wsi Topitówki w gub. augu­
stowskiej, poszukiwany jest wważnej 
sprawie przez swego brata Stani­
sława Pietrowskiego, Monessen, Pa, 
Moreland Co.

MŁODY POLAK zdolny maszy­
nista, poszukuj,*  młodej Polki, 
która mówi dobrze po angielsku i 
jest dobrze wychowana. Nie po­
trzebuje mieć żadnrch pieniędzy. 
Mara stałą pracę jako maszynista 
i otrzymuję §150 miesięcznie. 
Panna chcąca wyjść za mąż, niech 
piszę do mnie, a odpiszę na każdy 
list. Adres: M. J. Kissick, box 534 
Guffey, Texas. (39—40)

Kto mi poda adres Józefa Dudek, 
rodem z gminy Dąbrowice w Ga­
licyi, przed 3 laty mieszkał pn. 30 
Wood st., McKeesport, Pa., otrzyma 
§5.00 nagrody. Adres mój: M. Bo­
rowicz, box 401, Warren, Mass.

Gąsiorowski Kazimierz 
poszukuje swej córki Maryi, która 
wyszła za kapelmistrza Piotra 
Szwińskiego. Ktoby wiedział o jej 
miejscu pobytu lub ona sama raczy 
mi douieść pod adresem: Casimir 
Gonschorowski, Stellmachmeister 
in Oetscher bei Goeritz an Oder 
pr Brandenburg, Germany, Europę. 

(39—41)
Klementowski Paweł 

poszukiwany jest w ważnym inte­
resie przez swego syna. Ktoby 
wiedział o nim lub on sam raczy 
mi donieść pod adresem: Jan Kle­
mentowski,Toronto, Ohio. (39—41)

Maksym Wodkewicz 
poszukiwany jest przez swego zna­
jomego Michała Chodekiewicza; 
143 W. 19th st., Chicago, 111.

MĘŻCZYZN
na pocetowych okrętach do Hamburg*  lnb Bre­
men za ceną $800 jeżeli cncą pracować na o- 
krncle przy lekkiej rabocle przez 3 do 4 godzin 
dziennie. Zgłosić idę albo pisać należy do In 
ternational Shipping Office, 5 Clinton lnb 
73 Went aL, New York. (36—44)
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DRA RICHTERA stawny w świecie

“KOTWICZNY” 
PÄIN EXPELLER.

25ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub u 
SF. Ad. Richter ACó.,210 Pearl St.,New York.

Cbicagoskie.
— JOLIET, 111., 26 wrze­

śnia. — Szan. Redakcyę u- 
praszam o umieszczei le na­
stępującej korespondencyi w 
“Gazecie Polskiej": W nie 
dzielę, dnia 21 września, od­
było się tu roczne posiedzę 
nie Tow. Tadeusza Kościu­
szki. Po zdaniu sprawozdań 
komitetów nastąpi! wybór u- 
rzędnlków na rok przyszły. 
Wynik wyborów był następu­
jący:

Prezydent, Jan Byczyńskl 
po raz 5ty. Wiceprezydent, 
Andrzej Stachórski po raz 
5ty. Sekr. prot. Michał Ko­
złowski po raz 2gi. Sekr. fin. 
Szczep. Śmigaj po raz 6ty. 
Kasyer, Antoni Witkowski po 
raz 2gi. Marszałek, Antoni 
Wellnitz po raz 6ty. Opieku­
nowie kasy: Fr. Kozłowski, 
Winc. Malinowski i Hlp. O- 
strowski. Chorąży Michał Wo­
żniak, podchorąży Boi. By 
stry.

Upraszam zatem rodaków, 
zamieszkałych w Joliet, któ­
rzy jeszcze nie należą do ża­
dnych towarzystw, aby się 
łączyli z nami. Każdy będzie 
mile przyjęty i znajdzie w 
gronie naszem szczerych przy­
jaciół, niosących mu pomoc 
w nieszczęściu. Łączmy się 1 
pracujmy razem, bo zewsząd 
na nas wróg czy cha. Bierzmy 
przykład z rodaków naszych 
pod zaborem pruskim, któ 
rzy dzięki dobremu zorganizo­
waniu się odpierają dzielnie 
usiłowania rządu, dążącego do 
wyniszczenia nas.

Do towarzystwa może ka­
żdy Polak wstąpić w wieku' 
od 18 do 45 lat. Wstępne jest 
bardzo małe, a podatek mie­
sięczny wynosi tylko 35с. 
Posiedzenia odbywają się w 
trzecią niedzielę miesiąca. 
Tow. Tadeusza Kościuszki 
jest najstarszem polskiem To­
warzystwem w Joliet i jest 
grupą Związku Narodowego 
Polskiego.

Z uszanowaniem Michał 
Kozłowski, sekretarz protoko- 
łowy, 304 Ross ul., Joliet, 111.

— Nowy sposób zawie­
rania małżeństwa wprowadzi! 
Jan Ryan, salunlsta w Chlca 
go. Wynalazłszy jakąś wdó­
wkę, wziął sobie pozwolenie 
na małżeństwo i dał je 
czytać swej wybranej. Gdy 
czytanie się skończyło, zapy­
tał Ryan: “Czy jesteś gotową 
poślubić Johna Ryana?” “Je­
stem” odpowiedziała nieśmła 
ło wdowa i obtarła Izy, które 
zrosiły jej twarz na wspomnie 
nie 2ch poprzednich mężów, 
z których jeden umarł, a dru­
gi, zamiast leżeć koło niego, 
wołał wydalić się do Kanady.

“Skoro jesteś gotową — 
rzeki dalej Ryan z całą powa­
gą w glosie — to ogłaszam 
niniejszem ciebie za moją pra 
wowitą # małżonkę.” I poszli 
do parloru na lody.

Po kliku dniach wdowa clą 
gnęła Johna do ceremonii 
małżeńskiej ale on oświadczył, 
że nie uznaje Innej władzy, 
jak swoją własną i jego sio 
wo znacznie więcej mu zna­
czy, niżeli sędziego lub kslę 
dza. Sędzia Dooley usiłował 
go skłonić do zmienienia zda 
nia, ale John oświadczył ka 
tegorycznie wdowie, że jeżeli 
chce z nim żyć to dobrze, a 
nie, to niech sobie idzie. 
“Wdowa” ustąpiła z obawy, 
aby jej mąż nie umknął do 
Kanady lub Meksyku.

— Posiedzenie komitetu 
budowy pomnika dla Kośctu 
szki odbyło się we środę w 
obecności wszystkich członków 
z wyjątkiem ob. Stenslanda.

Telegram artysty Chodziń- 
skiego, donoszący o wysianiu 
pomnika, przyjęto do wiado 
mości, a komitet będzie bar­
dzo zadowolony, jeżeli tą ra­
żą się okaże, że ta wiado­
mość jest prawdziwą i 
że artysta znów nie wprowa­
dził komitetu w biąd.

Bez względu na to prowa­
dzą się jednak dalej rokowa­
nia z kilku artystami, którzy 
za dwa tygodnie mają przed­
łożyć szkice.

W miejsce ś. p. dra Mido- 
wfcza obrano członkiem ko­
mitetu członka dyrekcyi Zwią­
zku Nar. Pol., ob. Adama 
Majewskiego, tak że obecnie 
zasiada w komitecie pięciu 
związkowców, którzy mają 
bezwarunkowo większość 1 
mogą wszystkie uchwały prze­
prowadzać. Sekretarzem pro- 
tokołowym został sekr. jen. 
Helińskł.

Następnie zajmował się ko­
mitet sprawami finansowej na­
tury, mianowicie co do nie 
których osób, które zbierały 
składki na listy swoje i ksią­
żeczki, a nie oddały sum ze­
branych sekretarzowi finanso 
wemu. Komitet wystosuje do 
nich zapewne wezwanie, by 
w oznaczonym czasie pienią­
dze zwróciły. Na tern posle 
dzenle zakończono.

— W domu pod nr. 94 
Front ul. pokłóciło się w nie­
dzielę dwóch Polaków. Jak 
to między naszymi często się 
zdarza, wzięto się do noźów 
i jeden z porywczych haiaśni- 
ków skaleczył drugiego w 
brzuch. Gazety angielskie zro 
biły z tej bójki wielką spra­
wę, a do wiadomości koro ne­
ra doszło, że skaleczony Jó- 
zel Popowskł umarł w szpita­
lu Sióstr Nazaretanek. Dr. 
Leininger udał się do szpita­
la, ażeby obejrzeć zwłoki zmar­
łego, lecz zdumiał, ujrzawszy 
tam zamiast trupa uśmiechnię­
tego pacyenta, który wpra­
wdzie przykłada na ranę maść, 
lecz bynajmniej umierać tak 
prędko nie myśli. Dr. Lei 
nlnger nie jest człowiekiem 
zabobonnym, pomimo to za­
czyna przypuszczać, że w 
szpllalu Sióstr Nazaretanek 
dzieją się cuda, gdyż zmarli 
zmartwychwstają. Może być, 
że omyliła się tym razem na­
sza polieya i źle poinformo­
wała koronera.

Przyczyną tych awantur by 
la wódka. Precz z gorzałą z 
domów polskich.

— W następną sobotę, 
4 października, każdy obywa­
tel ma się registrować. Ka­
żdy wyborca, chcący brać u- 
dział w głosowaniu 4go listo­
pada, musi udać się do miej­
sca registrowania i osobiście 
prosić o wpisanie go na listę 
wyborców swego precynktu. 
Może to zaś zrobić albo w 
przyszłą sobotę 4go paździer­
nika, albo we wtorek i4go 
października od godz. 8mej 
rano do ętej wieczór.

— Mikołaj Jelsińskt, 18 
McHenry ul., odniósł ciężkie 
uszkodzenia na zbiegu ulic 
Division i Milwaukee ave., 
jadąc na tramwaju, który się 
zetknął z wozem trustu piwne­
go. Odwieziono go do domu.

— We czwartek nad ra­
nem okropna burza nawiedzi­
ła miasto Chicago i zrobiła 
wiele szkody. Dzień przedtem 
“prorok” zapowiadał wielką 
burzę, to też żaden okręt 
nie poważył słę ruszyć z por­
tu. Wiele okrętów, które bu­
rza schwytała na drodze, u- 
cierpialo okropnie; w mieście 
wiele drutów nazrywanych i 
szyb nawybijanych; prawie ca­
le miasto ucierpiało. Deszcz 
lał jak z cebra.

— Baron Otto von Sche- 
zler, młody mężczyzna, który 
został wygnany z ojczyzny z 
powodu pojedynku, jest obe­
cnie członkiem załogi więzien­
nej powiatowego więzienia w 
Chicago. Ow sławetny poto­
mek starej i bogatej familii 
został wzięty pod stra­
żą z o fi su kolei Rock Island 
and Pacific do “letnicy stano­
wej,” gdzie będzie miał darmo 
chleb aresztancki.

Nie mając §3000 na kaucyę 
musi czekać na rozprawę roz­
wodową ze swoją żoną 4 
miesiące. Zona jego, Amery­
kanka, oskarżyła go o brutal­
ne obchodzenie się a do tego 

jeszcze kiedyś powiedział jej, 
wychodząc z domu, że gdy 
powróci, to ją zabije. Sprawa 
oprze się o sąd wyższy w 
Chicago.

Baron von Schezler prze­
bywa w Ameryce od 20 lat. 
Dwa lata temu otrzymał 20 
tysięcy dolarów jako część 
spadku. Nadto otrzymuje 7 
tysięcy dolarów za dzierżawę 
zamku od młodszego brata, 
który jest szambalanem przy 
dworze króla bawarskiego. 
Pomimo to nie staje mu na 
utrzymanie żony a nawet na 
własne zbytki, bo w ostatnich 
czasach przyjął pozycyę bu- 
chatera u kompanii kolejowej 
Rock Island.

— Tajemnicze morder 
stwo zostało popełnione na 
ciemnej uliczce niedaleko Chi­
cago ave. i Laurabee na 
pani Hildzie Swenson.

Przypuszczają, iż zamordo­
wana kobieta mogła mleć 
25 lat — miała na swojem 
ciele znaki uduszenia. James 
Murphy, woźnica idąc około 
godziny 9:50 wieczorem uli 
czką pnewróclł się na ciele, 
które leżało w uliczce nieda­
leko małej kuźni kowala Mur­
phy — dał znać zaraz na 
stacyę policyjną.

Policyant Schaus był pierw­
szym, który oglądał ciało. Z 
ust ciekła jeszcze krew — su­
knia była częściowo podarta 
a ręce w tej pozycyl, jakby 
chclały kogo schwycić. Wo­
źnica podniósł ciało z ziemi 
1 włożono je na wóz patrolo­
wy i zawieziono dc koronera. 
Tu przy dokładnej egzamina- 
cyi znaleziono na szyi ślady 
palców. Sądzą, że kobieta ta 
była wprzód uduszona gdzieś 
w jakimś domu, zanim ją wy­
rzucono na uliczkę.

Późno w nocy John Herri- 
ty, stróż mostu, rozpoznał, że 
to ciało pani Hildy Swenson. 
Herrity został wzięty na po 
llcyę.

— Teatr Hopkinsa jest 
obecnie bardzo popularnym. 
Nie ma przedstawienia, aby 
miejsca były próżne. Sztuki 
wzięte z życia amerykańskie­
go, pełne humoru, napisane 
z werwą, ściągają liczną pu­
bliczność. Ceny wstępu są na­
der przystępne.

— Komisy a parkowa na 
zachodniej stronie miasta u- 
chwaliła zaprowadzenie dwóch 
małych parków w okolicach 
gęsto zaludnionych.

Jeden park będzie urządzo­
ny pomiędzy ulicami Chicago 
ave., Cornell, Noble i Chase; 
drugi p'omlędzy Forquer, E- 
wing i Halsted ulicami. Ko­
szta zaprowadzenia tych par­
ków wynosić będą milion do­
larów.

—Na strój kujących gór­
ników polskich w Pennsylva- 
nil różne towarzystwa polskie 
w Chicago składają swe ofia­
ry pieniężne. Ile kto może, to 
daje, jedni mniej drudzy wię­
cej. Drukarze polscy złożyli 
na ten cel §30.20.

— We wtorek odwiedzi­
li naszą redakcyę w powrocie 
do domu z sejmu Unii Pol­
skiej,dwaj delegaci z St. Paul 
— Andrzej Kuszewski, pre­
zes Unii i August Okonie­
wski, delegat Tow. św. Woj­
ciecha — obydwaj ogólnie 
w St. Paul znani obywatele 
polscy.

— Na poniedziałkowein 
posiedzeniu rady miejskiej, 
komisarz budowli, pan Piotr 
Kiołbassa otrzymał za porno 
cą glosowania aldermanów 
votum zaufania 40 głosów 
przeciw 27.

Alderman Jan Smulski sta­
nął w obronie pana Kiclbassy 
i oświadczył, że jakkolwiek 
nie zgadza się z komisarzem 
pod względem zapatrywsń 
politycznych, to jednakże u 
znaje jego zasługi jako urzę­
dnika miasta. Wszelkie zarzu­
ty, czynione komisarzowi, są 
niesprawiedliwe — dodał al- 
derman Smulski.

Zola nie żyje-

PARYŻ, 29 września. — 
Emil Zola znany nowelista i 
obrońca Dreyfusa został zna­
leziony nieżywym w swem 
mieszkaniu. Podobno otruł się 
gazem.

Ostatnie Wiadomości.
WASHINGTON, 1 paź 

dzlernika. — Prezydent Roo­
sevelt postanowił położyć ko 
nieć strajkowi w kopalniach 
twardego węgla. Najpierw ma 
wpłynąć moralnie na właści 
cieli, a gdy to nie pomoże 
użyje na to siły prawa. Tak 
postanowiono na konferencyi 
z rzecznikiem Stanów Zjedn., 
Knox, głównym pocztmi- 
strzem, Payne, sekr. Moody 
1 gub. Crane stanu Massa­
chusetts.

PHILADELPHIA, 1 paź­
dziernika Właściciele kopalń 
z milarderem J. P. Morga 
nem, dowiedziawszy się o 
stanowisku zajętem przez pre 
zydenta Roosevelt, są chętni 
do ustępstw. Narady co do 
zakończenia strajku odbywają 
słę od paru dni w tern mie 
śefe.

CHICAGO, 1 października. 
—Tunele na ulicach Washing­
ton, La Saile i Van Buren 
będą pogłębione dla ułatwie­
nia żeglugi. Koszta wyniosą 
milion dolarów.

CENY TARGOWE.
CHICAGO. 1 Października, 1902.

MĄKA: beczka
Zimowa patena 
tótralghts 
Najlepsza wiosenne 
Żytnia zimowa 

PSZENICA ZIMOWA
No. 2 twarda 
No. 2 czerwona 
No. 8 twarda 
No. 8 czerwona 
No. 8 biała 
No. 4 czerwona 
No. 4 
No. 4 twarda

PSZENICA WIOSENNA
No. 2 Nortbern
No. 2 biała
No. 8
No. 4

ŻYTO (buszel)
No. 2
No. 8
No. 4

KUKURYDZA (buazel)
No. 2
No. 2 żółta
No. 2 biała
No. 8 żółta
No. 3
No. 3 biała
No. 4

OWIES (buazel)
No. 4
No. 4 biały
No. 8
No. 8 biały
No. 2
No. 2 biały
Standard

SIANO (100 funtów)
Wyborna tymotka
No. 1
No. 2
Miejscowe

Wieprzowina (100 funtów)
Smalec
Żeberka

PRODUKTA MLECZNE:
Ser Young America 
Ser twlns 
Ser brick 
Szwajcarski 
Limburski 
Masło śmietankowe

3.40—8.50
8.10—3.20
4.20—4.30
2 00- 2.80

(buazel)
67-68^
66—68^ 

67 
71^-78

69
60 66
63-66 

68^-66 
(buazel)

73-74 
71 

68 73JŚ
55—65

58
48 - 59% 

59-61 
59Ц
58«
58% 

55—57

28
28-81
27-29
29—34
38-29
31-83

32—34 %

12.00—13.00
11.00-12.00
9.50-10.80 

9.50 
18.50—18.75 
11.12-11.15 
10.00—11.25

11 
w« 
10%

11 
8%
22

FirstB 19-2(k
Seconda 16 17
Dalrles 19-20
Jaja, (tuzin) 18-19
Nieaortowane 

DRÓB (funt)
17X-18

Kury (żywe) 10-11
Indyki (żywe) 11^-12
Kurczęta (żywe) 13
Kaczki 10-11
Gęsi tuzin 

RYBY (funt)
4.00—6.00

Black Basa 15—16
Karpie
Szczupaki 5-6
Węgorze 4—5
Okonie 

OWOCE:
6-7

Jabłka (beczka) 
Cytryny (pudło)

75-1.50
1.75-3.00

Pomarańcze (pudło) 4.50—5.50
Banany (pęk) 1.00-1.50
Gruszki (beczka) 1.50-200
Winogrona 15-20
Arbuzy 

JARZYNY:
20-25

Kapusta (pudło) 75—1.00
Cebula (worek) 50—75
Kartofle (buszel) 32-85
Pomidory (koszyk) 10-12
Groch w strękach (buszel) 75—1.00
Groch zielony (buszel) 

BAWEŁNA:
75—1.00

Sierpień 6.39
W rzesień 7.85
Październik 7.70
Listopad 7.63
Grudzień 7.63
Styczeń 7.64
Luty 7.64
Marzec 7.62
Kwiecień 7.63
Maj 7.63

ZDROWIE

JOSEPH TBINEB’S

może być zachowane, jeżeli 
organy trawiące pracują nale­
życie. Trinera Amerykański 
Elezir Gorzkiego Wina

RCCHTERCO

przeczyszcza krew, reguluje 
organy trawienia, wzmacnia 
nerwy, nadaje czerstwy wy­
gląd twarzy, zapobiega choro­
bom.

Do nabycia w aptekach.

JOS. TRINER,
799 S. Aihland Are-, Chicago. 111.

••••••••••••«••••••••••••• • • 
‘ Polska Dystytaia

i wielki Skład hurtowy 
Likierów 1 Win zagrani 
cznyeh i krajowych.

Wysyłamy obstalunkl 
do wszystkich części 
Stanów Zjednoczonych

Po wszelkie Informacye
ciefa pod adresem:

•i i i i
•

pisać najeży, do właćcl- •

P. ROSTENKOWSKI ;
646 Noble str-, •

Chicago. 111.• .... - 
••••••••••••••••••••••••••

ZAWTADOMIEN'E.
Sąd obwodowy w Manitowoc, 

Wis., zawiadamia Alfonsa Mało- 
wiyskiego oskarżonego przez Maryę 
Malowiyską, aby się stawił w sądzie 
w ciągu 20 dni po otrzymaniu tej 
wiadomości w własnej obronie; 
gdy się nie stawi, będzie nań wy­
dany zaoczny wyrok stosownie do 
skargi wniesionej dnia 27 sierpnia 
br. Adres: John Chloupek, atty., 
Manitowoc, Wis. (38—40)

С. B. Knudson, prez. skarb.

S42 — 844 Milwaukee ave., róg Division st., 
CHH AGO. ILL.

Hart • 
Schaffner 
OMar^ 
Jailor 
ZWade. 
Cloflies

OBRAZKI.

Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach składanych w kształcie 
książeczki rozmiaru 2jx2 cale, jak przedstawia rycina. Obrazki są wy­
kończone w pięknych kolorach z pol«kiemi podpisami na każdym ob- 
ra ku. W każdym domu katolickim taki żywot Pana Jezusa znajdo­
wać się powinien. Cena egzemplarza tylko 50c.

Obrazki do książki do nabożeństwa rozmiaru 3x4 cale, z pod­
pisem u dołu i odpowiedniemi mod' Lwami na odwrotnej stronie stoso­
wnie do świętego lub świętej, za sto sztuk $1.00

Takie same obrazki tylko rozmiar 3Jx4 cala 100 sztuk po 75c. 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Cłiimgo, III.

D • R M Ol_____________ PARMO!

NA.I WIĘKSZY ILUSTROWANY

KATALOG POLSKI 
lustruinentów Muzycznych.

Zegarków, Łańcuszków i innej Jubileryi,
Maszyn do Szycia,

Mebli i różnych Przedmiotów.

Katalog ten największy kiedykolwiek wydany w polskim ję­
zyku wysyłamy DARMO każdemu, który przyśle swój adres do:

The Marion Supply Co.,
771 Milwaukee Ave..

CHICAGO, ILLINOIS.

S. Stein gard,
ROSYJSKIEGO I TOB. TYTONIU 

I PAPIEROSÓW.
Sprzedaj*  po zniżonych cenach następujące towary.

Turecki tytuft funt po $1 60. $1.75, $2.00. $2.50, $.{00 i 
$1.00. Tytoń roayj-ki funt fiOc, flOc, 7Bc i $1 00. Tytoń 
do fajki “Cigar flipping’' funt 28c. Ko-yjski tytoń do 
fajki funt 4G«. Tulmka do zużywania funt 30c, 35c. 40c 
1 45c. Papierosy r. tureckiego tytoniu sto po 50e, 75c i 
$1.00. Maszynki ‘do napinrorów sztuka 10e. Gilzy do pa­
pierosów wtk 7c, lOcilfic. Bibułki za tuzin paczek 25c, 
80c, 35c i 60c. Cygarniczki gruezkowo, Jabłonkowe 1 o- 
rSMBOWB po Sc, 8c i 10c. Fajki różne <>d lOc do $5.00. 
Cygara pudełko z 50 sztuka mi 75c, $1 00, $1.90, $1 40. 
$1.00, $1.85 $2.50 i $5 0ii. Mało cygarka za sto sztuk 55c 
TOc. ÓOc 1 $1.35. HcrlMta ro-yj-ka fun HOc, $1.00 I $1.50 
Tytonlarki od 17c do 75c, tabakierki od IOc do $1.50, 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5.00.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
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Porada na Katar Żołądka.
Mając szerokie stosunki i znajomość 

z ludźmi, przekonałem się, że bardzo 
wiele osób choruje na katar żołądka, na 
który, po radzeniu się wielu doktorów 
i używaniu najrozmaitszych lekarstw, 
nie znajdują żadnego ratunku. Lecz na 
duchu nie trzeba upadać, bo ratunek 
jest bliski, a tyin jest powszechnie zna­
ny niezawodny środek Kobolo Tonie. 
Przez leczenie kataru żołądka za pomo­
cą Kobolo Tonie, cały system przypro­
wadza się do regularności: żołądek tra­
wi wszelkie pokarmy należycie i wszyst­
kie części ciała otrzymują odpowiednią 
ilość części pożywczych. Do nabycia we 
wszystkich aptekach lub wprost u głó­
wnego agenta. *

POŚWIADCZENIE.
Angara Fallg, Y, 19 ntrwca. 1902.

Łaskawy Panic: — Nai«amprzód akładam 
Wam serdeczne dzięki za Wnezą doskonałą i że 
tak powiem, dla mnie nieprzepłaconą waaza 
medycyn«;, która innie potrafiła przyprowadzić 
do dawniejszego zdrowia, jakby cudem; bo już 
przepowiadałem «obie przenieść aią na drugi 
świat. Serdeczne Bóg Wam zapłać i daj Wam 
Boże błogosławiefistwo i zarazem zawyłam Wam 
$3U0 (to jest wyraźnie trzy dolary) za resztą 
waszej meilycyny, które Wam *ią  należą.—Z sza­
cunkiem Jan Mazur 1302 Palle et., cor. 13th, 
Niagara Falle, N. Y.
C*  1 gotówką otrzyma ten, kto nam odo-
ęiVVł wodni, ż*>  którekolwiek zaświad­
czeń przez nas ogłaszanych nie jest prawdziwe.

J. L SMITH, główny agent 1 za­
rządca, 208-212 W. Dirision st, Chi­
cago 111.

Ł

Nasza znajomość co do ja­
kości ubrań, umożliwia nam 

gwarantowanie każdego 
sprzedanego ubrania.

Ubrania dla mężczyzn i młodzieńców, 
z ciepłego czarnego szewiotu, czysto weł­
niane, z czarnego i niebieskiego Clay 
Worsted, pięknie wykończone tA 
podszewka z włoskiej materyl « »O V

Ubrania dla mężczyzn i młodzieńców, 
20 uneyowy niebieski Serge, czarny Clay 
i ciepłe Washington matę- 3 1 m mm 
rya, ubrania eleganckie, po V v Vv

Ubrania z czarnego Clay zrobione ele- 
guncko na wzór francuski, z podszewką 

11^,415.00—20.00

Męskie paltoty w kolorach czarnym 1 
granatowym, także paltoty kolorowe cie­
płe i pięknie zrobione, długie lub kró-

15.00
Potrzebujemy agentów do rozdawa­

nia próbek l zbierania obstalunków.

Piszcie nam co sobie życzycie a po- 
ólemy warn wzory lub towar ekspresem.


